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wychodzi codziennie rano

C e n y  o ^ Ie a s e ń :
Za 1 w Ter?; milimetr. .67- cm 
szer.) w zwykłych ogłozeiiisch 
gr; 24, w riadeśłanem i w ..ekr. 
gr. 36, w kromce, repertuar, 
-tziat sospodarcro, pasł.' w tek­
ście gr. trA, po kronice gr. 56, 
poć nagłówkiem na pierwscei 
stronie gr. Sfl Z? jeduo słowo 
w drobnych ogłoszę.Jarh gr. 6, 
kupno iTiprzeałż sasłoi^ogr. 8- 
matrymosi.alr.t, kor.spo 5dencje 
prywatna z a  słowo gr. 12, dla 
^oszuKująCj. cn prac; gr, S 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prę. 
Zagraniczne o 5 0  prc drożej.

W y d a w c a :  C n i .  W ł a d y s ł a w  K u c h a r s K i . Z a s f ę p c a  r e d a d t o r ? .  n a c z . ;  D r .  f t o m a n .  K o r d y s .

Czytelnikom i Przyjaciołom  
naszego pisma śltiny z  Nowym 

1Rokiem najserdeczniejsze ży-
Cteraa.

U progu nowego 
ćwierćwiecza.

Rok 1925 zaniknął pierwsze ćw ierć­
wiecze XX stulecia, które w dziejach 
ludzkości tw odty jtdną z najbardziej 
doniosłych j płocnych V, skutki epok 
przełomowych.

Zdarzeniem historycznem, górują- 
eem nad tym okresem, była czterolet­
nia wojna światowa, która zburzyła 
stary  porządek św iata i w  Traktacie 
W ersalskim położyła podwaliny pod 
gmach nowego systemu politycznego. 
P rzez  powalenie Niemiec, rozbiór Au­
strii okiojcnie, osłabienie i zrewolu­
cjonizowanie Rosji, został zadany cios 
stanow czy dawmym cesarskim imper­
ializmem politycznym, które ukształto­
w ały  się i wydoskonaliły w  pasorzy- 
towaniu na oodbirych narodach w 
ciągu XIX w  Miejsce ich zajęła zasa­
da nacjonabTrycz.ia k tóra głosi że 
każdy naród (w peinem tego słowna 
znaczeniu) ma praw o do rządzenia s;ę 
autonomicznie i suwerennie. Zasada ta, 
chociaż w7 toku realizacji wypaczona i 
nedonrow aazona do osratecznych w y 
liików, zmieniła iednak z gruntu kartę 
Europ;7 i konsekwencjami awemi sięg­
nęła głęboko w  ustrój pcHtryczny in­
nych części świata.

Mimo niesłychanej ważności tego 
przewrrotu, nie skończyły się na nim 
olbrzymie pizemiany. ciokonane przez 
wojnę światową. Przeciw nie by! to za­
ledwie początek tej grimtowmei i rady­
kalnej przebudowy świata k tóra za­
częła się dokonywać w  naszych o- 
czach, a k tóra zapewne w  ciągu roz- 
roc .ętego właśnie nowego ćw ierćw ie­
cza zostanie doprowadzona do końca

Europa, która po Traktacie W ersal­
skim zaczęła się urządzać w7 nowych 
stosunkach, usiłuiąc odbudować znisz­
czony mechanizm przedwojennego 
przemysłu i handlu, spostrzegła ze 
zdumieniem i przerażeniem, że pow7rót 
do dawnego życia gospodarczego staje 
się niemożliwy. Odpadły , tradycyjne 
non ki zby tu ..' św iatowa i europejskie, 
ustal ruch w fabrykach i hutach, groź­
ny pomruk bezrobotnych rozlega się 
crescendo od W arszaw y przez Berlin 
aż do Londynu. Im w yżej stał ]akiś 
kraj przed wojną pod wrzgłęaem prze­
mysłu i handlu, tern straszniejsza grozi 
mu dziś katastrofa. Dmowski, m yśli­
ciel poważny i ostrożny w  swych prze 
powie^niach. przyszedł do przekona­
nia. ze W ielka B y  tan ja i Niemcy nie 
w rócą do równowagi, dopóki wiele 
milionów7 ludności w  tych krajach nie 
y y m r« e  po prostu z głodu. W alą się 
w  naszych oczach imperjaliziny gospo 
daxr.se, jak zawaliły się już przed- m 
polityczne. Dążność do nieograniczo­
nego w yzyskiw ania ekonomicznego 
nar-dów  słabych przez olbrzymie or­
ganizmy przemysłowo-handlowe, na­
traf; ta na niezwalczone przeszkody, 
Wali się cały liberalny pogląd na 
św iat ze swym orzernstem  w ybujałe­
go indywidualizmu, aby ustąpić miej­
sca nowym, kiełkującym dopiero sy ­
stemom gospodarczego współżycia lu-

D o  P ,  T .  P r e n u m e r a t o r ó w !
Do n u m eru  357 d o łą c z y liś m y  cz ek i P. K. O. Z a zn a cza ­

m y , ż e  o  ile  d o  10 b ty czn ia  n ie  o tr z y m a m y  p r e n u m er a ty  za  s ty c z e ń  
Już z d n iem  T ł-g o  s ty c z n ia  wrirzym&my w y s y łk ę  d z ien n ik a , ta k  P . T. 
P re n u m e ra to r o m  z a m ie js c o w y m , J ł k  i m ie jsc o w y m . O so o n y rh  p rzy ­
p o m n ie ń  n ie  w y s y ła m y . *
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Klęski żywiołowe w Europie.
Bep3rf?f!i8nt Sekwanny zagrożony powodzią. 

Wylew Rodanu pod Swinionem.
.Telefonem od naszego kŁ.res*>or.3snta.>

Waiszaw-a. 31 grudnia. (G.) Jak dn 
noszą z Paryża, ku.--.ka powodzi prz j - 
feióra coraz bardziej katastrofalne rozwiń 
ry. Cate terytorium departamentu Se­
kwany, szczególnie zaś okoiice Patyża, 
są baribn  poważnie zagrożone. Sekwan 
na w7 dalszym ciągu przybiera, żegluga 
została wstrzymana, paryski dw w /ec

wiair huraganowy, który poczyni! zna­
czne szkód; Na wielkich bulwarach kil­
ka osób poniosło śmierć wskutek pize- 
wróeensa przez w-cher drzewa. 
iawałłdów7 rosTał zamknięty Przybiera­
ją -również rzeki Mania i A butą. Rodan 
wylał nod Awignonc®, cz.ęśdo-vo zale­
wając miasta. Wczoraj w Paryżu szalał

i¥3efka kieska powodzi w Niemczech.
Berlin. 31 grudnia. (PAT.). Ze 

w szystkich części Nieuaoc donoszą o 
dalszym  podnoszeniu sic wody ra  Rc- 
ric. Neuwied jest do oołowy za la u c 
wodą. T ak ie  w niektórych miejsco­
wościach i ad,dolnym  Renem w c ia  
zalała mieszkania parteru* e. W Ecn- 
dorf i Cmders fab n rki stoją poa wodą. | 
Z KoW.-m r donoszą, ic  woda na Me­
nie i ;h  górnym Renie w zbiera. Obe-

dzi, opartym  na zasadzie sanK.^-ystar. j 
czalfiości narodowej, przy od powie d- . 
niem dostosowaniu produkcji do kou- ‘ 
sumeji i p n ^ - narmonijnem uzupełnia- | 
iiiu się drogą , wym iany poszczegól­
nych gospodaistw  narodowych.

Z kryzysem  gospodarczym poiaczy- 
ła się druga pierwszorzędnej wagi prze 
m iana: kryzys pariamentary zmu, któ­
ry we wszystkich krajach daje się za­
obserwować. Zasada libra-Jem okraty- 
cznej reprezentacji parlam entarnej kió 
rei członkowie usiłują zdob3-ć jak naj­
więcej korzyści kastow ych dla swo- 
icn partyj, wobec niemożności w ytw o­
rzenia shnego rządu i wobec ogólnego 
przesilenia finansowo-gospodarczego, 
doprowadza do bankructw a całego, sy­
stemu parlam entarnego i robi przeżyt- 

ji kiem parlam entarne stronnictw7!. W  
miejsce różniczkującego dem okratycz­
nego indywidualizmu wstępuje całku­
jący uniwersalizm. Odżywają pojęcia 
średniowieczne: idea silnej władzy, 
k tóra interesy jednostek podnorządko 
v. uje interesom całości, a ud ■dal spo­
łeczeństw a w  rządach ogranicza do 
roli doradczej w  sprawach gospodar 
czvch. idea hierarchji społecznej, a na­
w et idea cechów-, normujących produk­
cję i zwalczających w yzysk  (syndy- 
kałizm narodowy). Nou7e formy7 ustro­
ju w ew nętrznego społeczeństw  już się 
pojawiły w  dwu zasadniczo <im ie n ­
nych postaciach: jako faszyzm Musse- 
liniego i jako bołszewizm Lenina. Cho­
ciaż z  biegunowo różnych w yszły za- 

S łożem w -posooach działania ■ i w; ce-

cny stan wody na Mozeii wyr-osi 
'A'o da i odnosi się 7 g o 1 b  * y na godzi­
nę od -I cc 5 m Z Koła u donoszą, że 
gmaciw dyrekcji koi cni zostały oiocro- 
r.e wodą. Dunaj nrięczy Regensisuł- 
giein a Possaw ą w- zbiera z lodzńiy  na 
goazirę o ’ cm. Stan j>:g obecny w y­
nosi i koło 4 metry7. i'emperaśnra w- 
górach Bawarskich okol i :-5 stopci 
Celsjusza powyżej zera, a w M ore­

lach swoich często uderzającą wyfcai- 
zują analogię, przedewrszy stkiem sv 
tern. że potrafiły usunąć i now'em:, lep- 
szemi waloram7 za,stąpić przestarzały  
pariame*iiaryzm stronnictw dem okra­
tycznych.

Obok kryzysu ekonomicznego i par­
lamentarnego, przeżywam y trzeci nie­
mniej zasadniczy: k n -zys Europy. — 
Kończy się begemouja Europy. Zaczy­
na śię p-zodowm etwo Ameryki i einati 
cjipacja Azji i Afryki. Angłja wstąpiła 
w okres likwidowania swej potęgi 
światowej, a w w e  z  jej upadkiem ber­
ło w ładzy nad św iatem wypadnie z 
rąk  zgrzybiałej Europy, która musi- się 
odmłodzić, aby żyć z innemu lądami 
św iata na zasadzie: równi z równymi.

W szystkie te k ryzysy w srrzasają o- 
czywiście do głębi także naszym na­
rodem i naszern inlodetit, nie zupełnie 
jeszcze siorm owanetr Paustw-eui, Jeśli 
to może być oociecha. ro zrozumiejmy, 
że to złe, które nam tak bardzc uolega 
i na któ-c tak histery7cznie narzekam y, 
me jest 'laszym bolesnym przywilejem, 
ale że dzielimy je z cała Europą

Jak przez te burze i kataklizmy, k tó­
re czekaią św iat w najbliższen ćwierć 
wieczni prze żeglować naszą nawę 
narodową aby7 nie zatonęła, ale z to­
pieli w yszła pdrodzona i potężniejsza, 
niż kiedykolwiek — oto uaiszcźwtrćci- 
sze zadanie, kiórego rozwiązaufe z in­
nością i w iarą w słoneczną przyszłość 
muszą podiąć sic najlepsze mózgi i. ser­
ca w  narodzie.

hoAr
J. Ł.

|  ćbium około 17 stopni. W Berlinie tern 
pm atura wynosiła 13 stopni ciepła 
V.’ związku z powodzian i pąrłjo *1c 
mokratyczi a wniosła w Reich Ant’;, 
wniosek oomagający przygotowa 
nia Środków pomocy dla dotkniętych 
kieską ooyodai.

Kołonja. 3! grudnia (PAT.) Katastro­
fa powodzi na Kenie przybiera z każ­
dym oniem coraz wieksze rozmiary. 
W  najbliższych 12 godzinach nalciy się 
spodziewać nowego pr/jhorn. ,vody. 
Komunikacja uliczna odbyw’a s:ę zwy- 
czarnie przy pomocy łodzi. Ewakuowa­
ną ludność zagrożonych domów umie­
ściła policja w  przygotowanych teu 
cci kwaterach,

Berfio, 31 gnrdma. (PAT.). Dzi.s zer­
w ała się tu greałtowna tnmza. która 
wyrządziła olbrzymie szkody. W  r a f* 
kuch publicznych drzew a zostały po- 
w-yry wane z korzeniami. Kpndaiace z 
domów cegły i odłamki tynku pod 
wTiływem burzy zraniły cały szereg 
osób.

Olbrzymia bursa 
nas fingiia.

I.ódtfo'n. 31 gnrdnia. (DAT.) V»- ciągu 
noc\ wczornB/ej ze«""-ała się w Anglii 
ziiow a szalona burza, której mw a r/j '  
szy łj bŚBłe deszcze. V czorai zanoto­
wano nowe wylewy rzek i stnim.cn> 
gtirskich, szczególnie obir.e w Wulń i 
śi «»oi£ow ej Anglii. Wr oroester Stńrs 
wodę zatłła drogi i łąki na przestr/en; 
dziesiątek mil. W tiołnym Ińesu Tamizy 
w ula pooniosta się tło poziosu brecyów

UpsSj! we Francli.
Paryż 3\ grudnią. (PAT.j W kilku 

miastach francuskich panowaio gorąco. 
W  Tułuzie uuśowiirro 24 stopni, w7 Bm- 
desiti 19, wr Paryż® 15-

Wzrest temperatury 
w Ptósce.

W arszawa. 31 grudnia. (AW.). W A a - 
oomości p sfy lu tu  ' meteorologie? iego 
w7 W arszawie wy-karzują niebywały 
w zrost tem peratury w  całym kraju. 
Najwyższą temperaitatę ranotow^ąpo 
rano w Zakopanem (12 stopni C. po­
w y ż e j  zera) na przeciwległym krańcu 
Rzpłtei w OdansKn zanotoyrano 7 sto­
pni C.. w  Brześciu nad Bugiem 9 sto­
p n i w  Łoaz? 8 stopni Poiska nie jest 
pdasołmtona w tero rlawńsku atmo- 
sferycznem. które objęło caią Europę 
skąd nadchodź.7', wdadcrrosei c wieł* 
kich powodzią ;h

z mi
PODPISANIE CZTCRŁCH U l 6 W 

Z FRANCJA.

W arszawa. 31 grudnia. (AW.). M ero 
raj w Paryżu am basado Chłapowski 
i dyrektor departamentu Babiński z 
jednej a Briond z drugiej strony pod­
pisali 4 umowy połsko-franajskw, do­
tyczące spraw7 konsularnych, w-yda.wn 
nia przestępców7 i przesyłania ww- 
zwaii sądowych, oraz pomocy7 ora- 
:mej.



„SŁOWO POLSKIE1' Nr. 1 % dnia 2 stycznia 1926.

KEMaL PASZA O Nil MufcLIWOŚCI 
WOJNY Z ANGUA.

Londyn. 33 grudnia (AW.) Kemat 
Dassa miał oświadczyć na jK>sieiizemr. 
Rady Wojennej, że  Tarcia nie i ts t  tV 
możności prowadzenia w ojny o Irak 
Dzienniki tureckie twierdza, ze urcja 
pow .talaby chęinie myśl W5 siania, ae- 
K'£Jłpi angielskiej do Mossuiu, byle 
tylko n skład tej deteaacii nie wcho­
dził zacięty wróg Turcji, angielski mi­
nister i.ośeniig ‘ -nery.

POKŁ>'NOWE POKlćADY W i .u La  NA 
SLOW ACZ YŹNTf

Praga, >1 grudnia.. (PAT.) W  okolmy 
Boczna, na Słowaezyinic, odkryło bo 
gatr żłeża węgla, kamiennego. Eksplo 
stacja nowych kopalu odbędzie się 'w 
nadchodząccm lecic.

CZESKI JEŻYK URZĘDOWY w  NIf> 
HlŁCKłrti UNW ERSYTECIF.

Eraga 31 .gńijSaia. (PAT.) Tutejszy 
uniwersytet rńemierki otrzym ał rozpo- 
rządzenie, aoy w  stosunkach ur: ; * ■ 
wych ożywał wyłącznie jęz: ,’ka czes--.de- 
go W  wyjątkowych wypadkach tylko 
woli w będtr.e do czeskiego ory ginął za­
łączyć tłumaczenia niemieckie.

w i r y  ta  c u a m b ł k l a in a
\A PARYŻU?

paryz. 31 grudnia (AV ) W kotaęh 
‘■jyplomawcznych panu?t przekona.'C, 
że w powrotne.' drodze z Wioch zatrzy­
ma się Chamberlain w P a n  i. cplpn  
omówienia z Brłandęrn s z e r e g u r e s  y. 
ni. i. także wyników kuiuerencii z Mus- 
soimim.

WALKI W SYRJi NIE USTAJĄ.

Londyn 31 grudnia '  (A\A.) -.Daily 
Te!.“ donosi, ie  Druzowie ńie chcą zło­
żyć broni, wobec czego c h w ilo w a  przer 
wa działań woiónnych niema ■Żadnego 
znaczenia ‘ W alk '; toczą, sje w dalszym 
ciągu. ’ ' 11T * * '
OLBRZYMIA fcKSPLOZJA GAZÓW

W  k o p a l n i .

Londyn. 31 grudnia. (PA '..'1. 2
EayJępalss. (Tessus) douoszm że ' « “ ■ 
tek wybuchu gazów zymnycl: w  Ko­
palni Palan zasypanych zostało z g ) 
rą 50 górników. W ybuch nastąp 
sobotę ub. tygodnia. Dotychczas udało 
się wydoby ć ciała 33 zabitych.

Herbata RliPEfr

TB 1 9 2 6  P R E M łF -R A  W  „ A P O L L O "  1 9 2 6  1|1
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R A F A E L A  S Ą B A T IN IE O O  w  Ś a » t  p . t .  19

s s f  „ s c A R A H o u c i r  " s a s r
Z « « h w j t  » !« < .« .  i n t r y g a  K o c n u n U ó w ,  T r u g j i d j a  i y c i o w ?  h o h a t e r K i .

ui gtównych ratach: Alice Terry — Rgaior. taoyarro — LevH Stune.

D o k ła d n y P o d rę c zn ik Sam o uczek smyrnedskien I per­
skich 2 iiusirarjłsrri i, na podstawę którego zobowiązuje się pan.e i panów wyuczyć po 
przeczytaniu. Wysyłam za nadesłaniem pocztowem 2 żł. podręcznik wraz z rozpoczętą 

- - robotą simTueriską 14 z). 2Sn
„w w a**  Pcłsfca wy- ?• I b lsk m  W E - s - a  Lwów, Zynllkiewicza 19, Pro-
twórnla dywend’-  tk a ł tH a  fcl&WIIIUWilL£« szę o podanie dokładnego adresu.

WIELKA AFERA H A N D L O W A  
W WARSZAWIE,

W arszaw a. 31 gruchną. AA, .)■ : -
kryro tu wielką aferę handlową, sicga 
jącą kilkuset tysięcy złotych na ile 
tra-nsairryj orzeprow adzanych przez 
fikcyjny dom harKffowo-przemyslowy 
..ffełft" Firnra ta  reklamując w sparta 
łynłj cyrkulai.zaini natwiązata1 szereg 
stosunków handlowych. zakupując 
•wsaełkife tow ary  jakie się dało i pokrv 
w j ą c  je fikcyyneini wekslami osóB i 
firm nieistniejących z  termjtwm płatno 
ści w  grudfłhi. Obecnie cała spr u w u 
wy szła na jaw i okazało Się, że wlaścl 
cśeie rzeczonej tum y Fnrsiernberg. Bo­
cheński i Harding już daw no znikli z  
\ \  ą r .s rw y .

p . KEMMERER ZAPRZECZA.
W arszaw a. 31 grudnia. (AYV.). Przy­

były wczoraj do W arszaw y PsSL 
Keiumerer udzifiLI wywiadu w spółpra 
c-PAynikwwi żydowskiego .„Momentu1 
Miedzy innymi oświadczył on, ze po­
głoski o rzekomo specjalnie oiężk:ch 
w'anmkacft pożyczki, zagranicznej nie 
mają żadnych podstaw.

ODWOŁANIE SRJSU LUDNOŚCI.
W arszawa, 31 grudnia. (PAT.) W  dn.

31 b. ni. miał być przepr owadzony spis 
ludności ua Górnym Slasku ' W ;!eń 
szczyźmę. tymczasem ze względów o- 
s z częd oościo w y eh skreślono lcredyiy 
przewidziane na przeprowadzenie tego 
.■spisu wobec tego spisy te ministerstwo 
spraw  wewnętrznych musiało odwołać.

■ftzfaWca lisa  Narodów?
'Telefonem od carzego

X
W hisząwa. 31 sruonia, (G). Jak do­

noszą z Mosków, do traktatu .sowie- 
cKo-tureokiego koła polityczne sowic- 
clcie przj wiązują wielkie znaczenie, 
uważając traktat za podstaw ą azjaty-

korestronceuta,' ..
j ititiej l  igi Naroodów, która beazie sta- 
j tsowi-a przeciwwagę Ligi europejskiej, 
i Wedle obiegających pogłosek do tej 
. Ligi weszliby Arabowie. Hindusi. Chiii 
I czycy i Mongoli.

Ofenzywą francuska w Naroku.
Paryż, 3i grudnia (A\V.) \v dwu 

miejscach frontu martikauskiego y\ ojska 
francuskie przesiły  dn ot'cuzVwy i za­
jęły Melinę.. Koło Kaza Iciffcai ponieśli

znaczną klęskę Jeden zi szczepów 
przeszedł od Abel t;| Krima na stronę 
francuska.

HieudaSa snisja Cunninga.
P aryż. 31 grudnia (PAT.) Na polece­

nie Briauda jeden z wicedyrektorów 
ministerstwa spraw  zagranicznych, 
odpowiadając Cun.ningowi i>rzypo;rmial 
nui. że został on jaż poinformowany w 
Marolcku o tern, iż dla Francji będą­
cej sojuszniczką Hiszpanii podejmowa­
nie oddzielnych rokowań pokojowych 
jest rzeczą liemożawJ&dRokowaiua Je 
mogą być naw iązane jedynie -pomię­
dzy upoważnionymi pełnomocnikami 
Rifienów oraz odpowiednio wykwali- 
fiKowenymi pełnomocnikami francuski­
mi i hiszpańskimi. Mb no tych dokład­

nych wyjaśnień Cunning po jjrzybyćiu 
do Francji, został poinformowany je­
szcze w  Marsylji, że nie powinien przy 
bywać do P aryża w  celu nawiązania 
dyskusji, gdyż powyżej wyznaczone 
warunki nie ?;ostafy spełnione, — może
i. 'ynie przyDyć do Paryża jako osoba 
pryw atna. W obec tego, że sytuacja nie 
zmieniła się, Brlanuowi nie pozostaje 
■nic innego, jak trw ać na zajętem sta­
nowisku, Pi emier w yraża więc ubole­
wanie. że nie może spełnić prośby 
Cnnmnga i zobaczyć się z  mm.

fCMferaeie Nussoliniep
i  Chamberlainem.

i
n  ekionem od .'iŁSzeca

W arszawa. 31 grudnia. (G.) Jak ,io- 
nosz.1 z Rzymu, wczoraj wie^zorera od­
była się zapowiedziana konferencja 
Mnssolirdego z  Chamberlainem, na któ­
rej omawkino następujące sprawy: ure­
gulowani" długów włoskich w Angiji, 
kwestię rozbrojenia, kooperatywę y*ło- 
sko-angiekską wobec 1'uicji i faństw  
bałkańskich, propozycje włoskie odno­
śnie do mwudiPów kolonialnych oraz 
sirrawe udziału Włocli w administracji 
Ligi Narodowo Pisma rzyrriskie zamie-

korespondenta.)

szczaj* szczegóły co do roztm w y po­
między obydwoma premierami.

Według tych wiadomości, komerer.cia 
miała 'irzebicg zadawałniający dla 
Wioch w sprawie diugów Co do roz­
brojenia państw europejskich Mąssołfni 
wypowiedział zasadiiicze obawy i zs- 
stizeżeuia, których miiiisfer angielski 
nie podżibSł. Poratem  p. Mussolim po­
łożył nacisk na świeżo zaw artą umowę 
między Turcją a Sowietami i zwróci! n- 
wage Uarownika polirykl auslełsk*ei, Sfee 
umowa ta zwraca się w wiciiszej czę­
ści przeciwko Angiji, amżełi któreim -

koiwieti z innycji państw sp.-zyntterzo- 
ijych a n<e zainteresowany ch tak bez­
pośrednio w sprawach wschodnicn. Co 
do sprawy mandatów kolonialnych, to 
Chamberlain przychylił się do tezy wło­
skiej i oświadczył, że Włosi mieliby 
prawo oomagac się mandatu w kolo­
niach, jak jak Niemcy, jatełł wog»Ye doj­
dzie do rewizji podziału mandatów ko- 
loniauiych. w co Chamberlain bardzo 
wąjpi. W  sprawie składu osobowego 
generalnego sekretanam  Ligi Narodów 
Mussołini zaznaczył, iż wsrod płatnych 
członków sekreta: jaiu f  raafcusti i Angli­
cy zajmują około 80 pre. tych stano­
wisk, które powurne być równo podzie­
lone między przedstawicieli państw na­
leżących do Ligi Narodów.

P . Chamberlain vi odpowiedzi zbijał 
®hawy, wyrażone przez Ylussoliniego, i 
1 zapewnienie, że /fng!j'i nigdy nie 
zapomni o czynnym współudziale 
Włoch w ukradzie łocarueńskitrr,

Bliższych szczegółów w sprawie tej 
konferencji prasa nie podać

5 S H

Płzytnierze wiosko- g recko-angietskie.
Wiedeń. 31 grudnia. (PAT.) „Wiener 

Allg. Z tg “ donosi z Londynu: Socjali­
styczny „Daily Herald" komennnąc kon 
ferencię Chamberlaina z Mussolinht: w 
Rapahoi s i w i i  rdza. iż najważniejszym 
przetlmioteiii konferencji było utworze­
nie angielsko włosko—greckiego przy­
mierza. Włoch)? i Grecja chcą obecnie

Głosu Piasy angielskiej 
i włoskiej

O KONFERENCJI W PAPALLO.

Rzym, 31 grudnia. (PAT.) „Tribuna" 
omawiając, sputkanic z Mussoliwm. pi- 
s^e, żo spotkanie to nastąpiło z inicjaty­
w y  angielskiego nńni.ńra spraw zagra 
nicznych. Jak się dowiaduje dziennik, w  
rozmowie poruszono sprawę wypadków 
m  wschodzie, a między Innymi sprawę 
traktatu rosyjsko-tureckiego. Omawia­
ne także sytuację r.a Bałkanach, szcze- 
góLnie w związKu z wizytą timeckiego 
ministra, spraw zagranicznych w Biało- 
grodzic. Obaj uiężoiYie stanu uznali, ze 
Włochy ze wszystkich mocarstw maja 
najwięcej danych po ternu, aby śledzić 
wypadtu na Bałkanach i czuwać aby 
tam nit nastąpiło wuńęszanie się jakie­
gokolwiek kraju do spraw wewnętrz- 
nj ch innego kraju.

Londyn. 31 grudnia. (PAT.). Wwifco- 
mośca z RapaJIo. dotyczące rozmowL 
S ir Austina Chamberlaina z premierem 
Mussolinim zwróciły n a ' sleoie żywą 
uwagę prasy angielskiej. Z doniesień 
korespondentów angielskich wynika. 
ż s  w rozmov.ach tych ustalono, iż oba 
rząd y  mają możność przyjaznego 
y/spoldziałania w  calyni szeregu zaga­
dnień problematów po-bryki europej­
skiej. W  doniesieniach tych koresp m- 
dcnci odpierają jednak jako nieuzasa­
dnione przypuszczenia, jakobsr jedną, z 
kwestii, które poruszono w rozmo 
wach w Rapallo, była kwestia długa 
włoskiego w  Anglii. Kwestia długu 
przeto oma wiana będzie wsdączuh- 
przcz kanclerza skarbu Churchrla i je­
go pomocników' z  włoskim ministrem 
skarbu Yoltini, k tóry ma przybyć do 
L ond\nu na czele tnisii włoskiej w 
pierwszych uniach przyszłego tygo­
dnia. Rokowania obu upeiromocnio- 
nych stron odbędą się bez udziału 
Chamberlaina, który zamierza icszczs 
przez pewien czas pozostać na konty­
nencie.

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę Renakcia ińe odpowiada.)

i?s r  KA GWIAZDKĘ
P O L E C A  F 5Ri!»!A B t ^ V / . ł T d l C Z A

Anto nie go  iSwisry
L y / ó d 1,  u l .  t l a l i c K a  J O .  

Ftlja w  l a r n o p o i u  
Fiłja w  S t r y j u . n7613

I ŻfjS A iC H  W S Z F O Z I f  
; CYKORI I  .
£ ??3istarsz2| wt Pcł3ce 
z n f o ż o r s j  w  1,8115 r o k u  
F a b r y k i C y k o r ii * /  v

f e r d .  mm I £ 1
w WłoctawRii, Sp. Akc, ,.ln 1

aprn *yia< igresywną politykę wnhec 
Turcji. , ochy żądają \y  zamian za po­
parcie Angiji Przeciw, Turcii korzystne­
go układu w  sp-ąwie długów, następnie 
wolnej rek ‘ w ioołudniowc-zachodnięj 
części Malej Azji. wreszcie możności 
ekspanzji w Arabji. Grecja szuka od­
szkodowań w Turcji i Małej Aziu

Dr. Udam Jarocki
Lekarz chorób w e r n ą t r z n

o r d y n f j o  o ó  3 - 4 -
obecnie przy u l. Kochanowskiego 8 Ki p . m. 34

JWPsnu ISruwi M. Seidlp- 
rowi tą drogą składam  najser­
deczniejsze podziękowanie za 
świetnie przeprowadzoną opera­
cję i nader troskliwa opieką 
podczas rekonwalescencji.
Z7n A. G órska.

W drugą bolesuą rocznicę śmierci „p
Józef a S&czerbtiiiOhjskidąu

Ifia r . S z k o r y  P o w s z .  w  R o h a t y n ie
1 7 i, odbędzie się

N & b o ż e n s iw o  ź a ł o b n s
w  kościele Archikaiedrdlnvm ee l.w o -  
wic. d" 4 stycznia 19?0 o god?. 9-tęj mm
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SPRa WA p o d w y ż s z e n ia  c e n
GAZET. ‘

Warszawa. 31 grudnia. (AW.). W y­
dawcy gazet warszaw skich zawiado­
mili rząd, że wobec podwyższenia 
cen papieru i cel M ozy zamierzają pod 
nieść ceny abonamentu dzienników' 
rwarszawskich o 5 prAc. ponieważ oka 
zalo sńę, że m otywem  podwyżki pa­
pieru i cełłulozy miało być zwal >ry- 
zowamie cen drzew a dostarczanego 
przez lasy państwowe. W obec tego 
min skarbu zaprotestow ało przeciw 
waloryzacji oen cirzewa, przeznaczone 
gc na w yrób cellulazy. Ostatecznie de 
ćyzja rządu w tej sprawie zapadnie d. 
10 stycznia. W  tym  okresie papiernicy 
zobowiązali się do utrzym ania poprze­
dnich cen. W obec tego prawdopodo­
bnie do pudwyżKi gazet nie przyjdzie

ARESZTOWANIE BYŁEGO DYREK­
TORA TOLSKIEGO BANKO PRZE­

MYSŁOWEGO,

Kraków. 31 grudnia. (Tel. wł.) Dziś 
rano aresztowano tu p. Tadeusza Filip-' 
niego, byłego dyrektora filji Polskiego 
Banku Przemysłowego pod zarzutem 
dokonywania niedozwolonych operacyj 
finansowych.

286.693 BEZROBOTNYCH

Warszawa. 31 grudnia (AVi.). W 
3-cim tygodniu grudińa liczba bezro­
botnych w  państwie dosięgała 380.693 
osób, w zrastając w  stosunku do tygo­
dnia poprzeamego o 12 tys. W Łodzi o 
3700. w  W arszaw ie o 1000 na Śląsku 
o 1300 osób.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W ŁODZI.

Łódź. 31 grudnia. (PAT.). W czoraj 
kolo południa przybył przed gmach 
województwa tłum bezrobotnych se- 
zunowych w liczbie około 1000 osób. 
W myśl polecenia pana wojew ody nie 
czyniono bezrobotnym żadnych prze­
szkód i dopuszczono' ich bezpośrednio 
pod gmach. Ponieważ pan wojewoda 
wyrazi; życzenie odbycia rozmowy z 
delegacją zebrany cii, wyleniono na 
miejscu faktr delegację w liczbie 12 
osób. Delegacja udała się do pana w o­
jewody, który ją natychm iast przyjął. 
Delegacja zażądała rozciągnięcia na 
bezrobotnych sezonowych ustaw o­
wych zasiłków- także i w  czasie tak 
zwanego m anw ego sezonu, w między 
czasie zaś, dopóki spraw a nic będzie 
załatwioną rozciągnięcia na tych 
bezrobotnych akcji' doraźnej we' ior- 
nne rozdania środków żywności i w e- 
gla. z której to pomocy korzystają w 
Łndzi inni bezrobotni. Pan wojewoda 
przyrzekł delegatom że akcja doraź­
na będzie natychm iast zastosow ana 
także do bezrobotnych sezonowyc)), 
co -się zaś tyczy' normalnych ustaw o­
wych zasiłków, to w' sprawie tej to­
czą się w- tej chwili rokowania w mi­
nisterstw ie pracy.

Rokowania delegatów z panem wo­
jewodą trw ały  około godzinę i nie zo­
stały  zakłócone nap mniejszym ilicyden 
tern. Delegacja wy raziła swoje natwię 
ksze uznanie dla pana wojew ody za 
to jego stanowisko. W  międzyczasie 
jednak w śród zebranego tłumu zaczęli 
uwijać się agitatorzy, rozdając ode­
zw y komunistyczne. To też. gdy dele­
gacja powróciła nie mogła juz sp >koj~ 
nie zdać spraw y z przebiegu rozmo­
w y z panem wotew oaą, gdyż tłum za­
czął się zachowyw ać niespokojnie i 
wznosząc okrzyki, starał się w edrzeć 
do gmachu województwa. W obec tego 
musiała interweniować policja. W krót 
ce udało się zebrany tłum rozprószyć. 
W  czasie usuwania tłumu w ypito kil­
ka szyb w  gmachu wojew-ództw'a. Po* 
licju nie zrobiła użytku z broni.

OKOŁN1K m in . o ś w i a t y .
W arszaw a. 31 grudnia. (AW.). W 

„Dzienniku Urzęd." min. oświaty uka­
zał się okólnik podpisany przez min. 
St. Cnabskiego: Min. oświecenia oznaj 
’dia, że młodzież wyznania mojżeszo- 
w e fe  uczęszczająca do państwowych 
szkół średnich ogólnokształcących nie 
może być zmuszana w soboty do pi­
sania, rysow ania i robót ręczny eh.

K A Ż O Y  H O Ż E  S I Ę  W Z L O G A C I C
k u puj?' js d e n  Ioj P a ń stw o w ej Loterji K la so w ej u firm y „ N ad zieja ' L w ów , 

u ! , S y k stu sk a  6. — O gólna su m a  w yg ra n y ch  o k o ło  1 u,000.001 z ło ty c h .

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  4 0 0 ,O O Ć  Z i o t y c h .
p t t i _ d t o  i
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fi& IfrO  L E W .  Dfciś i  c o d z ie n n ie  f i l M O  L E W .
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Przepotężna syrafonja miłości w lO aKtachs

s a b a
Film, który nie potrze&uje reklamy. W szyscv muszą zobaczyć.

?9

XX. Kongres PPS.
Dyskusja nad udziałen w koalicji.

iTeiefoiiem od icszego korespondenta.1

W ars/aw a. 3! grudnia (zol. Dziś 
pod przewodnictwem p. Daszyńskie­
go rozpoczął się w  sali Rady miejskiej 
w  W arszaw ie XX kongres PPS . przy 
udziale około 300 delegatów i licznych 
gości zagranicznych.

P. Daszyński zagajając ohrady omó­
w ił obszernie przystąpienie PPS. do 
koalicji i oświadczył, że od kongresu 
zależeć będ/ie aprobata tego kroku.

Po zagajeniu zabrali głos goście za­
graniczni. P ierw szy  przem awiał repre 
zentant m iędzynarodówki Nr. dw a i 
pół oraz sekreta! z niemieckiej partji 
socjai-demokratycznej W ells wdtany 
hucznymi oklaskami. Mówił naturalnie 
o duchu Locaina i o tern, że wobec za- 
początkowego w  Locarno porozumie­
nia polityczne i ekonomiczne zbliżenie 
Niemiec jest koniecznie osiągalne- Jako 
w yraz uczuć socjalistów niemieckich 
przytoczy! iakt, że p. Diamand na kou

| gresie niemieckiej partji socjalnej był 
i bardzo serdecznie w itany jako repre­

zentant socjalistów polskicn. Następ­
nie przemawiali przedstawiciele socja­
listów' czeskich, socjalistów- z Rusi 
Przykarpackiej (po rusku), dalej pize- 
mawiafo dwóch Rosjan, mianowicie 
W iktor Czernow, przew ódca socjal-re- 
wolucjonistów oraz Dan pizcw ćdea 
socjal-demokratów (mienszewików), 

Następnie w y skoszono referaty  spra 
wozdawcze, po których rozpoczęła się 
dyskusja głównie nad sprawą przystą 
pienia PPS. do rządu Mówcy częścio­
w o pochwalali td przystąpienie, inni 
uzależniali je od wypełnienia szeregu 
postulatów'.

Dyskusja trw a ła  do godziny 9 w ie­
czorem, przyczem  jej jeszcze nie ukoń­
czono. Po gociz. 9 udano się do bufetu 
sejmowego na zebranie tow^aj-zyskie. 
Kongres potrw a 4 dn..

Kumisja trzech
dla rearganizatji administracji pafistwuwuj.

(Telefonem od uaozego

Warszawa 31 grudnia, tU.) Wczoraj 
został utworzony komitet trzech, zada­
niem którego jest opracowanie cila rzą­
du planu zmiany ustroju administracji 
głównej t. j. bez przedsiębiorstw pan 
stwowych. W  skład jego weszli były 
namiestnik Galicji Boorzyriski, senator 
Kasznica i senator Smulski- k omitet ora-

korespondenta)

eować będzie bez styczności z wybraną 
przez Sejm komisją, która ma zająć się 
oszczędność iami.

W arszaw a. 31 grudnia (zo.) Komisja 
powołana przez rząd do opracowania 
leorganizacji administracji, rozpoczęła 
dzisiaj urzędow-anie,

yendenua zniżkowa dolara.
i

Warszawa. 31 grudnia. (AW .).' Na | potrzebowanie na w aluty i dew izy po-
czw artkow em  zabraniu gieldowcm do 
lar okazał tendencję zniżkowa, podo­
bnie jak i inne w aluty zagraniczne. Za

kry te zostały przez Bank Polsici po 
kursie 8‘10. W  obrotach pogiekło- 
w-ych kurs dolara doszedł do 8‘40.

Konsekracja pierwszego biskupa
f e k i e g ó .

W arszaw a. 31 grudnia. (PAT.). Na
uroczystość konsekracji pierwszego 
biskupa śląskiego ks. dr. Augusta 
Hlonda, która Kia się odbyć w  kate­
drze św. P io tra i Paw ła w Katowi­

cach 3 stycznia 1926 udaje się w imie­
niu rządu minister sprawiedliwości 
Piechocki a ponadto mmisterstwm 

WR. i OF. będzie reprezentowane 
przez specjalnego delegata.

A Ó C iH R n
TmTTtlT(i ilfllflTiTTi' i f i. HTTi fu

N i c  l e p s z e g o  

n i e  n a s t ą p i - . . ,  |

DIate?o niech też Pani p o ­
zostanie p u y  wypróbowa­
nej „Prawdziwej' Francka“ 
przymieszce do kaw^. Po 
pierw sze bowiem firma rę­
czy Pani za pierwszorzędna 
jakość, a po drugie nie 
znajdzie Pani rzeczywiście  

nic lepszego. ‘

Znane są jej zalety.
J a k o ść !

W ydajność i 
Pożywiiość I

k
TRANZYT BYDŁA POjcSKrEGO 

PRZEZ RUMUN JE.

W arszawa. 31 grudnia (PAT > Wsku 
tek starań rządu polskiego, rumuti 
ski zezwolił na tranzyt przez swoje te- 
rytorjum  awóch ty-sięcy sztuk bydła z 
Polski uzależniając przewóz od w ypeł­
nienia następujących w-arunków w ete­
rynaryjnych:

1) Zwierzęta pochodzić mają z o  
kręgów  pozbawionych całkowicie epi­
zootii (przedewszystkiem  zarazy płuc 
nej)

2) Transporty m ają być zaopatrzo­
ne w- .świadectwo w eterynaryjne, 
stw ierdzające pochodzenie i zadowala­
jący stan zarowotny zwierząt.

3) Każdemu transportowo tow arzy- 
szyć będzie urzędnik sanitarno-we te- 
rynaryj'ny, wyznaczony przez uispek 
toru okręgowego (Czerniow-ce). Urzęd 
nikow-i temu firma wypłaci za trans­
port po 200 lei dziennie, wliczając dro­
gę joowrotną.

4) Zasazuje się w' czasie trwania 
przewozu w yłączac zw ierzęta z trans­
portowanej partji jak również nie wol­
no w y rzucać z wagonów nawozów- łub 
produktów- służących do żywienia 
zwierząt.

5) Transporty przybyłe do Konstan­
cy pozostaw ać będą pod kontrolą in­
spektora w eterynaryjnego do chwiii 
załadowania.

ROSjA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W KONFERENCJI ROZROJENJOWEJ

Londyn. 31 grudnia. (AW.) Na za­
proszenie w-zięcia udz,afu w  konferencji 
rozbrojeniowej, oświadczył Cziczenr., 
że jedynym powodem, dla którego So- 
v. iety wymawiają sie od udziału w  kon­
ferencji, jest fakt, że m a się ona odbyć 
w bzwajcarji, z którą Sowiety znajdu,ą 
się w : tanie zatargu Podawana jest 
opinja B rands że Sowiety nsiiuia za 
wszelką ceuę porozumieć się z jiaństwa 
mi zachodniemi i dlatego w-ezmą uaział 
w konterencji rozbrojeniowej. Nawet 
wzbranianie się Rosji przystąpienia do 
Ligi Narodów uważać należy w  pozor­
ne. Jest to jedynie taktyczny krok dy­
plomacji sow-ieckiej.

F17JA SZEŚCIU BANKÓW NOWO­
JORSKICH.

Londyn. 31 grudnia. (PAT.) W  spra­
wie wiadomości co do planowanej uizji 
sześciu największych nowojorskich ban­
ków donoszą dzienniki, że związek ter 
ma rozjrorządzać kapitałem 300 milio­
nów funtów szterlingów Pogłoski o fu­
zji w yw ołały naglą zwyżkę papierow 
bauKOwyrh. „Daiły Teiegraph” donosi, 
że inicjatywa w sprawie fuzji wyszła 
od bankiera Clarene DiUon. Plan ten 
odpowiada zamiarom rządu, który po­
piera tego rodzaju związki finansowe w 
interesie gospodarki i sprawności eko­
nomicznej kraju.



Przegląd Prai
„Głos Narodu“ w  sojuszu turecko- 

losyjskiin w tdzii klęskę dyplomacji an­
gielskiej. Sojusz ten, będący odpowie­
dzią Angory na znane niesprawiedliwe 
załatwienie spraw y Mossulu przez Li­
gę Narodów, ma zdaniem '„G łosu Na- 
Todu“ głębsze znaczenie

Obydwa — bowiem — państw a 
zobowiązały się na podstawie jego 
postanowieu do niezawierania żad- 

. nych umów międzynarodowych, któ 
reby były dla w spól-kontrahenta nie 
korzystne. Tyle podano do publicz 
nej wiadomości Do czego się jednak 
zobowiązano tajnemi klauzulami, 
jak ten odporny sojusz polityczny od 
w arow ano nie nadająeem się do o- 
gtoszenia protokołami, w iedzą o tam 
tylko kierownicy obydwu państw .—

‘ W prawdzie Litwinow w  wywdadzie 
udzielonym prasie zagranicz. zapew ­
nił. że „żadnych tajnych klauzul dc 
traktatu  nie dołączono \  nikt mu prze 
c.ież nie wiierzy 

Rąbka tajemnicy uchyla niecc pra 
id  turecka, która jak podają dzień 
niki paryskie — oświadcza, że — so­
jusz rosyjsko - turecki jest odpowie­
dzią nie tylko dla Genewy, ale i dla 
Locarna. Oficjalne kola rl urcji po­
dzielają w  zupełności pogląd ^-Rosji 
sowieckiej, że układy loKarneńskłe 
są zw ycięstw em  angielskiej tezy po­
litycznej i dalszym  erapem na drodze 
wielko - brytyjskiego imperializmu. 
Cziczerin otw arcie głosił v. Beninie, 
że Anglia posługuje się Locarnem 
przeaśw Rosji; Turcja zaś w  u&ne- 
wie przekonała się. że Atiglja fak ty ­
cznie narzuciła Liaze Narodów swój 
punkt widzenia na spraw ę Mossulu. 
Obydwa, rżeKomo czy tylko pozor­
nie zagrożone przez Anglię państw a 
złączyły się zatem osobnym soju­
szem dla obrony swoich interesów. 
Jest więc trak ta t odporny M oskwy 
i Angory skierow any w pierwszym  
rzędzie - przedew szystkiem  przeciw
A n g jt .
Jeżeli się zważy' __ pisze aa.ej 

„Glos Nai odu“ — że równocześnie Ąn 
glja poróosła klęskę w  chm ac... 

to bardzo możliwe, że w  namhższe] 
przyszłości nie w yw oła on żadnych 

■konfliktów m iędzynarodowych o. — z 
Angory idą obecnie na cały sw iai 
zapewnienia, że Turcja nie mVśli u- 
ciekać się do środków  wojennych 
dla obalenia decyzji w  sprawie Mos 
sulu. Już jednak teraz nie łudzą się 
Anglicy, że staną w  Azji wobec po­
ci ażnej konsolidacji swuich przeciw­
ników. Jeśli się zw aży, że równ >cze 
śnie dyplomacja angielska zosraB po 
bita w  Chinach, w  którycn ruch w y ­
zwoleńczy, popierany przez Rosję, 
święci sukcesy, — że Indje wcale r.ic 
układają się do spokojnego snu pod

C\.Cr ".*r i  ~ *Tj3h c stycznia o -o

upiekuńczemi skrzydłam i Anglji, — 
i że wreszcie Rosja sowiecka w szę- 
i dzie, we w szystldch kolonjacli za- 
■ morskich Anglji prowadzi przeciw 

flięjr w ytężoną agitację, — to fakt 
j dojścia sojuszu rosyjsko-tureckiego 
i do skutku uważać trzeba za poważ- 
! ne zagrożenie Anglji, za klęsne 

w prost angielskiej dyplomacji.
‘ ji* ^ JjS

Korespondent berliński „Kurjera Pu- 
znanskiego snwierdza Dostępującą bol- 
szew azację Niemiec i kończącą się  rolę  
socjal - demokracji.

Ciekawe są —. pisze „Kurjer Po- 
znańsk’ punkty programu najbliższej 
działalności niemieckiej partji komu- 
mstycznej. Przedewszystkiem  partja 
wykazuje chęć, ujęcia szerokiej ini­
cjatyw y j zarzucenia "  dofychczaso- 
twej metody wyczekiwania. * Chce 
zwrócić się we wszystkich okręgach 
;ve wszystkich miastach i miejsco­
wościach do organizacyj robotni­
czych, do bezroboitnymh i pracują­
cych z propozycją utwrorzenia współ 
nego frontu i Na sztandarze swoim 
wypisuje teraz następujące hasła: 
prze pro \va ci z e n i e żądań bezrobot­
nych, wspólna akcja w  kierunku nie- 
poz walania na zamykanie fabryk ! 
zwalnianie robotników, wspólna wal 
ka przeciyvko obniżaniu płac i broży- 
źuie, ośmiogodziiuiy dzień pracy  w  
fabrykach ■ i ■ 7-godzinna szychta 
w  kopalniach, oraz , miewypłacanie 
byłym domom panującym  jakichkol­
wiek odszkodowań.

Jak widzimy, demagogia czystej 
wody, a przedewszystkiem  niezisz- 
czaina. W  każdym jednak razie li­
czyć się trzeba z tern, że w  obecnej 
cjiwili hasła ite padają na grunt po­
datny. Brak pracy i nędza przytępiają 
zmysł krytyczny. Robotnik niemie­
cki idzie już na lep komunistycznych 
obiecanek. Proces bolszewizacji Nie 
mieć odbyć się może prędzej, aniżeli 
się tego kto spodziewa.

$ # %
Tenże „Kurjer Poznański14 rozpatru­

je sprawę traktatu handlowego Polski 
z Niemcami w  artykule wstępnym, pi­
sząc :

Niemcy tłumaczyli do niedawna, 
że Polska narzuciła im wojnę celną, 
a icraz dają całkiem wyraźnie do po 
znania, że me zyczą sobie stosun­
ków gospodarczych z Polską.

1 a zmiana frontu zasługuje na roz 
pamzeime. Niemcom zdaje się, ze są 
mocni w  krzyżach i mogą zająć w  
stosunku do nas takie negatywne sta 
nownsko.

W  pierwszym rzędzie decyduje tn 
taj moment polityczny, a raczej pe­
wna niemiecka spekulacja politycz­
na, oparta oczy wiście na błędnych 
przesłankach. Niemcy obserwując 
chwilowe krytyczne położenie pol­
skich finansów, w yobrażają sobie, że 
Polska, podobnie, jak maleńka Au­

stria, powędruje do CanoGsy, to zna 
czy j odda się pod kontrolę finanso­
w ą Lig1 Narodów-. S tałaby się w ów ­
czas wasalem  mocarstwo zasiadają­
cych w  Radzie Ligi. i  Jeżeli z  tern 
przypuszczeniem zesrawi się zamiar 
Niemiec przystąpienia na wiosnę do 
Ligi Narodów, w ów czas K przejrzy 
.sie dobrze niemieckie plany. My by­
libyśmy pod kontrolą Ligi, w  Lidze 
rządziłyby Niemcy, za tem ., trak-, 
ta t handlowy zbyteczny.
* Daiej przeciwko trak ta tow i han­

dlowemu przem awia u Niemców 
moment gospodarczy. Moment gospo 
darczy, dyrktoiwany nie potrzebami 
kraju, lub dobrem ogołu mieszkań­
ców, lecz wyłącznie interesem prze­
m ysłowców ,i agrarjuszy niemiec­
kich. Rząd niemiecki, niezależnie od 
tego, czy był cesarski, czy też jest 
republikański, jest zaw sze powolr.em 
narzędziem w  ręku trustów  i koncer­
nów przem ysłowych, oraz orgariza- 
cyj ziemiańskich. Interes tych w ym a 
ga utrzymania w ygórow anych cen 
na w yroby przem ysłow e i produkty 
rolnicze. Przem ysł niemiecki kalku­
luje sobie w  ten sposób: n y  mamy 
wywozić część naszych fabrykatów  
dc Polski i narażać się na przyw óz 
itan.ego iwęgla polskiego i żelaza? 
Nie, nigdy. W olimy mniej produko­
wać, państwo niech się kłopocze bez 
robotnymi, ale ceny naszych fabry­
katów  nie będą potrzebow ały przy­
stosow yw ać się do konkurencyjnych 
cen surowców' i półfabrykatów  pol­
skich. Podobnie rolnictwo niemiec­
kie boi się, jak ognia, płodów ziemi 
polskiej, szczególnie ziemniaków z 
Poznańskiego'. Ta krótkow zroczna 
polityka gospodarcza przem ysłow ­
ców i agrarjuszów  niemieckich znaj­
duje pełne: poparcie rządu, który glo­
są że zaw rze z Polską trak ta t han­
dlowy, ale pod warunkiem, że Niem­
cy' będą w ystępow ały  na rynku pol­
skim zasadniczo w  charakterze 
sprzedającego. Imiemi słow y zna­
czy. że zrobią nam zaszczyt kupo­
wania ich tandety, lecz sami zrezy­
gnują z nabyw ania tcwarówr pol­
skich. Za taką wątpliw ą łaskę może­
my Niemcom podziękować. Polska 
lepiej uczy ni nie zawierając wogóle 
/traktatu z Niemcami, niżby miała za 
w rzeć rraKtat zły. Jp i  zywilejowa- 
nie nie może być jednostronne. Uzna 
jem y konieczność dobrycn stosun­
ków  gospodarczych z naszymi naj­
bliższymi sąsiadami. Droga do nich 
może prowadzić pizez ustępstwa, a- 
le tylko wzajemne. Rachuby Niem­
ców są mylne. Polska ani myśli za­
stąpić rm srraconego Kamerunu 

Społeczeństwo poiskie przyuzyni- 
ło się samo w  dużej mierze do but­
nego stanowiska Niemiec. Niewiara 

. w e w łasne siły i zasoby, panująca 
u nas nagminnie, znana jest dobrze 
naszem u zachodniemu sąsiadowi. —

Potw jeruza go w  jego rachubach t 
każe przypuszczać, że Polska jest na 
praw dę państwem  bezsilnem i zda- 
nem na łaskę obcych.
W dalszym ciągu sw ych rozw ażań 

„Kurjw- Pozncr 'k i “ dochodzi,do nastę­
pujących ostatecznych wniosków:

Nierozsądne są giosy, naw ołujące 
do. zawierania traktatu  z Niemcami, 
ponieważ przypuszcza. się, że w ten 
sposób zmieni się radykalnie nasze 
powożenie. Jak błędne to  mniemanie! 
Niemcy, gdy słyszą tylko, że Polska 
domaga się zaw arcia umowy hatidlo 
wej, zajmują od razu nieprzystępne 
stanowisko i w ysuw ają szeregi je­
dnostronnych żądań. Unikniemy te­
go przez postawienie jasno sprawy, 
że nic my potrzebujemy zaw ierać 
traktat, ale oni, którzy duszą się 
nadmierną produkcją przem ysłow ą i 
cierpią chronicznie na brak tanich su­
row ców  i płodów rolniczych. Polska 
jest zasadniczo krajem rolniczym, 
który z łatwością w ytrzym a każdy 
w strząs i k ryzys gospodarczy'.. Co 
innego Niemcy. Tam odcięcie jedne­
go rynku zbytu w yw ołuje katastro­
fę w całym  krajuj opartym  w yłącz­
nie na produkcji przemysłów'cj.

Pam iętajm y o  tern i nie pozwólmy 
dać się w yw ieść w  pole przebiegło­
ści niemieckiej, k tóra rozdmuchuje 
w' całym  świccie nasze drobne kło­
poty', żeby tern zakryć przed nami 
suroK w łasną ciężka chorobą gospo­
darczą.

.* * *
„W arszaw ianka4* za „Ber!. Tgbl.,4po 

daje ciekawą wiadomość o w ypow ie­
dzeniu się Cziiczerma na schyłku sw ej 
podróży po Europie w  Kowme o Wil­
nie i Litwie.

P rzed  ośmiu laty  — oświadczył 
Cziczerin dziennikarzom kowień­
skim, nikt p iaw ie w Europie nie wie 
dziai. że istnieje na święcie Litwa, 
obecnie udowodniła ona swoje p ra­
w o istnienia, bez względu na to, ja i A 
by się wobec tego zachowywał* ten 
sztuczny twór, k tóry  nazyw a sie Li­
gą Narodów.

W  spraw ie wileńsltit-j oświadczy! 
p. Cziczerin, że może być rozwiąza­
na jedynie między Litwą a PoNkn. 
Rosja niema zamiaru mieszać sie cc- 
tej spraw y.

W  sprawie związku państw  bałty­
ckich, uśw;adczył Cziczerin, że jeśli 
ten związek, jak to w  Helsingforsie 
oświiadczył pewien polski minister, 
ma słuzyc „do obrony cywilizacji 
europejskiej .przed azjatyck. barba­
rzyństw em 4', nie może zyskać svin- 
patyj rosyjskich. Jeśli jednak celem 
zw iązku bęazie pokojowy gospodar 
czy i polityczny rozwój państw' bał­
tyckich, yvówczas Rosja będzie się 
doń odnosiła przyjaźnie.

W  zakończeniu zapewnił p. Czi­
czerin, iż Rosja nie w stąni Jo  Ligi 
Narodów.

P1ERRF LOUIS. 0

Z  cyklu: „Zm ierzch n im f .

Przełożyła z franc. Irena Łozińska.

Otóż kobiety z Koryntu, w szedłszy 
w  tak głębokie, tak mroczne tajnie la­
su. że zw ierzęta i ludzie zapomnieli o 
nich, że cisza naw et zdaw ała się tam 
głuchnąć, pozostawiając miejsce nie­
wypowiedzianemu... podniosły ręce ku 
skroniom, o krok się cofnęły i rozw ar­
ły  szeroko poyyieki, nie w id zą c , o tw o­
rzy ły  usta. milcząc.

Ogarnięte mrokiem, drżały, tuląc się 
do siebie tak, jak nieszczęsne dusze 
zmarłych tulą się u w rót Hadesu 
— w zbraniając się w'ejść w' .iego progi.

Głos Thrazcsa w yrw ał przerażone 
z  odrętw ienia:

— Tu zapewnie musi bvć jedno z wejść 
do T artaru . nie lękajcie się jednak, gdyż 
żadna z w'as, nie ujrzy czarnych po­
chodni Persefony przed uriem  ozna­
czonym. Zresztą jest to dzień bardzo 
szczęśliwy*.' z radością należy go wi­
tać...-

— Ja nie chcę umierać! — w ykrzy ­
knęła Rhea,

— Co chciałeś powiedzieć Thraze- 
sie? — zapytała m ądra Amaryllis. I 
mnie śmierć niepokoi, nie potrafię obo­
jętnie o grobie pomyśleć.

Ale Thrazes, chąc uniknąć przewidy­
wanej nudnej dysputy, nie poruszył tej 
kwestji dalej i dla własnej przyjemno­
ści, myśl swoją w  ponurą, a subtelną 
opowieść przyroblckł

Koryntjanki usiadły na długim zło­
mie wygładzonego kamienia. On jed­
nak stanął obok Klinjasa i Melandryo- 

! na; pierw szy z nich zbyt roztargniony, 
| drugi zbyt m ądry był, aby ODowiada- 

nia tego słuchać.
I zaczai mówić powoli, jakgdyby nie 

śmiało: krótkiemi zdaniami, przyeiszo- 
uym głosem, wahając się

I.
C edrow y las.
W ieczór.
Siedmiu młodych ludzi szło. siedem 

młodych dziew cząt trzym ając za rccc
Na statku, o czarnych żaglach, przy­

byli z Attyki.
Jeden z nich, to Tezens, syn Egei, 

syn Pandiona, syn Kekropsai syn E- 
rekteusa.

•Zielone :a!m y! wieńce z kści dębo­
wych! ok ry k i*  trwuraf! Iaury! tow a­
rzyszyły Bohaterowi,.

T ow arzyszyły  Bohaterowi...
Na statku o czarnych żaglach przy­

byli z Attyki.
I w 'szyscy w  czasie tej pogrzebo- 

yycj, posępnej podróży parami się po­
łączyli, aby po śmierci odnaleźć się na 
bezkresnych łąkach złotogłowiu. 1 

Po  ramtej stronie okropnej śmierci, 
na k tórą skazał ich byk-człowiek, o- 
wuc grzechu Pazifei.

Połączyli się. Dwoje z nicli ty*ko sa­
motnych pozostało:1 Tezeus. Bohater, 
k tóry  sile rąk  swoich ufał i Miris, dzie­
wica, k tóra szła obok niego 

Powmli w ieczór zapadał.
Promienie zachodzącego słońca po 

Jgzep Pn*e rzadko rosnącego lasu, pa­
dały na listowie cedrów i kładły się na 
mein wydłużone, jak iueuchwytne. przo 
źrcczystc klingi mieczów'. ■ '* ,

Skazańcy', para za parą, wolno, prze 
ch o cb il oo przez te oręże słoneczne. 
W iedzieli dobrze wiele ich przejść mu­
szą do w rót labiryntu. Poza ostatnim, 
czekała ich ta noc straszliwa.

Byl* pewmi t«gcf tylko Tezeus i Mi­
ris myśleli inaczej.

Szli. — Szli. — j doszli nareszcie.
Ale zanim jeszcze ostatni promień 

słonca przestąpić zdołali, na m ariw ych 
*iśc: teji szelest pośpiesznych kroków 
usłyszeń.

Spojrzeli poza siebie była to ko­
bieta.

Zatrzym ała się.
Piękną postać miała; ładne sandały, 

o wązkicli rzem ykach i krótką tunikę 
Artemis czcicielek. Biała tkanina, spic 
ta  na ramionach dwom a agrafami z 
błyszczącego złota, ściągnięta w  pasie, 
obnażała szlachetne kolana. Z pod buj­
nych w łosów srebniv  djadem błysz­
czał; w łosy te w  części w  w arkucze 
splecione i zwdązane, a w  części w' w ę­
zeł upięte. Z jej oczu, tak ciemnych, a 
jasnych zarazem, taka duma biła, że 
ywszystkiem księżniczką K rety się zda- 

wara, Ariadna, Minosa córką, a boga- 
słonca wnuczką.

Skinęła: Tezens zbliżył sic tai niej 
Ponoyynym ruchem ręki oddalikr in­
nych; ! onęii »ie i wesz*i na drogę 
znaczoną promieniem krw aw ego za 

chodu. ,
Zadyszana jeszcze, z rozpalonymi po 

liczkami uśmiechała się. zlekka p rzy­
m ykając powieki. W yciągnęła ramiona, 
odgarnęła ęzarne kędziory ze skroni 
Bohatera i powiedziała z zachwytem

..Piękny' jesteś44.
On milczał.

(C. d. r..).
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W yonraj^my soDie, ze jakiś cudzozie­
miec, zdaleka stojący od spraw polskich, 
ale mający jaki taki zdrowy rozsądek, 
przybyw a do W arszaw y w chwili dy­
misji Grabskiego.

.Informuje się on przedewszystkiem o 
powodach tej dymisji i dowiaduje się, 
że wywołały* ją kwestje finansowe. 
W tedy stara się zebrać wiadomości o 
położeniu iinansowem i gospodarczem 
Polski i dowiaduje się, żc w Polsce, jak 
gdzie<rdziej, położenie to jest bardzo 
Hc bezpieczne, i że kwestia utworzenia 
nowego rządu, to właśnie kwestia szu­
kania dróg uratowania kraju od ruiny 
gospodarczej, a państwa od bankruc­
twa.

Ponieważ ma 011 u siebie te same 
kwestje na porządku dziennym, więc 
chce Się dowiedzieć, jai Polacy myślą 
sobie z niemi radzić, i wypytuje się na 
wsze stiony o przebieg kryzysu. Do­
wiaduje się, że w naradach Klubów sej­
mowych próby' utworzenia nowego rzą- j 
du upadaja jedne po drugeh, a tym cza­
sem poza Sejmem rozgrywa się zacięta 
-walka mięcizy... Piłsudskim a Sikorskim. 
Walka, jak mówią na mieście, toczy 
się o dyktolurę.

Wobec tego, iż zanosi się na to ,,żc 
Sejm rządu nie stworzy. nasz gość, kio 
rący wszystko, co słyszy, na serio, do­
chodzi do przekonania, że sie skończy 
na dyktaturze. A że mniej go interesuje, . 
jaka w Polsce będGe forma rządu, wię­
cej zaś to. iaKa będzie pobtyka, jakiemi 
sposobami Polska będzie sie ratowała 
od wiszącej nad nią klęski, więc dopy­
tuje się o kandydatów do dyktam ry: 
chce w-iedzieć. lakierni silfcmi każdy z 
r.ich rozporządza, na lotu się opiera, ja­
kie ich zwotenmcy reprezentują tenden­
cje w najważniejszej dzi,ś kw estii w  do 
m i n u j ą c e j  kwestii gospodarczodinanso- 
w-ej, jakie cm maja w tej dziedzinie 
pUny.

i tu otwicia szeroko oczy.
PiBud?kl n gdy się sprawami gospo­

darczemu i finansewemi nie interesował' 
i mc w nich nie ma do powiedzenia, 
jeżeli za swoich rządó\y wywiera! ja­
kikolwiek wpływ na skarb państwa, to 
tylko w' dziedzinie rozchodów', często 
bardzo dużych i bardzo mepotrzebnycn, 
nie rnówiąc już o roku IWO, który w y­
jątkowe rrrui znaczenie cUa finansów 
Polski i gospodarstwa krajowego. Nie­
wiele wiece; można na razie powiedzieć
0 Sikorskim, ale ten przy najmnie,, jest 
miody i ma czas wiele się nauczyć. Je­
den i drugi szuKa glówn.e oparcia w ar- 
mji i tam sobie organizuje zwolenników.
G oparciu, jakie mają poza wojskiem, 
w' sferach polityczny cli, niewiele okre­
ślonego da się powiedzieć. Wiadomo 

jy&o- że Piłsudski ma w Sejmie wcale 
liczne stronnictwo, które nań przyrsięga. 
Informacje wszakzc, jakie ciekawy cu­
dzoziemiec zebrał o tern stronructwie, 
mianowitcie o „Wyzwoleni” , mebardzo 
go upewniły, żeby* mogło ono podjąć 
dzieło saniach gospodarstwa i finansów- 
Polski

Jakkolwiek tedy jest człowiekiem in- 
teligcnmym, cudzoziemiec nasz na ża 
den sposób nie może zrozumieć, eo to 
wszystko znaczy Jaki ci dwaj ludzie 
maja związek z kryzysem finansowym:
1 g o s p o d a r c z y m ?  ja k ie  w  tym K r y z y ś ie  
jest m ie jsc e  na w a lk ę  portrędzy p . Pd- 
su a sk im  a p. Sikorskim?...

V/prayvd2 ic walki między partiami 
wojskowe mi o dyktaturę tego czy mne- 
go generała nic sa rzeczą ;iow*ą: znana 
z nich była do niedawna Ameryka Po­
łudniowa i Środkowa, póki się więcej 
nie uporządkowała, a jeszcze dziś tere­
nem ich jest Meksyk. Ale tam nie stało 
na porządku dziennym ratowanie kraju 
od ruiny, a państwa od ,>anknictwa. 
bo w 'tamtejszych warunkach można by 
ło żyć będąc bankrutem, ani. przeed- 
wmie, kwcstja sprowadzała się do tego, 
kto się dobierze do docnodów państw o­
wych, choćby niezbyt wielkich i niere­
gularnych, która partja się pożywi i- 
taj tego rodzą iu walka byłaby bez­
przedmiotowa, tutaj, skarb jest w  defi­
cycie, a bez umiejętnego i energicznego

Ol enhtra G an ia  Calderon: „Zemsta
Kondora1-. W ydawnictwo Biblioteki Gro 
sz owej).

Nigdy me byłem Indianinem i nie 
wiem, jak układa się stosunek do bia­
łych wcwnątiz duszy indyjskiej. Ale 
wieści o tym  stosunku, zebrane w no­
welach Calderona, młodego pisarza pe­
ruwiańskiego, w len sposób są podane, 
że daią gwarancję prawdy, a przynaj­
mniej — rzetelności Prócz tego poka­
zuje Caiideron duszę potomka Azteków 
\v  innych jej przekrojach — i umie ją 
P u k a z a ć .

Są dwa rodzaje egzotyzmu autorzy 
bądźto staraja się wydobyć ze swych 
egzotycznych nohaterćw zwierzęcość! i 
robią z opisywanych przez siebie świa 
tów ogród zoologiczny, jak London 
bądź też, jak Clatide Earrere, albo E- 
wers, z najodleglejszych stron ziemi 
zbierają wszystkie, obce psychice euro­
pejskiej dziwactwa i okropności oby­
czajowe i stroją przytem tajemnicze 

,m;ny mędrców, stojących przed niesły­
chaną zagadką, której nikt rozwiązać 
nie potrafi, a oni sami także nie; ale 
drugi roazaj pisarzy, do których zali­
czyć należy Calderona, usiłuję poprzez 
najodleglejsze nam formy życia ludzkie 
go dotrzeć do dna jego człowieczem 
stw-a. Peruw iańscy Indianie Cal­
derona nie są bynajmniej łudem impo­
nującym. Cechuje ich mściwro.ść połą­
czona z  tchórzostwem i niewolniczą po 
korą wobec białych najeźdźców'. Mszczą 
się tylko zdradą i podstępem, od tylu i 
poci ani kn Być może, że charakter taki 
jest produktem długich wieków niewol­
nictwa; tak czy owrak nic przedstawia 
się on sympatycznie. Natomiast Calde­
ron usprawiedliwia szpet£te moralna In­
dian i pochwala metody w*alhi tego In­
du, pochwala je, bo gardzi zdobywcami 
Ameryki za ich okrucieństwo i barba­
rzyństw a wobec zwyciężonych.

Trudno -jednak gniewać się n? Hiszpa 
nów za podbicie nowego świata, podo­
bnie jak trudno mieć pretensje do sta­
rożytnych Rzymian o to, że Egipt dał 
się im podbić. Tu rozstrzyga kwestja 
starczości kultury, za słabej już na po­
wstrzymanie nanoru sił miooych i nie- 
zużytych. Inna rzecz z osławionem o- 
krucieństwem Europejczyków', prakty- 
kowonem na skórze tubylczych plemion 
Ameryki, Ale trzeba pamiętać kto z Eu- 
rooy przeprawnał sie od kilku stulec. na 
południową półkulę Ameryki- zbrodnia­
rze. wyrzutki społeczeństwa, słowem 
indywidua, które nie miaiy nic do ro­
boty na gruncie rodzimym i nic do stra­
cenia wogolc. Ostatnio wybiera srę tam 
podobno Steigei Jakże tedy wymagać

od takich osadników kukury serca u- 
m ysiu? Nie -wypada również winie za 
nich wszystkich przedstawicieli rasy 
białej. A Calderon, wnosząc z tonu je­
go opowiadań, tonu po w ściągiiwej i tłu ­
mikiem obiektywizmu ściszonej niena­
wiści, zajął to stanowisko prokuratora.

Już to wr maskowaniu i pozornem 
dławieniu swych uczuć, w zacieraniu 
śladów dochodzi Calderon do mistrzo­
stw a. Jego obiektywizm jes-t a.s;ezą, je 
go spokój — niemal okrucieństwem. — 
Przypomina on w tein Maupassanta 
Pi zypominą go jeszcze w czemś innem, 
jest równie skąpy w użyciu słów; po­
sługuje sie niemi, jak liczbami. Nowela 
Calderona podobna jest do matematycz­
nego zrównania, dzięki czemu nabiera 
zwartości dramatu i posiada niezwykle 
rozciągłą pojemność treści. Kady z k ró­
ciutkich utworów Calderona zostawia 
w  duszy czytelnika osąd niepokoju. Czu 
jemy. że autor pow-iedział za mało, hn 
pragnie, by się sam czytelnik domyślił 
niedopowiedzianej reszty

Tematem nowel peruwiańskiego au­
tora jest posępna pząłka Indianna z o- 
taczającym go św iatem, z białymi i z 
przyrodą (więc i temat zawiera w* 
sobie pierwiastek diam atyczny); tfem 
ich -- ta właśnie niesamowita i fanta­
styczna wt swwiti ogromie przjToaa. o 
której my nie zdołamy wyrobić sobie 
wyobrażenia: straszliwy makrokosnios 
puszczy', rzeki olbrzymie, jak morza, 
węże, większe od smoków*. Swoja dro­
gą, w  wojnie tej Indianin częstokroć 
sprzymierza się ze swojskim sobie ży ­
wiołem natury przeciwko białym, któ­
rzy nie znają dostatecznie mściw-'ych 
tajni perywjańskioh („Zemsta kondora* 
„Biała iama“)^- a gdzie natura nie po­
śpieszy w  sukurs, tam gniew bogów i 
piekielna moc czarownic unicestwiają 
świętokradcę z za oceanu — wprawdzie 
Indianin sam dopomaga chętnie tym 
nadprzyrodzonym poięgom („Mumia**, 
także „Biała !ama“ ita.).

Wspomniałem przed chwilą o gro­
źnych tajemnicach kraju Feru. Calderon 
żywi nieustanną świadomość tych taje­
mnic. W jednej z nowel napomyka o nic 
przeniknionych oczach Indianina. W  in­
nych nie zaznacza tego tak wyraźnie, 
ale wymownem milczeniem zatrzymuje 
się nad przepaścią nieprzeniknionego.

I to jest bodaj-że największy' czar 
doskonałych nowe! Calderona. Bo twór 
ca wie o tern zawsze, że niema na zie­
mi i na niebie nic, coby się dało prze­
mknąć oez reszty. Tą prawdą żyje od 
-wieków' nieprzeparty' urok naigłębsze- 

, go ze wszystkich egzotyzmu jioetyc- 
kiego. Jan Zahradnikr.

skiej, któraby nie była w nahruiiejszrj 
mierze ani towarzystwem wzajemnej 
adoracji, ani mafią, cnctniebym się zgo­
dził na dyktaturę w Polsce
. Dyktami, nie zdający sobie sprawy 

z położenia państwa, nic mający w y­
raźnego. jasnego planu dziamma, ora# 
woli energii do wytrwania na obrane; 
drodze nie tnająćy nadto dość silnego 
onarcia w kraju, uprawiając'1- at.nago 
gję, i zmuszony do kupowana sobie 
zwolenników za pieniądze pań ;,.w owcę 
bardzo prędkoby się z rutszem, św;eż.i 
udbuduwtonem państwem załatwił. J r/.c 
baby' być szaleńcami, żeby w podó- 
bnych warunkach oddać władzę w rę 
ce jednego człowieka.

Nie mam również nic przeciw idM 
monarchistycznej. Być może. żc kietl; 
będziemy zmuszeni monarchie i! sienie 
wprowadzić. Co prawda, nie wyob.-a- 
żam sobie żeby to mogła by' rudna:- 
ehja _ dotychczasowego tyjłu. ", a  sie 
wszędzie przeżyła: albo alitu
jest utrzym ywana jako zabytek prze­
szłości, mały' bardzo wpływ w y w i e r a ­
jący na dzisiejsze życie.

Gdybym wszakże b 'd  najzajadle.’- 
szym monarchistą, byłbym dziś przeci­
wny realizowaniu tej idei. Ofiarować 
monarsze puny skarb i klęskowa, sytu­
ację gospodarczą kraju, to znaczy da-t 
niezawodnie skuteczną bron przeciw 
niemu agitacji za przewrotem, któi i 
odpowiedzialność za całą biedę na nie- 
goby zwaliła. A ktoby go broni!?... Bo 
bardzo wiciu z  tych, którzy się dziś u 
ważają za przyszłe podpory tronu, za­
miast podpierać go silnie, oczekiwaliby 
przedewszystkiem od monarchy, że on 
ich podeprze

Nie wiem, co nam aalsza przyszłość 
przyniesie, jak pokierują Polską nastę­
pne pokolenia- zależeć to będzie od ich 
wartości, a  powinny być w ięcej w arti 
od obecnego, wyrroslego w niewroli. Ot. 
wartości narodu i od warunków czasu 
będzie zależał sposób rządzenia pań­
stwem.

Dziś położenie krajów europejskich i 
ciuch ozasu sprawia, że w szędre  pra 
wrie rządy' są mniej lub więcej liche. Ot 
np w Anglii: w ostatnich w-yborach 
śvrietne zwycięstwo odnieśli konserwa- 
ty'ści, najdojrzalszy żywioł w państwie, 
e zmuszeni są często postępować, jak 
jacy nietrzeźwi rady'kali. My. nowicju­
sze w rządzeniu państwem i wogóle w 
pohtycę w szerszeni i glębszem tęga 
słowa znaczeniu, uczymy się dopiero...

Jednakie już czegoś nauczyliśmy sic. 
Taka trzeźwią ocena Dołożenia państwa, 
jaką dziś słyszym y w Sarnie, świaaczy 
bąaź cc oądź, że wielu liłdzi nie na dar­
mo przez kflica lat na ław ach poselskich 
Siedziało. Skfcjenie koalicji w talrm skła 
dzie. jak ostatnia, i wytworzenie rządu 
z takim programem, jak obecny, do 
niedawna jeszcze było niemożliwością-

Jeżeli rząd ten prognm  wykona, je­
żeli wszystkie stronnictwa koalicji kon­
sekwentnie go w  tern podtrzymają, to 
mamy widoki najlepszego możliwie z a ­
radzenia sobie w tern położeniu, w ja­
kiem się znaleźliśmy.

Rząd. oparty o większość wNScjrttie. 
choć ta większość jest bardzo różno­
rodna, ma większą swobodę działania 
na korzyść państwa wbrew rozmaitymi 
interesom i a to ty'tom niż jakakolwiek 
władza, któraby sobie musiała tworzyć 
dopiero- podstaw ę, co zawsze skarb pań 
stw a bardzo drogo kosztuje.

Ludzie przytomni, nie żyjący w aapf 
nych marzeniach, widzący tragiczny 
rzeczywistość dzisiejszą, mają obowią­
zek rządowi, z  teco Sejmu wyłonione­
mu. ułatw iac jego cieżkle zadanie, wsp 
działać z nim w  dziele tej wiblktój na­
praw y, która jedynie może nas od o- 
statecznej klęski ocalić. Senn zaś. któ 
rego autoiytet w społeczeństwie bar­
dzo się ostatniemi czasy obniżył, po* i- 
nien mieć świadomość, że. o  ile wytrwa 
na wytkniętej dziś drodze, będzie miał 
w  kraju silne oparcie. Staną /a  mm 
W'szyscyą rozumiejący położenie pan 
stw? i mający poczucie odpowiedzial­
ności za jego losy.

Roman Dmowski

wzięcia się do jego naprawy, bardzo ry ­
chło musiałby ogłosić niewypłacalność, 
co w Europie oznacza koniec niepodle­
głości politycznej.

Nieszczęsny cudzoziemiec wrpada w  
rozpacz: dochodzi do przekonania, że
jest za głuoi na to, ż.eby zrozumieć po­
litykę poisKą.

Na szczęście, przychodzi wieść, że 
z lona Sejmu wyszedł rząd koalicyjny 
z programem wielkich oszczędności W 
roz.chod.ach państwa i pracy nad pod­
niesieniem wytwórczości kraiu. Echa 
Yzalki o dyktaturę przycichają

Cudzoziemiec opuszcza Warszaw'? z 
przekonaniem, że istnieją .włości wie 
dwdc Polski, bardzo mato majace ze 
sobą wspólnego: jedna, wcale przyto­
mna, zdającą cbie jako tako sprawę ze 
sw-rego niebezpiecznego położenia, i szu­
kająca, wprawdzie dość -jeszcze niedo­
łężnie, ratunku; druga, pogrążona we 
śnie, żyjąca noża współczesną rzeczy­
wistością, kołysana niezdrowem' ambi­
cjami i marzeniami <3, ich zaspokojeniu 
wbrew' wszclkun możliwrościom i ko- 
niecznościom życia.

Nie byłem nigdy p-olitycz;iym dogma­
tykiem. Nie mam dogmatu ani republi­
kańskiego. ani monarchicznego, ani, ka­
pitalistycznego,, ani socjalistycznego. Ka 
żdy system jest dla mnie dobry;, który 
w 'danych warunkach jest możliwy iza-

pow'iada wyniki pomyślne dla państwm
i narodu.

Wcale mi me jest wstrętna idea dyk­
tatury Jestem przekonany, że dyktatu­
ra Mussomńego jest wuelkiem szczę­
ściem dla jego ojczyzny. Ale ta sama 
dyktamra byłaby nieszczęściem, gdy­
by Mussohni nie był, przy swej w yjąt­
kowej energji, niebyleiakim umysłem, 
znakomicie ogarniaiacy'm położenie swe 
go narodu i wypływające z niegc zada­
nia, gdy'by vc dzisiejszych warunkach 
nie był świetnym organizatorem finan­
sów państw-a i gospodarstwa krajow e­
go, a przedewszystKiem. gdyby nie to, 
że umiał obudzić w  duszach włoskich 
najszlachetniejsze pierwiastki i stwo­
rzy! potężną, ogarniającą cały kraj or­
ganizację. złożoną z  ludzi odważnych, i 
bezinteresownych, którzy wiernie przy 
mm stoją, a których nie trzeba kupo­
wać za pieniądze. Może to już nie jego 
zasługa, ale włoskiego charakteru na­
rodowego, że to są łudził na serie, z po­
czuciem obowiązku i odpowiedzialności, 
nie pozujący, nie popisujący się swą 
władzą, nie robiący' nic dla pozorowy 
którym forma nie zakry-wa istoty rze­
czy, dzięki czemu maszyna faszystow­
ska niesłychanie sprawnie funkcjonuje 
Gdybyśmy mieli człowieka posiadające 
go waNosć choć lJolowy Mussoliniego, 

| gdybyśmy- umieli wydworzyć choć po- 
loyyę oTganizacii w rodzaju faszystów’-



.■at-dm u PO LSK IE ' Nr. 1 z łfcnia 2 ^stycznia 1926. a

Kalendarz polityczny roku 1925Q

STYCZEŃ.

I. Zmiana nazwy stolicy Norwegii z  
Chrystianii na Oslo.

5. O twarcie poLkiego urzędu pocz­
tow ego w  Gdańsku — Zn,sączenie pol­
skich skrzynek

6. Rozpoczęcie w Berlinie rokowań 
polsko-niemieckich o trak ta t handlowy.
— Nota Komisarza gen. R. P do Sena­
tu. w. m. Gdańska w  sprawie obrazy 
godeł państw ovTch.

7. Odpowiedź Senatu gdańskiego r,a 
notę Komisarza Rzpltcj. Druga nota 

Komisarza Rzplitej
7—14. Konferencja ministrów skar­

bu w Parvżu.
8. W ymiana dokumentów ratyfika­

cyjnych traktatu handlowego i naw i­
gacyjne go polsko-japonskiego. — O- 
tw arcie międzynarodowej konferencji 
kolciarey w Krakowie

! 3. Podpisanie prow izorycznej umo- 
v, y  handlowej połsko-nicnueckiej

14. Dr. Luther tw orzy  gabinet.
16. Otwarcie konferencji państw  bał­

tyckich i Polski w Belsingforsit- — 
Rząd polski zatw ierdza kousoedaeję 
długów w Anglii i Danii. — Partarńent 
wioski uchwala nową ordynacje w y ­
borczą.

18 Usuniecie Trockiego od kierów 
nictwa armją sowiecka.

22 W znowienie układów handlo­
wych polsko-czeskich w  W arszaw ie .
-  Nowy poseł polski w  Wiedniu W ie- 
rtisz-Kowalski obejmuje irfząat

ęS Nowy poseł polslo w  Moskwie 
Kętrzyński obejmuje urząd

W. Zgon Z. Seydy. . , .
28. Uchwała Seirnu w  sprawne gdan-

?). Nowy poseł rumuński w  Polsce 
Jacovaky obejmuje urząd.

31 Rada Naczelna Z, L. N.

LUTY.
3 Nowy poseł polski w Holandji Koź 

miński obeimuje urząd.
4. Orzeczenie V/. Komisarza Ligi w 

spr. wie poczty polskiej w  Gdansku. . 
Nominacja p. Al. DebsUego na w oje. 
wodę wołyńskiego. _ ,

7. Do W u r sza w y przybyw a nnmstcr 
sp jaw  •>:'rgr . F.stonji p. Pusta.

8. W \b o ry  do parlam entu t Jugo­
sławii.

* 10 Podpisanie układu handlów .<o
Polski z Stanami Ziednocz- “  , r.p ł' 
sanie w Rzymie Konkordatu i oiski 
W atykanem . '.

14. Podpisanie pożyczki polskiej w 
Stanach Zjednoczonych.

16 Rząd wnosi do Sejirtu nowy pro­
jekt reformy rolnej. , ,

JS Francuski m inister pracy Uodart
w W arszawie.

2S Rowstamc Kurdów v Turcji.
28. Zgon P rezy d en ta  Rzeszy E- 

bcrU,

Ma R Z E C .

6. P rem ier Grabski protestuje w 
mie przeciw nieniieckirn „poitojowym 
próbom naruszania granic.

0 O tw arcie sesji R id y  Ligi.
tJ. Zerwanie stosunków b itw y  z W a 

tykanem .
12. Angija odrzuca w  Lidze protokoł 

genewski.
1 r. O d r z u c e n ie  p r z e z  Radę Ligi r o ­

s z c z e ń  Senatu gdańskiego w  s p r a w ie  
..si'werennO>ci' Gdańską.

20 Zgon lorda Curzona.
26. Prof. Stan. Grabski ministrem o- 

św iaty.
26. Uchwalenie Konkordatu przez 

Seitn.
27. Podpisanie traktatu  handlowego 

oolsko-wegierskiego
30. Zabicie Bagińskiego i W ieczor­

kiewicza przez Mnraszke

k w ie c ie ń .

i. Orwarcie Uniwersytetu żydow ­
skiego w Jerozolimie.

8. Zgon patriarchy Tichona.
9 Ludność w  Damaszku dem onstru­

je przeciw  Balfourowi
11. Obalenie gabinetu Uerriota.
16. Zamach kom unistyczny w  Sofji.
17. Nowyr rząd Painlevego, Caillauy 

i Brianda, .
20. P rzyjazd  do W arszaw y ministra 

Benesza.
23. Podpisanie umów polsko-cze. 

sktcb
25. P . J. Radwan mianowany kiero- 

wnikiem Win reform rolnych.
26. Hindenburg yyybiany prezyden­

tem Rzeszy.

MAI.

2 - 4 .  Zjazd monarchistów w Pozna­
niu

4 M iędzynarodowy Kongres Kobiet 
w  W aszyngtonie.

6. Zamach w gimnazjum wileńskicm 
im. Lelewela.

8 Papież podpisuje konkordat z Pol­
ską

9. Kouiercnoja Malej Ententy w Bu­
kareszcie.

14. Min. rolnictwa Jamcki w Cze­
chach.

15. Uchwalenie budżetu przez Seitn.
i5. Ustąpienie tnlti. Kiedronia. Na­

stępcą jego p. Cz. Klamer. — Trybunał 
Hasło ogłasza opinię w  sprawie poczty 
w  Gdańsku. "

19. Parlam ent włoski uchwala zakaz 
tajnych stowarzyszeń (masonerji) yve 
Włoszech,

21. Odwołanie gen komisarza w  P a ­
lestynie SamueTsa.

28. Dymisja min. Tbugutta.

. CZERWIEC.

2. Podpisanie Konkordatu 7. W atyka­
nem.

6, Dymisja min. spraw  wewrt. Rataj­
skiego.

11. Zatwierdzenie orzeczenia T rybu­
nału Buckiego w  sprawie poczty -w 
Gdańsku przez Radę L,. N.

14 .Wojewoda Raczldcwicz mini- 
srrem spraw  wewnętrznych.

15. P Sokołow w W arszawie.
17 Utworzenie gabinetu koalicyjne­

go w Belgji.
18 Czeski minister rolnictwa tiodża 

w  W arszawie.
21. Otwarcie! 1  Międzynarodowego 

Kongresu rolniczego yv W arszawie.
25. PrzewTÓf w  Grecii.
2 7 --28. Rada Naczelna Z. L. N.
30. Zgon lir. Lerchcnfelda. komisarza 

nieni. w czasie okupacji w Polsce.

LIPIEC.

1. kisi min. Skrzynsidego do Soko­
łowa w sprawne sjoniznui

2. Zarządzenia niemieckie w spra­
wie w strzym ania przywozu dn Polski.

4. Deklaracja żydowska i odpowiedź 
premiera Grabskiego,

5—9 Konferencja Przyj. Ligi Naro­
dów w  W arszawie.

8. Zatarg Czecho-Słow acki z W aty. 
kanem.

U . Uchwalenie przez Radę Mini­
strów  wniosku w  sprawie żydowskiej.

13. R a ty fik a cja  przez Sejm umów 
gospodarczych z Czechami.

17. Adres uczonych polskich do li­
czonych francuskich. — Rozpoczęcie 
powrotu optantów' do Polski.

19. W ybory do rad generalnych we 
Francji. Sukces lewicy.

20. Uchwalenie przez Seim projektu 
reform y rolnej.

28. Atak niemiecki na złotego.
30. Łotewski minister spraw  zagrań. 

Mejerowucz w W arszawie.
31. Śmierć posła W . Rabskiego. — l i ­

niowa z Gdańskiem w  spraw ie polskich 
ceł wywozowych.

SIERPIEŃ'.

2. W ybuch pow itania D^uzÓw w  Sy­
rii. — Zakończenie ewakuacji Ruhry.

3 Komitet ekspertów  oznacza grani­
ce portu gdańskiego.

4. Ustąpienie biskupa wileńskiego ks. 
Matulewicza.

8. Gen. Gourand w  Polsce.
11-13 . M anewry na W ołyniu.
1-1 Konferencją Skrzyńskiego z Brian 

dem.
14--16. Zlot Sokolstwa w, W arsza­

wce.
16. Obchód w  W ierzchosławicach ku 

czci Reymonta.
16. Tysiąclecie Królestwa C horw a­

tów.
17. Kongres sj'onisiówr w  Wiedniu.
23, ZgoiUestońśk. min. spraw  zagrań.

Mejerowicza.
24—28. Kongres socjalistyczny w’ 

Marsylji.

W  RZFSiEŃ.
2. Rozpoczęcie obrad R ady Ligi Na­

rodów'.
6. Narada przedstawicieli Polsld 1 

państw  bałtyckich w  Genewie,
7 7. O tw arcie Zgiom adzenla Ligi Na­
rodów'. !

8. Biskupi składają nrzysięgę na w ier 
tiość Polsce.

10—12. Zjazd ziemiaństwa
17—18. Ogłoszenie autokefalji ce r­

kwi praw osław nej w  p oisce.
19. Decyzja R ady L R  w  sprawie 

poc.ztyr polskiej w  Gdańsku.
19. Przesilenie rządow e na Litwie \ f  

związku z rokowaniami w  Polsce.
22. Uchwalenie przez Senat ustaw y 

o reformie rolnej.
23. Ebctratura Czech w  Berlinie w  

spraw ie trak ta tu  czesko-mem.
24. Liga Naród, postanawia zwołać 

m iędzynarodową konferencję ekonomi­
czną ' ' f

>0 . W ypór Rady Li N. w poprzednim 
składzie. Zamknięcie 7 Zgrom t, N.

26 Przyjazd Cziczcrina do W arsza­
w y

29. Niemcy przyjmują zaproszenie do
Locarno. !

30. Cziczerin w Berlinie.

PAŹDZIERNIK,
1. Misja Caillaux o spłatę długów 

franc., w  Ameryce kończy się niepnwo 
dzeniem.

2. Narady Cziczerina ze Streseman- 
nem.

3. Ks. Asaki szwagier mikada w W ar 
szawie.

f

E D W A I  O B U G N O
em. Prezes Lwowskie] Izby skarbowe], Kawaie Orcleui „P010- 

nia Resti*uta“, P iezes Stow. „Złotego Krzyża"1
do ciężkich ciem ieniach, zaonatrzon> św. Sakramentami zasnał w  Panu dnia 31-go 

grudnia 1926 r., przeżywszy lat 68. lón
Na obrzęu pogrzebowy, który odbędzie się  w so o c tę  dnia 2-so  s.-yczma 

1-726 r o  goJr 2-giej po południu z domu żałoby przy ul. Zyblikiewicz? 1. 38 na 
cmentarz Łyczakowski, zapraszają Krewnych, 1’rzyja-iót i Kolegów Zmarłego 
w smutku pOgrążeui D slA  I *S|.IECI.

s

I

5- Otwarcie konferencji w  Locarno.
6. Złożenie Sejmowi ustaw  sanacyj­

nych.
• 7. P. J. Ciechanowski mianowany
posłem w W aszyngtonie.

8. Odroczenie obrad sejmowych z 
powodu Locarna.

12. Spotkanie Skrzyńskiego zc S tre- 
semannem u Brianda.

14. W znowienie konferencji polsko- 
litewskiej w Lugano.

15. Dopuszczenie Polski i Czech do 
konferencji w  Locarno.

16. Zakończenie konferencji w Lo­
carno.

17. Zjazd Rady Naczel. Z. L. N.
18 Konferencja krajow a Z. L. N.
20. W znowienie obrad Sejmu.
20. Zatarg grecko-bułgarski.
21. Zwycięstwo w yborcze Niemców 

w  Kłajpedzie.
22. Decyzja w  sprawie W esterplatte 
25. ‘ Przerw anie rokowań polsko-li­

tewskich.
27. Dymisja gabinetu Painlcve'go.
29. Spraw a traKtarów loknT.eńskich

w  komisji sejmowej. Mowa pos. Seydy.
29. Pam leve utw orzył nowy rząd.
30. Złożenie z tronu szacha perskie­

go- '■
31. Śmierć Frnnzego, sowieckiego ko 

misarza ludowego spraw  wojskowych.

LISTOPAD.

1. Pogrzeb N!eznanego Żołnierza.
2. Riza—Khan królem Persji.
4. Nieudały zamach na Mussoliniego. 
1? Ks. Blond m ianowany biskupem

katowickim
13. Ustąpienie rządu p. W ład. G rab­

skiego.
13— 19. Przesilenie rządowe. Two­

rzenie rządu.
13. Nieoczekiwana interw encja mar. 

Piłsudskiego w  Belwederze,
- 13. Polak w ybrany  prezydentem  
Kowna.

16. W yniki w yborów  w  Czechosło­
wacji.

17. Nominacje nowych biskupów ks. 
Cieplaka. Tałbrzykowskiego, Szelążka, 
Kubiny.

20. U tworzenie rządu koalicyjnego z 
premierem Skrzyńskim.

20 Śmierć Żeromskiego.
22. Upadek rządu Painłeve’go.
22. Kongres młodzieży wszechpol­

skiej.
1 26. Cziczerin w  Paryżu.

21. Gen. ŻcligowsKi ministrem spraw  
wojskowych.

27 Reichstag przyjął układy lokar- 
neń.skic.

28. Utworzenie rządu brianda we 
F ran n i

GRI1D7IEN.

ł. Podpisanie układów lokarneńskich 
w  Londynie. Mowy prem iera S krzyń­
skiego w  Londynie.

5. Śmierć Reymonta
5. Koniec dyktatury  wojskowej P ri­

mo de R ivery.
7. Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 
9 Dredzie prez. Coolidge’a.
12. Komisarzem Ligi Ńar. w  Gdań­

sku m ianowany von Bamel.
12. Deklaracja lojalności uczonych 

ruskich wobec Rzplitej.
13. Przesilenie rządow e w Nihin- 

czech.
* 14. T rak ta ty  lokam eńskie złożone 

w  Sekretariacie Ligi Nar
15. Dymisja franc. mm- skarbu Lou- 

chera
16. Decyzja Rady Ligi w  spraw ic

Mossulu. . i
16. U tworzenie nowel koal cj. z 

premierem  Svehlą w  Czechach.
22. Zaw arcie układu sowiecko-iurec-

kiego. , , .
2S. Ostateczne ucłiwaJetńe przez 

Sejm ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej



„SŁOWO POLSKIE" Nr- I z dnia 2 stycznia 1926.

mu r. 1924 595, w  m. MpKfafer zaś 518;WIERSZEM.

Moje życzenia nnworcczne.
WSZYSTKIM.

Wszystkim, którzy *a  zdroje moich ży- 
[ezcń  liczą, 

Ż y c z ę  d z iś  tp2 0 , c z e g o  sam i so b ;e  
[ż y c z ą

PANIOM.

Życzę ■wam, pragnień waszym  siedząc
[tok

(Wicku kobicly nigdy nie obliczaj)
Znów odmiodrijcic w  tym roku o rok, 
Jak tc prastary kaze want oby cza i,

MĘŻCZYZNOM.

Oby pleć brzydsza, co podliła świat, 
Silą — i silą rozumu obłudną,
Była od kobiet mędrsza o sto lat, — 
Co zresztą nie przyjdzie jej •rodno...

MOIM PRZYJACIOŁOM,

Druhom, których przyjaźń serdeczna
[mnie krzepi 

I stawia na chwiejnych (od zmartw',e-
[nia) nogach,

Życzę, aby Każdy mówił o mch 'lepiej, 
Niż â zwykłem pisać o swych licznych

[wrogach.

MOIM WROGOM.

Tym. oczywiście,, życzę źle*
Niech im się lak w  tym roku wiedzie, 
Jak w poprzednim mnie.

Janek-

Ciekawe cyfry.
(Cudzoziemcy w e hrancji. — Jak wzra 

sta drożyzna?)

(Kotespondeiicja w ła sn a )

Paryż, w grudniu.

Departament Sekw any czyli P aryż 
i jego okolice, liczy dztsiai 658.543 mie­
szkańców cudzoziemców. W  tej masie 
znajduje się najwięcej rodaków  Musso- 
liiucgo, bo przeszro 120.000. Drugie 
miejsce zajmują Belgowie — 98.500, 
trzecie Rosjanie, których jest 60.000, 
czw arte — 55.000 Szwajcarów, piąte 
50.000 Amerykanów, szóste — 47.000 
Anglików-, siódme — 39.000 Hiszpanów 
ósme — 32.000 Polak o w

W  Paryżu więc znajduje się najgę­
stsze stosunkowo skupianie cudzoziem 
ców.

Ogólna zaś liczba cudzoziemców 
przebyw ających w e Francji wynosi 
2,845.214 osób

Gros tej emigracji stanowią jak i wr 
Paryżu 'Włosi, których jest 807.00F Po 
laków znajduje się w  cafym kraju — 
310.265 osób ^

Po za Paryżem  naigęściei obsadzo­
ne przez cudzoziemców' są departa­
menty Dótnocne przemysłowe, jak to: 
Nord — 26u.000, Pas de Calais 224.000. 
Tutaj przeważają Polacy. W łosi kon­
centrują się w  rolnych i słabo zalud­
nionych departam entach południowych 
liczą fcch tutaj blisko 400.000.

Na 1819 zbrodni popełnionych w-' r. 
1924 przypada 392, o  których spełnie­
nie oskarżeni są cudzoziemcy.

A zaś na ogólną liczbę 67.563 prze­
stępstw natury ogólnej i zarejestrow a­
nych przez francuskie w ładze śledcze 
i sądowe w r. 1924 przypada około 1S 
Proc. tj. 11.112 przestępstw  popełnio­
nych p rzez cudzoziemców.

Jest to stosunkowo duży procent, je- 
śh się zważy-, iż ogólna ilość cudzo- 
ziem ców w ynosi około 3 milionów.

Mi-nisterjum Spraw  W ewnętrznych 
w e Francji w ydało tablice statystycz­
ne, obrazujące ruch een za rok 1924 i 
za 11 miesięcy roku bieżącego.

Jak  wynika z  tablic graficznych, dro 
żyzna ogólna w zrasta we Francji powo 
li, ale stale, największe zaś napięcie i 
rtajwyzazy pu-ziom osiąga w Paryżu.—- 
K rzyw a drożyzny w znosi i opada

w raz z wali? di owym ruchem spadku 
lub zwyżki kursu franka.

Przyjmując za podstawę do obliczeń 
cenj/ z IIpca. r. 1914 i określając je cy ­
frą 100, otrzym ujem y dla Francji w-ska 
źnik ogólny cen w  styczniu r. 1921 ró­
w ny 376, w grudniu 404; w  r. 1925 w 
styczniu wskaźnik ten w wnosi 408, a  
w  m. listopadzie 444

W Paryżu wskaźnik wynosi w styez

TEATR WIEl.KI.

1 Piątek 1 stycznia 1926 r. o 3‘30 popol. 
„Madzane Bułteifly". Ceny zniżone popol.

Piątek J stycznia 1526 rf o 7*30 wlecz. 
„Pan Mirustci". Ceny zniżone.

Sobota 2 stycznia o godz. 3.30 pop. ,.V iI- 
ki", Ceny zniżone popolutin. —  Ó godz.
7.30 wiecz. „Nietoperz11. Ceny zniżono. 

Niedziela 3 stycznia o godz 3 pop. „Dzie­
w czyna z  Zachodu". Ceny zniżone pop. —* 
O godz. 7.30 wiec/. „Pan Minister". Ceny 
znużone.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 1 stycznia 1926 r. o g  3.30 popoł. 

„Noc Antonii*. Cery zniżone popołudniowe.
Piątek 1 stycznia 1926 r. o 7*38 w iccz. 

„Marietid" Ceny zniżone.
Sobota 2 stycznia \> godz. 3.30 popoł. 

„Dwaj m ężow ie pani M irty", Ceny zniżo- 
zic popołudn. —  O gwlz. 7.30 w iecz. ..Co­
dziennie o 5-tdj.. “ Ceny zniżone.

Niedziela 3 stycznia o godz. 3.3C popoł. 
„Dzikus". Ceny zniżone pop. — O godz.
7.30 w iccz. „Marietta“. Ceny zniżone.

TEATR MAŁY.
Czwartek 3) bm. „Urwis".
Czwartek 31 bm. o godz. U w ieczór  

„Noc Sylw estrowa".
Piątek I stycznia o 4 ej pon ..Hiszpań­

ska mucha" taisa  w 3 akiach- 0 "eriy po­
pularne), —  O godz. 7.30 „Urwis".

= □ = /
POORftŻ KSIĘCIU WALM w . 0 00 mii

morskich) Nadto 4 komedie z  HARRY 
LI tYDEM. Dziś KiH"3 CHIMERA. 30

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych Wysta­
wa Cechu Artystów t-ManyKów „jedno ó g u.

R ównocześnie Wystawa Gwiazdkowa or t y  
pl AKademkkim 1. 1. p. 10861

Biuro koncertowe M. T nerka. Wtorek 5 
stycznia: Leopold Godowski, pianista.

10697

— Teatr YUctki powtarza dziś na p o i »  
Icdniowo pt zeu.suw lenie po cenach dm-to- 
ttych, prześliczną operę Puccini'cgo ,iMa- 
darnc JJalterHy" w  wykonaniu pierwszo- 
izęd tu cli sił zespołu m uzycznego z pp. Li­
powska w' 10I1 ty tułowej, z, gościnnym u- 
dziaiem św ietnego tenorii Stanisław a Dra- 
bfkfi, w popisowej partii Pinkertona. —  
W icczoicm  ukaże się ostatnia nowość w - 
peituaru setn  polskich, przezabawna ko­
media Ki zyw esztw yhiego „Pan Minister* 
Dzięki koncertowej inscenizacji komedia ta 
św ieci wielki sukces artystyczny i na każ- 
dcm przedstawieniu zapełnia widownię.

—  Teatr N owości da.ie dziś na popołu­
dniowe przedstawienie komedię Lengyela. 
,N oc  Antonii". — W ieczorem atrakcyjna 
operetka „Maiietta".

— „Św ierszcz za kominem", przepiękna 
sztuka Dickensa grana z ogromncm pow o­
dzeniem w  W arszaw ie ukaże się po raz 
pierw szy na scenie Teatru N ow ości ' w

w  r. 1925 w styczniu wskaźnik osiąga 
poziom cyfry 525, w listopadzie zaś do 
chodzi do 618.

C tny, na podstawie których urząd 
statystyczny  obliczaa wskaźnik, odno­
szą się do handlu hurtowego i obejrnu 
ją artykuły  pierwszej pocizeby oraz 
odzież- bieliznę i obuwie.

pierw szych dniacn stycznia, pod nadzw y­
czaj staranna reżyseria p. Rusińskiego.

—  W cześnie] naieży nabywać bilety w stę  
pu na popołudniewe przedstawi onm w  Tea 
trze Małym, gdyż baiazo często kasa tea ­
tralna tuż przed przedstawieniem jest już 
zamknięta. C tny jak wiadomo sa popularne 
niższe « I  cen biletów do kinoteatrów.

— Z teatru „Scmajar". Premiera 4-gi 
programu (idbędzie się jutro w  sobotę. W 
prognamie tyir. na pierw szy plan w ysu ­
w ają się ..Czwarta ściana" J<wreinowa, 
a u tai a tak popnlattiei sztuki „To «o naj­
ważniejsze" c i* *  „Dzielny Kas]an“ Schni- 
tzlera. Z innych punktów wym ienić naltżrr 
groteskę .Ha.ssan i iego pieć żofl“ in sce­
nizowaną now ele Makuszyńskiego, „Emu­
lację pisarza prowentowego" Bartelsa. 
„Czarnego hrabiego" W ierzyńskiego i 
„Śmieić** Greczaninowa. Programu do-oel- 
r.ia pizem ila piosenka NiewiadmnsKieg* 
„Indele Mendele" i nełne w yrazu „Pasto- 
ia ł l i“.

—  T ow arzystw o Czytelni; Narodowa 
im. Sew eryna Goszczyńskiego w e L w o w a
odbędzie w  niedzielę dnia 3 stycznie 192o 
o godziuit 10-tei tano, w  lokalu P rezy- 
ujum Polskiego Czerwonego Krzyża przy 
ul. B ielawskiego 6 I p. (boczna Sokoła) 
posiedzenie organizacyjne 56-tej rocznicy 
zgonu W ieszcza Goszczyńskiego, pocho­
w anego w  i 376 r na cmentarz Łyczaków  
skiai. a  Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie rciministracyjne 10 stycznia 1926 o g. 
10-tej i w  tym samym lokalu, przy jakim­
kolwiek komplecie w ydziałow ych i gości 
uczestniczących

—  Na dobroczynny cel. Pod protektora­
tem pan> prezesowej Prachtlowej w re od 
kilku tygodni praca komitetu pan nad urza 
dzeniem podwieczorku na dochód najbie­
dniejszych członków  Pow szechnego Sto­
w arzyszenia Em erytów państwow ych, ko­
lejowych i wnjfłn ’ ych, tudzież w dów  i 
sierót po tychże. Podwieczorek ten odbę­
dzie się 3 stycznia w  sali Sokoła M acierzy
0 godz. 3 popołudniu. Doboiow.y program, 
ca a z szlachetny cel niewątpliwie ściągną 
do sali Sokoła M acierzy tlniny publiczno­
ści.

—  Zmarli w e  I.w ow ic. Mendruł Micha­
lina przy matce. 2 i pól mies. Szpital pow., 
Lechowska Janina, w  przytulisku 9 nties., 
Szpital św . Zofii. W aw ryszyn Eugeniusz, 
P izy  matce, ]0  lal. Pawilony zakaźne, Bud­
kiew icz Stanisław  zarodnik 24, Pawilony  
zaKażne, Salabaj Katarzyna, zarobnica d r ,
i. 31, Szrital pow., Potulei Paulina, żona roi 
nika. L. 47. Szpital pow.. Jamroz Józef,

’ rolnik, L 26, Szpital pow , Romańczuk Pa- 
rańka żona zarobniks rolnego, Szpua* po- 
wszccm ty, Bedronek Tadeusz. 1. 60, P rze ­
w óz zwłok z  S ęd ow ef Wiszni, Kaczorow­
ska Emilia żona johiikft, 1. 29. Szpital pow ­
szechny Panasiew icz Marja, żon? rolnika,
1 40. Szpital powsz., R odzynkiew icz Julju, 
1. 22, absolwentka Semin. naucz., Lindego 
9, K-:wU«tk- Maria, 1. 22. instytut mcd. s?d.. 
Gigieł Jan, gaiow y. L 57. Szpital powsz., 
Stojowska Katarzyna, przy rodzinie. 1, 78,

Zakład Bilińskich 9. ■

—• Vmcc inwalidów/ -wojonnycŁ Ubie 
giei niedzirli odbył się wiec Związku 
inwalidów wojennych Rzeczypospoli­
te., Polskiej we Lwow/ie, zwołany w 
związku z zamierzoną przez rząd 
zmianą ustawy o zaopatrzeniu inwali­
dów wojennych i redukcją rent. P rze­
bieg wiecu nacechowany był szczerą 
i-oską o dobro’1'! całość Rzeczypospo­
litej, a w przemówieniach wszystkich 
mówców przewijała się Jedna myśl na- 
P iaw y i sanacji obecnych stosunków. 
Zebrani na wiecu uchwalili rezolucję, 
w któiej domagają sie 1) wykonania 
obowiązujących obecnie ustaw o zao­
patrzeniu inwalidów wojennych, wdów 
i sierot w  całej rozciągłości, 2) p rz y ­
znania co najmniej IG-ciu miljonów 
złotych na kapitalizację rent inwalidz­
kich, $) jaknajszybszego uregulowania 
spraw y Domu Inwalidów we Lwowie 
o króry toczą się od kilku już Jat usta­
wiczne targi iniędzj Mm. spraw- woj­
skowych a Min. pracy i. opieki społ., 4) 
noweli do ustaw y inwalidzkiej, zmie­
rzającej do rozszerzenia terminu reje- 
stracj1 inwalidów wojennych, 5) w y­
konania rozporządzenia pana P rezy­
denta Rzeczypospolitej o rewizji kon­
cesji, 6) wykonania ustaw-y o nadaniu 
ziem" nrwalidom również w  tym sa­
mym celu domagają się rewizji za war 
tej umowy między Towarzystwem 
księgarń kolejowych „Ruch", a Min. 
pracy opieki społecznej ponieważ 
Tow „Ruch" w brew  umowie, nie za­
trudnia w- swych przedsiębiorstwach 
inwalidów. W reszcie protestują inwaii 
dzi przeciw redukcji inwalidów z  po­
sad państwowych.

— Jeszcze o mnożnikach czynszo­
wych na styczeń. Ogłoszona w  naszem 
piśmie przed kilku dniami tabela mnóż 
ników czynszowych na styczeń br. 
sprowadza szereg listownych i telefo­
nicznych zapytań, czy do tabeli naszej 
r;ie zakradły się pomyłki. Pyta ja nas 
z reguły o to, w  jaki sposób mnożniki 
dla mieszkań 2—3 pokojowych są pra­
wie tak san,o wysohue jak mnożniki 
dla 4—6 pokojów (oba bowiem różnią 
się zaledwie o 8 groszy na 100 kor. 
przedwojennego czynszu!). — Zazna­
czamy, że tabela nasza nie zawiera ż a ­
dnych błędów. W  mowie będąca rów ­
ność czynszów tłumaczy się postano­
wieniom usraw y o ochronie lokatorów 
iż gdy czynsz zasadniczy wskutek pro 
centowych podwyżek przeKroczy 5G 
proc czynszu przedwpjennego. to lo­
kator nie ma obowiązku opłacania ko­
sztów  administracji. Na tej poasfawie 
odpadły w bież. kw artale przy miesz­
kaniach 4—6 pokojowych pozycje im 
dozorcę i administrację, wynoszące 
lazein 5‘17 zł na 100 koron przedwo­
jennego czynszu. Natomiast przy mie­
szkaniach 2 i 3 poKojowych czynsz za­
sadniczy nie osiągnął jeszcze 50 proc 
przedwojennego" J mnożnik bowiem 
czynszu zasadniczego wynosi, 5u‘40, 
gdy przy 100 kor. równych 105 zł., — 
50 proc. będzie osiągniętych dopiero 
przy' 52‘50 zł. Zaznaczyć naieży, ż j  ino 
w a tu o czynszu zasadniczym, a nie o 
końcowym mnożniku, k tóry  powstaje 
z dodania szeregu dodatkowych j>ozy • 
cji (podatki itp.). W yjaśnienia takiego 
w ym aga fakt zmniejszenia o 1 proc. 
podatku lokatorskiego gminnego, który 
w  roku ub. wynosił 6 proc. (mnożnik 
6*30), obecnie zaś — 5 proc. (mnożnik 
5*25), Zmnienszeme to  zawdzięczamy 
me tyle uchwale Rady miejskiej, ile 
raczej zarządzeniu M inisterstwa spr. 
wewnętrznych, k ióre powołując się na 
ustaw ę o podatkach samorządowych, 
zatw ierdziło na rok 1926 wysokość 
podatku lokat, gminnego na pięć proc.

— Trzy razy dw a jest cztery. Taką 
rabliczkę mnożenia w yznają poczciwi 
zresztą panowie z „Dziennika Ludo­
wego". Pism o to, w  braku nmych tema 
tów  od czasu do czasu czepia się 
„Słowa Polskiego" bez ładu i składu. 
W czoraj napadł na nas „Dziennik Lu­
dow y" za nasze ogłoszenie, że cenę 
prenum eraty z o s t a w ia m y  na styczeń 
niepodwyzszoną. Zdaniem „Dziennika 
Ludowego" — „dotyczasowa wyso­
kość prenum eraty ?,Słowa Pol." w y­
nosiła niz 20 groszy za numer. ‘ W ięc 
poco bujdy opowiadać o mepoclnosze- 
niu prenum eraty". Co za m atematyka! 
Podziel. „Dz:cnniku Ludowy" prenu­
m eratę 4 zł. 20 gr. przez 30 wzgl. 31 
dni w  miesiącu, a otrzymasz nie 20,

PRZEDPŁATA D  S T O M A ! ®  R.
Z dniem 1 stycznia 1926 wszystkie lwowskie pisma codzienne, 

o ile tego już wcześniej nie uczyniły — poefiwyżs^ai? cttną p re- 
numeraiy.

Wydawnictwo „Słow a Polskiego'1 Jicząc się jednak z położe­
niem finansowem szerokich sfer inteligencji, których dochody prze­
cież nie uległy podwyżce — zd ecy d o w a ło  s ię , mimo znacznie 
zw ieszonych  kosztow nakładu — u trzy m ać  warust&! p re n u m e­
ra ty  „Sł&wa P u isk itłg o ” (w ra z  z d o d a tk iem  ilu stro w an y m ) 
n a  s ty czeń

w  d o t y c K c z a s c w e j  w y s o k o ś c i

wynoszącej

4  z ł o t e  2 0  g r o s z y
wraz z dostawą do domu względnie przesyłką pocztową.
Cena p o jed y n czeg o  nn tn eru  w y n o sić  b ęd z ie  od 1 s ty ­

cznia S O  sjrosw Ef (nrirner n iedz ie lny  z d o d a tk iem  ilu stro - 
w a .t y m  3 5  g r o s z y ) .

W iadom ości b i e ż ą c e .
Lwów, 1 stycznia 1926.



1

lecz 14 groszy za jeden numer. Jest .o 
prenum erata najtańsza w e ^\vo%vie, 
musza naw et od twciej „Dzienniku Lu­
dowy' ■ choć ciebie twoi tow arzysze 
mimo „dra w w y i  gio. .ej pro 
pagandy naw et zad&rmo czytać ^m e 
eh--■«, b irw o lą  ..WieK Nowy“ lub .Kur- 
,f r ck Krakowski'1. W ięc zamiast cx- 
A;ać się .ot tak. dla wypchania szpalt 
lepie* nauczyć się dobrze mnoży ć i

dZ_T R ozkaz Noworoczny. Dowódca 
O K. VI w ydal z okazji Nowego Roku 
do podległych oddziałów  rozkaz, za- 
śmguiący na to, aby go poznał szer- 
c'zv osrół. Rozkaz ów stw ierdza na 

że rezultaty za ubiegły rOk 
pracy wciskowej są niezwykle ko- 
^ y v fU : Wysoki poziom wyszkolenia 
bojowego oddziałów lwowskiego O. K. 
v*ykazaiv tegoroczne m anew ry i ćwi- 
cŚSŚiia broni połączonych, kiedy to 
.“,oddziały na^re były  przedmiotem po­
trawa ł wynitnych przedstawicieli armii 
sprzymierzony d i i uznania tajwyż- 
szycn naszych, przełożonych1'. Na polu 
w ychow ania fizycznego osiągnięto do- 

Mtkroaty poziom zdrowotny i odpor­
ność na forsowne m arsze i ćwiczenia 
letnie. Skutki nauczania i upaństwowią 
ma żołnierza uw ydatniły Si? szcze■ 
gólnie w obozach letnich, gazie wojsko 
było czynnikiem kultury w stosunku 
do okolicznej ludności, niosąc jej po­
moc w  potrzebie i nawiązując z nią 
-erdeczny stosunek. Dyscyplina wzmo 
k-ja Ęię co znal.iafo w r a z  w zmniejszę 
nhi się liczby kar do nieznacznego 
nrocm tu. W  dziedzinie zaopatrzenia 
dzięki dobrej woli i inicjatywie dowó'». 
cćw  osiągnięto wyniki, nie sfojące w 
żadnym  stosunku do szczapy . środ­
ków materialnych: W  końcu w yżyw ie­
nie byio nacgól dobre, w  cz en  najlep 
sza rezultaty  tak w  doborze jadia, jak 

"elekcie oszczędnościowym osiągnę­
ły oddziały, prow adzące gospodarkę 
ryczałtow ą- Dalszy ustęp lozkazu, za- 
p o w i  -daiac ograniczenia na rok 19eo, 
w yraża w iarę, że i te trudności będą 
Przełamane, a to dzięki tymi samym 
czynnikom, które stw orzyły znakomity 
bilans r. 1925, dzięki samozaparciu, 
pracowitości i głębokiemu idealizmo­
wi s tinu  żohiierskifigo.

  f  Edw ard Bugno. W czoraj zmarł
’ \y naszem inieście były długoletni za- 

jJ r /n n y  prezes lwowskiej izby skar­
bowej. kaw aier orderu ..Polonia Re- 
s l tu ta 1'. prezes Stow arzyszenia Złote­
go Krfcyża. Zm arły liczył 58 lat. Po- 
zrzeb śp. Edw arda Bugny odbędzie się 

tro popołudniu. Pcinięci zasłużonego 
obyw atela i urzędnika poświęcimy w 
ncsiWiższym czklsic o b s z e r n ie j s z y
wzmiankę.- 

— t  Dr. Paw eł Yinogradotf. W
grudniu i925 r. zm arł w  Oslordzto 
diitgoietni. wielce zasłużony proiesor 
tegoż U niwersytetu i jeden z najzna­
komitszy cli współczesnych WwWj- 
ków  prawa, dr. Paw eł \inogradoL . Z 
Dochodzenia byrł Rosjaninem, ui dzo .y 
\V Ko-stromie w  iy 1854, by! najpierw 
profesorem historii w  U niw ersytecie 
moskiewskim (1SS4-1901), potem od 
r. 190.3 profesorem praw a w  Oxfor- 
dzic. Zżyi się on zupełnie z ro w ą o j­
czyzna. Jeszcze w  czasie pobytu w 
Ro.sii pociąga! go zawsze zachód Euro­
py i jego urządzenia społeczne i p raw ­
ne. Działalność też jego naukowa była 
skierow ana prawie w yłącznie w  kie­
runku zbadania stosunków feudalnych 
i' społecznych głównie Włoch i Ang ji. 
P isał stosunkowo nie M ele, ale dziefa 
iego były  zakrojone na szeroka skalę. 
Redagow ał kilka czasopism nauko- 
wvołi jak: .Reeords ot social und eco- 
nnmic !iistory“. «,,bocisl and economic 
liistory", był dyrektorem  literackim 
..St-iden Society11. — W ybitne jego za­
sługi naukowe zjednały mu szereg od­
znaczeń państwow ych i naukowych- 
Był członkiem akademii naukow ych 
brytyjskif j, duńskiej, belgijskiej, ■ rosyj­
skiej, berlińskiej, doktorem honorowym 
wielu uniw ersytetów  w  Anglji, Ame­
ryce. Włoszech, Niemczech, Indjach. 
— żrnariy byt przyjacielem Polski i 

nauki polskiej. Nie odmawiał swej po­
m ocy nczo„.ym polskim, studiującym w 
Angiji Łącznic z prof. Ludwikiem Ehr- 
tic-hcni, bawiftcym wów czas na stu- 
djacit w AiigljS ogłosił dwa tomy m a­
teriałów  do' bfdeiów* prawa angieUk. 
(1918— 192!). Wziąi udział w  Księdze 
Pam iątkowej ku czci pref. Balzera

Pcpierosj (ceny w groszach za sztu­
kę): Sfinks 10, Dames, Kairo 9, Aristou 
7 34, Pani 7, Egipskie, Maden 634, Ergo 
5, Fervor, Małe, Klub, Płaskie, P rezy­
dent 4.34, Grand-Pnx, Sport, W arszaw ­
skie 4, Damskie, Medjum 3 U, Avanti, 
Caporal, Markiza, Mery o, Aromatica, 
Mazur, Orzeł, Radio, Cov-boy 2 U, 
Wisła, Pomorskie, Lech, Yankes 2, So­
koły, Wanda 134.

Tytonie do papierosów (cena w zło­
tych za 1 kg4: Kir 88, Ksanti 75, Naj- 
przcdnie'js?.v siiftański 64, Najprzedniej­
szy niaceduiisk.' 50, Najprzedniejszy tu ­
recki 40, Przedni turecki 80, Średni tu­
recki, Królewski 25.20, Kresowy 20, 
Machorka 9 Krajowy 5.20, Żyłka 6 zł.

Tytonie do tajki (cena w złotych za 
1 kg.): Kapitan 3U, P;zedni fajkowy

Nadwóraa. (Tel. wl.V Nieznani spra­
w cy  włamali się onegdaj w nocy do 
urzędu pocztowego w  Pasiecznej i w 
tym celu yryrżuęii duży otwór w 
okie._nicy, oderwali zawiasy od okna, 
które zdjęli pss.ępnie. W łam yw acze 
skradli kasę podręczną żelazną, zawlc

Józef Bar, parobek i Zygmuhk Krzy- 
sztoi, gumienny na folwarku v Stro- 
mratyme w' powiecie lwowskim —- po­
wodowani cIj£jjA zem sty ępy  też do­
kuczenia właścicielowi folwarku, Hen- 
rykowi Romanowskiemu -  postano­
wili jakieś porachunki z nim załatwić 
w  sposób dość oryginalny.

Oto obaj poczernili sobie tw arze sa­
dzą i w  nocy ąyyszii na pole a natrafi-

12.80, Zwyczajny fajkowy 10, Presówka 
7( Skrętki (za 1 sztukę,)' 70 gr.

Tabaka do zażywania (cena w zło­
tych za l kg.): Przednia, Wirginska
ciemna, Wirginska iasna, Tabaka zd ro ­
wia — 6, Pomorska ciemna, Pomorska 
jasna, Zwyczajna — 4.

Cygara (cena za sztukę w złotych): 
Pro Patria 1.25, E! Ahcnto 1.15. Książę 
Józef 0.95, Pacanna, Ratuszowe 0.75. 
Belweder, CommerciaKs, Elor de San­
tiago 0,55, Brytanika, Klubowe, Koper­
nik, W awel 0.45, Derby, Original, Tra- 
buco 0.40, Formosa. " Kuba, 3enveru
0.35, Junior, La Pintnra 0.35, Portorico, 
Silesia, Soleaaa 0,20. Comme II Fant, 
Mieszane Zagraniczne, Muza 0.15, Ciga- 
niios, Ha\anillos 0.12, Gabinettes, Gar- 
cia 0.10

rającą 72 aj. 77 gr.. znaczki pocztowe 
w'artości U l zl. 68 gr. — pieczęć urzę­
dową, pieczęć pocztowej Kasy oszen; 
dności oraz dwa pakunkf. P rzeprow a­
dzone przez ntieiscowy posterunek 
poiicyńny dochcdzenia nie dały na ra­
zie żadnego wyniku.

-wszy na przejeżdżającego drogą pa­
robka Dmytra Jastrzębskiego, za trzy ­
mali go i kazali mu udać się do w łaści­
ciela folwarku i ośwdadczyć mu, żc 
na;b!iższei noty  fo-iw-arczne budynki 
gospodarskie zostaną w raz z stertami 
spalone.

Zawiadomiony o tem posterunek 
policyjny w  Żyda tyczach przy areszto­
wał obu sprawców

TOT̂ raaBKTBP w™ - na i w m n p  zrnmzmarmmiKztiimifmsim

przez nadesłanie cennej pracy o spi­
sach praw a zwyczajowego. Intereso­
w ał się ruchem naukowym liistorycz- 
no-prawnym w  Polsce, popierał życz­
liwie w ydaw ane prz«2, prof. Dabkow- 
skiego „Pamiętnik liistoryćzno-Praw - 
ny“ i „Pi zewodnik History-czno-Praw- 
ny“, przesyłał swe publikacje polskim 
zakładom naukoy-ym. Zm arły byi też

I członkiem czymij'm T ov/arzystw a Nau- 
! ko w ego we Lwowie.

— Z Polskiego banku Przemysłowe­
go. Donoszą nam, iż komitet wykonaw­
czy Polskiego Banku Przemysłowego 
we Lwowie postanowił na posiedzeniu 
z dna 30 grudnia b. r. przychylić się do 
prośby urlopowanego bezpłatnie dyrek­
tora Tadeusza Filipiego i wytoczyć mu 
dochodzenia dyscyplinarne. - 10180

— Niesumienność czy brak dozoru?
Zgłosiła się w naszej Redakcji p. H„ za- 
mieszteała na ul.'Kłuszyńskie-j, ze skarga 

In a  miejskie sklepy aprowizacyjnc, gdzie 
sp zedaje się artykuły rozmaite, ale nie 
zawsze w  zgodzie z wagą. Podajemy 
ten fakt do wiadomości zarządu apro­
wizacji, który zarządzi co należy, by 
takie smutne wypadki więcej nie powta­
rzały się. Kto jak kto, ale sklepy miej­
skie powinny siużyć za wzór sumienno­
ści i uczciwości kupieckie;

— W ypadek kolo kawiarni wiedeń­
skiej. Łukasz Czuczmar, liczący 52 
lat, robotnik, zajęty przy zrzucaniu 
śniegu do kanału obok kawiarni w ie­
deńskiej,.,poślizgnął się i upadł do ka­
nału, skutkiem czego doznał ziatnama 
lewej nogi. Pogotowie przewiozło go 
szpitala powszechnego,

_  Uszkodzenie dachu na głównym 
dworcu. Skutkiem silnego w .atru. sro- 
żącego pię -wczoraj naci ranem — oder 
wało sie z dachu kilka daciiówek, któ­
re spadły na szklany sufit w korytarzu 
wciścia do poczekalni trzeciej klasy i 
zbity około 35 sztuk szyb. Uszkodze­
nia cielesnego nikt nie odniósł.

 Echa samobójczej śmierci Janiny
Siatkowskiej.1;- Podnoszone prcó* nie- 

; które pisma wutplhvości na temat za-
5 gadkowej śmierci śo. Janiny Siarko- 
|« v.\skiei, asystefiiki dentystycznej. — po 

zbawione są w.sz elicie j poAsRiww;
> Pr«ed:-ćęv.-zjęife#docbł-)dfC!i^vyka5»?j- 

tl iż, bJaNcOVv"ć,'..'. ź-o lięi.i CulUCJcij

śimercia. wobec czego wszelkie dal­
sze śledztwo zostało wstrzym ane.

— Z sali szpitalnej. Do tutejszego 
szpitala przywieziono wczoraj Toma­
sza Białka, mbotniKa, zamieszkałego 
ov Sokolnikach, ciężko rannego w  bój­
ce przez Paw ia Dziaka i Kazimierza 
SzkowTona. Obaj zadali sw-emu przeci 
wnikowi cztery  rany nożem,

— Z kroniki kradzieży. Aresztowa­
no Mariana i \Viadyslaw'a Bubelów 
jako podejrzanych o  kradzież tytcmln 
na szkodę Anny Nenmann, właściciel­
ki trafiki w  Łopatynie. — 1 cli śladem 
pospieszyli do aresztów- policyjnych 
Izak Schwarz i Wolf List — areszto­
wani za kradzież mieszkaniową na pi. 
Clow-ym. — Aresztowano Juiję W er- 
nicką za kradzież złotego pierścionka 
łańcuszka ,i złotej szpilki na 'szkodę 
Majera Goldfishera. — Ubiegłej nocy 
nieznani snraw cy w-łamaii się do kon- 
SHinu M. Z. E. i skradł* znaczna iiość 
towarów,, których w artości nie zdoła­
no na razie ustalić.

□  KOM ARNO. P raca kulturalno-o- 
św iatow a. — Bezczynność TSL. Dnia 
29 listopada urządzi? ,,Sokół“ ebehóa 
rocznicy powstania listopadowego. Ob 
chód rozpoczęto sumą i kazaniem oko- 
licznościowem ks. Jakóbczaka, wieczo- 
rent w sali ..Domu Polskiego14 przemó­
wieniem. prezesa gn-S-żda tut. dr. To- 
biaśzka Na program złożyły się nastę­
pnie: deklamacją p. Kocztrwarównej, 
pieśni chóru miejscowego, solo skrzyp­
cowe ?, Tarnawskiego przy akompa­
niamencie sędziego p. Decowskiego. 
Na zakończenie wieczoru odegrano ob­
raz dram atyczny „Hanusia K rnżsńska’* 
Tu trzeba zaznaczyć jednak fakr, że na 
taki obchód, ,v którym się krzepi du­
cha wicie ludzi brakowało, a zw łasz­
cza ze sfer mieszczaństwa, które nie­
stety  prawie stale się absehtuje 
1 Tutejsze „Kasyno ‘ podjęło przerw a 

ne wojną wy-kłady pcw szcchne untwer 
sj-tetu indowego. Na każdą niedzielę 
zapowiedziany jest jeden odczyt i  pre 

. lcgeniaini ze Lwowa. DmS 6. grudnia 
od by 1 się wykład q granicach Polski, 
dnia 13. grudiną o Lidze Narodów. —• 
..Kasyno11 oprśęz tego prowad; w zo­
row ą wypożiczuiiiię, k iążek . J

Tutejsze Koło TSL, kRire 3 la ta  te­
mu wwbmło. zdawabi się, zarząd pe­
łen cru-gii i inicjatywy, nie troszczy­
ł o  zupełnie o wykłady, o oświatę 
zwłaszcza w okolicznych w siach. choc 
wieś czeka ,.  na oświatę.

M iele jest powodów.'*‘że praca naro­
dowo - społeczna idzie ż/d wlnu mtv- 
kiem. a przcdew-szystkitin sw ary r;x 
tle ambicyj osobisty ch. Może z Nowyrp 
Pokrem przyjdzie otrzeźwienie i zapa­
nuje zgoda a dotychczas powaśmmi 
staną w  jednym ordymku do pracy na­
rodowej. K.

□  ZALESZCZYKI. W ystaw a kursu 
bleiiźniarsko - kraw icekiogo. Naroki - 
wa Organizacja Kobiet w  Zaleszczy­
kach urządziła w ystaw ę kursu litefi/- 
niars-ko-kraw-ieckiego. Kurs ten prowa­
dziła instruktorka krawiecż. p. Foa- 
haiiczanka, w ydciegou^na przez Kra­
jów y P atrana t przem ysłow y \vc Lwo­
wie. I Hkkolwlok trwa! tyiko trzy  raifc 
siące, ku sisfki mogły pociiwaiić się re­
zultatami swojej pracy: a więc wszel­
kiego rodzaju bielizną, dokła.d-;rc w y­
konana, stikr. aini i kostiumami.

M ystaw a wzbudziła wielkie p b i u -  
resowauie wzszysikicii warstw1 ludno­
ści, która tłumnie zapełniała przez k ł-  
ka diii sale w ystaw ow e Tow. ..Gwia­
zda11. Zorganizowaniem km su zujęła 
się prezesowa NOK p. W artanowi rn- 
wm, przy wydatnem poparciu p. ;]tu- 
:TOuyn Hordyńskiej i Dóflerowci. s.

r ~r~‘
.IDŹ WE V\' T0B^K  ciągnienie i k!u<;y 

I.oterji Klasowej, Losy' nafeży natyc!1.- 
miast odnowić. Ida ttowonałiywcóY/ 
mamy na sprzedaż trochę ćniiarró.wek 
po 40 zł. Dom Bankowy Schiit?, i Cl.ą- 
jes Lwów, pl. Mariacki 7 (róg ni Ko­
pernika). 15

S^ost źicźbnia rretaofaloftkrre
Obserwałarjpm astrohouiicznego Politeciiiiiki
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T eroara .u  a najwyższa +  9'4-C , nai 

niższa 4 -  6 0’ C.
Uwaga: Pochmurno.
Godziny podane według południka 

lwow skiego (n p. 7 godz. czasu iwowsk  
— 6 g 74 m. śroak, europ.)

Ozu czenie kierunków wiatru N =  pói- 
noc,E -  wschód, 5 =  południe, W: zachód

POGODA NA PlAlEK .
W arszaw ą. 31 grudnia (Teł. w ił .  

Komuiiikat Iustytutu mełeorologic/ne- 
go w W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 1 stycznia. 
1926, pogoda zm im na (z dużeni za­
chmurzeniem i obflrcnii deszczami na 
pótnocy krajni. Giepio silne (na pół­
nocy gy aitowae), wia.tfv w kierunku 
poiuduiowym i południowo zachodnim 
W górach wiatt Halny.

y
Teśepat.ia a radiofonia. Sknnstato- 

wanem zostało iż mózg luazki w ydzie­
la m-ornicule elektro-magnetyczne, kfo 

'r e  różnią się tylko długością fali od ta­
kich s a m y ń  promieni radjowych. Zja­
wiska tclcpatji zaczm ają wobec tego 
tłumaczyć jako wzajemne oddziaływa­
nie radiofoniczne jednostek ludzkich na 
siebie.

Głośnik v, puszczach afrykańskich.
Ekspedycja holenderska zabrała ze so ­
bą do niezbadanych okolic Afryki apa­
rat odbiorczy z głośnikiem. Zulusi, kie­
dy usłyszeli dżwiękE mowy i muzyki, 
wychodzące z „czarnej gęby , uciekli 
w popłochu. Nazajutrz, kiedy ekspedy­
cja wyruszyła dale,i zabieraiąc ze sobą 
„mówiące bóstwo11, wzniesiona namie.- 
scu gdzie stal giosnik oltaiz i za­
częto przed mm skiada- onaiy nowe­
mu bożkowi.



Irucliu wydawnlczi
* urabowskl Jan, Jagusia Maclia- 

jowna. Rajka. Z 24 rycin. A. G ram aty­
ka O strowskiej. W yd ozdobne- W yda 
w u c tw o  M. Arcta w  W arszaw ie. ■

Jagusia M achajówna jest arcyżyw ą, 
barw ną bajką, bajka z naszego życia, 
łąk i pól w ysnutą i swojakiemi b arw a­
mi zaprawioną.

Ilustracje A. G.-Ostrowskiej można 
śmiało zaliczyć do arcydzieł sztuki 
graficznej.

* Kazuro Stanisław. — Profesor 
Zubrewicz i jego trzej wychowańcy.
Z pamiętnika hnfiaia. Z wieloma ryc. B. 
Nowakowskiego. W yaaw nicfw o M. 
A reta w  W arszawie,

* W. Gasforowslii: Rok 1809 w  opra­
cowaniu dla młodzieży z rysunkom- S. 
B atorskiego, wydatne trzecie. Nakfad 
St-ow. Pracowników Księgarskich. W ar 
szawa 1925.

Ze świata.
4- Pchły  tresow ane. Sztuka tresow a 

nia pcheł i popisy tych skocznych o- 
w adów  straciły już dzisiaj na popular­
ności. W  wieku przeszłym  sztuka ta  
cieszyła się jednak powodzeniem a po­
pisem pupiłek m istrzów tego kunsztu 
przygląuały sie z ciekawością i upo- 
dooaniem siery w yższe a naw et naj­
wyższe.

Tak było Ave Francji.
Opowiadał o tem za czasów Ludy i- 

ka Filipa słynny „trener11 pchełek p. 
Corbeil.

„Ta oto pchła m a niebyw ałą prze- 
sztość./Pokazyw ałem  jej sztuki w  obe­
cności królowej i dam dworu. Wtem 
, zw iała11. Panie podjęły pościg i nagłe 
królowa podała mi zaciśniętą między 
palcami uciekinierkę. P rzy jrzałem  się 
jej i z najgłębszym  respektem  odpar­
łem: „Niesrety, Jej W ysokość w yba­
czy, ale to nie ta sam a11!

Czasy się zmieniają a  i gusta rów ­
nież. Potioone pi zedstawienia nie m a­
ją już dzisiaj powodzenia

+  Romantyczna ucieczka z więzie­
nia, W  więzieniu Mounitjoy w  Dublinie 
zbiegło w  ubiegłym tygodniu 19 wię­
źniów w  warunkach przypom inających 
najbardziej noutamtyczne ustępy z Du­
m asa. O ósmej wtseczorenu u bram wfę 
zienia staw tfo się trzech ludzi w mun­
durach straż* mumcypałnej. P rzypro­
wadzili trzech więżmow, w ykazaw szy  
się autemycznemS lakazami uwięzie­
nia puyyparowauzonyclL Strażnik wpu­
ścił w szystkich do śttodka Gdy tylko 
zamknięto brairfy, zarów no „straż mu- 
rtoypatoa1', jak i „więźnsoy ie11 w ydo­
byli rew olwer* i zw iązali dozorców. 
Bez przeszkody udali się do skrzydła 
budynku, gazie siędzą „polityczni11, 
związali i tatr. dozorcę, ouebrali mu 
klucza, zabrali swcfecłi 19 przyjaciół I 
odjechali samochodem ciężarowym. 
Zaalarm owano w ładze. Puszczono 
się w  pogoń za zbiegam.. W ięź iiów 
ani ich oswobodzieieii dotychczas nie 
ujęto.

4- Orchidea Ioearno. Na wystawie 
gwoździków w Londynie, wystawiono 
nowy wspaniały gatimek orch.dei, któ­
ra na cześć ostatnich zdarzeń politycz­
nych nazwano orchiaeją Locamo. Listki 
wewnętrznego kielicha są śnieżno-białe 
w  plamy czekoladowo- brunatne i fiole­
towe, osadzone na zielonej podstawie, 
a płaty samego kwiatu sa cieniowane 
w  zielonych i brunatnych odciemach.

+  Deszcz orderów  w  Angłji. W 
przeciągu ostatnich pięciu łat odzna­
czonych zostało orderam i w Angłji i w  
dom.in.iach oraz koloniach angielskich 
przeszło 6 milionów osób. Rozdaw ano 
przeciętnie po 200—300 orderów  tygo­
dniowo. Na zasadzie w ykazów  W ar 
Office pozostaje jeszcze do odznacze­
nia orderami 200.000 osób, których ad­
resy nie są znane. W  celu odszuka i3a 
kandydatów , ministerjum wojny ucie­
kło >się do pomocy rad jo; tow arzy­
stw a broadcastingu angielskiego nada 
ją codziennie zapytania iskrowe o 
miejscu pobytu poszukiwanych orde- 
rowięzów. !

4- Samolot* bez pilotów. P róby  kie

row ania samolotów zapomoca fal ele­
ktrycznych dały w  .Angłji bardzo po­
myślne wynikli. W  granicach objętych 
wzrokiem, trzy  ruałe m aszyny bez i ł -  
lota, ouoyw ały, kierow ane falami bez 
drutu, ruchy takw same, jak pou cbsłu 
gą pilota. Następne usiłowania zm ie-' 
rzać mają do kierowania. samolotem na 
w et po za sięgłośaią w zroku operatora 
obsługującego przyrząd iskrowy.

+  75C.OOO funtów na biednych. ivir. 
Bernard Baron, angieiski fabrykant cy­
gar, który- rozpoczął swoją karjerę jako 
robotnik w  fabryce tytoniu z zarobkiem 
tygodniowym 16 szylingów, rczdał już 
między biednych Londynu i fundacje 
miejskie przeszło 750.000 funtów. 50.000 
funtów rozdzielił w  tych dniach, w  75-ą 
rocznicę urodzin Pan Baron w  wywia­
dzie oświadczył, że rozdawanie uzbie­
ranej furtuny uważa za swój pierwszy 
obowiązek, że nie dba o reklamę i sławę 
płynącą z tych darów i że posiadanie 
wielkiego majątku i zbytecznych pienię­
dzy uważa za przekleństwo, a ulżenie 
nędzy ludzkiej za największą rozkosz. '

+- Co zajmuję P ar*żan, Rekord fre­
kwencji z pośród w szystkich muzeów 
paryskich w ykazało  muzeum pojaz­
dów i karoc królewskich w  W ersalu.

Nie można powiedz1 eć, by zaniutere 
sowanie historją osłabło w  naszych 
czasach.

+  Nazwisko nie pomogło. Salvatn: 
Gabriele d1 Annrmizio, rodem z Alana 
(W łochy) był bardzo dumny ze swego 
nazwiska i puki ew ieństw a fonetyczne 
go ze ziw oiró tym  poetą.

Ale że z oahlasku sławv żyć nic mo­
żna, przeto d1 Anmumzło wynajm ował 
się za modela w  pracowniach Mont- 
parnasse1!!. Apetyt jego podwyższał 
znacznie skalę ' zarobków. Któregoś 
dnia zmęczony widokiem leżących w  
.Aystawie gołębi złapał dw a z nich i 
rzekł szeptom do subiekta: „Proszę 
mnie nie aresztow ać, jestem d- Annun- 
zio!11

Na szczęście ów subjekt nie należał 
do rodziny rostandowskich Raqueueaa 
i nie posiadał należytego w ykształce­
nia literackiego. Tak więc d‘ Annunzlo 
oow ędrow ał do komisariatu policji.

4~ Jak mozns zostać posłem? W  tych 
dniach został obrany posłem do angiel­
skiej Izby gmin niajoi J W. HiUs. W ię­
cej niż połowę głosów otrzym ał p. ma­
jor od w ynorców — kobiet. Skąd te fa­
w ory? A oto p. major w  swej odezwie 
do wyborców(czyń) obiecywał: „Za­
pewnić mogę panie, iż o ile zos+anę w y­
brany, a  konserwatyści utrzymują się 
jeszcze 6 miesięcy u steru rządów, poń­
czochy jedwabne stanieją...11 Trudno się 
oprzeć kuszącej wymownie poaobuego 
programu wyborczego.

W-. SŁSAJi.

& całej i*&isM,
#  Polski Instytot Administracyjny.

Komitet Polskiego Instytutu Admini­
stracyjnego w  W arszaw ie nkonstytuo- 
w ał się w  sposób następujący: P reze­
sem Komitetu w ybrane Prezesa Najw. 
Trybunału Aurmniistracyjnego p. Jana 
Kopczyńskiego, w iceprezesam i prof. 
dr. Bohdana Wasiutyńskaego, prof. dr. 
Tadeusza Hilarow icza i głównego in­
spektora Min. sprew  wew-n. p. Stan, 
Twardo, sekretarzem  naczelnika W y­
działu p J. Kożuchowskiego, zastępcą 
sekretarza radcę ministerialnego p, 
Swtouosława Baudouina de Courte- 
nay. Przewodniczącym  Komisji w yda­
wniczej ustanuwiono p. J. Kopczyńskie 
go, przew . Komisji studium urzędnicze­
go p. B. Wasiuityńskiego- przew. Korni 
sji mtę-izy narodowej w ym iany myśli 
w  nauce administracji p. T, Hilarowl- 
cza. przew , Komisji dla studiów nad 
organizacja p racy  w; administracji p. 
S tan. Tw ardo.

#  Miara kultury. Jak  w  wielu innych 
dziedzinach kultury społecznej tak i w  
dziedzinie zadrzewienia dróg bitych 
przedstaw ia Polska dotychczas obraz 
bairuzo nieje&nolify. W edług zestawień 
ogłoszi nych niedawno przez Minister 
stw o Robót Publicznych, w  wojewódz 
twic- poznańsicieni 90 proc. dróg było 
obsadzone drzewkami, w  wojewódz­
tw ie Pomorskiem aż 95 proc., a w  w o - . 
jewodztw ie Śląskiem przeszło 80 proc. 
Natomiast w  innych wojew ództwach 
odpowiednie cyfry  przedstaw iają sie 
w  sposób następujący: w arszaw skie I 
lwowskie po 45 proc., krakowskie i lu- i 
bełskie po 40 proc., kieleckie 35 proc., • 
tarnopolskie i białostockie po 30 proc., |

Stanisławowstae, łódzkie i poleskie po 
25 proc., wileńskie 15 proc., nowogro­
dzkie 10 proc., a wołyńskie zaicdwie 
5 proc. ‘ • “ " *•

Dla pełnego zadrzewirenia ’ naszych 
dróg wojewódzkich i powiatowych 
trzeba wysadzić jeszcze ckoio 13 mil­
ionów drzewek.

#  Alarmujące wiadomości o jaglicy. 
Ze wszystkicli stron kiaju napływają 
alarmujące wiadomości'o coraz nowych 
ogniskach jaglicy (egipskie zapalenie o- 
czu), pojawiających się w najrozmait­
szych miejscowościach. W  woj. Polc- 
skiem stwierdzono-, że w  zakładach zam 
kniętych zgorą LV) proc. azieci chorych 
jest -<nsa jaglicę; w woj. Nowogródzkiem 
odsetek ten jest jeszcze większy. Jagli­
ca szerzy się gwałtownie wśród dzieci 
pow. W arszawskiego (Nowy Dwór), w 
Górze Ksirwaiji. w pow. Sieradzkim, 
KalLkim, Pmczowskim, w  woj. Kru- 
kowskiem, Lwowskiem i Poznańskiem, 
jak również w  samej W arszawie. Do­
tychczas przedsięwzięte środki okazują 
się nieaostateczne, a każay tydzień po­
większa zarazę, która przybrała już 
charakter epidemji. Skoordjmowanie 
działalności w ładz centralnych (Minist. 
P racy  i Opieki Społecznej, Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego, Ministerstwa 
Spraw  Y/o;shovrych i Generalnej D y­
rekcji Służby Zdrowia), organizacji sa­
morządowych i sił społecznych staje się 
naglącą koniecznością. Dalsze zam yki- 
me oczu na smutną rzeczywistość spra 
yi, że opanowanie epidemji przewyższy 
niebawem siły Państw a i Polska stanie 
się jedne ni z największych ognisk zara­
zy jagliczej w  Europie.

.4acc a' srzeroyśie naftowym.
Komisja dla regulacji płac robotników 

Przem ysłu Naftowego skonstatowała 
wzrost drożyzny artykułów  żywnościo­
wych od 29 listopada do 29 grudnia br. 
o  12.237 prc., a wzrost drożyzn* a rty ­
kułów odzieżowych o 13.993 prc. Po-' 
meważ 75 prc. poborów zmienia się 
wedle artykułów  żywnościowych, a 25 
prc. poborów wedle a rtjku łów  odzie­
żowych, przeto przeciętny wzrost dro­
żyzny wynosi 12.676 pic. Zatem pobory 
robotników naftowych na miesiąc sty­
czeń 1926 r. ustalono jak następuje: 

Borysław: I. kat. zł. 6.11, 11. — 4 81, 
Iłi. — 3.31, IV. -  1.94.

Krosno: I. kat. zł. 5 98, II. — 4.59, 
III. — 3.09, IV. -  1.71.

Bitków: I. kat. zl. 5.93: II. — 4.59, 
III. -  2.77, IV. -  1 71- 

Stróże i furmani za 12 godzin pracy 
pobierają płacę szycluową II. k a t

Ryczałty miesięczne dk* wszystk.ch 
Zagiębi: I. kat. zł. 26.84, II. — 16.1-1,
III. — 15.40, IV. — 5-/3. Stróże i furma­
ni za 12 godzin pracy pobierają ryczałt
III. kat.

Rafinerie, Dodatek do III. kat. palaczy 
destylacyjnych, czyścicieli pras i kotłów 
wynosi 65 gr. na dniówkę Dodatek dla 
robotnic IV. kat. w świeczkaimiach, ro z­
lewniach parafiny I laboratoriach w yno­
si 42 gr. na dniówkę.

Rehmnn węglowe. W ysokość relutum 
węgłowego ustaiono za 1U0 kg. dla Za- 
.głębśa: Borysław i Bitków- zł. 5, Krosno 
i Dziedzice zł. 4. Relutum za naftę usta­
lono 50 gr. za 1 litr Relutum za ubranie 
ochronne, ustalone protokołem z  dnia 
29 września 1924 r. podwyższono od du. 
1 stycznia 1926 r. o 50 prc. t  j. na zł. 6, 

{ względn.e zł. 3.

Sezon lekkoatletyczny Polski w  r. ITfcL
■Nadchodzący międzynarodowy sezer lek­
koatletyczny zapowiada się dk „olskich 
zawodników bardzo interesująco. Już ter aa 
można określić kilka terminów nię-ji.yna- 
rodowych zaw edów, storę są projektowi■- 
ne na nadchodzący sezon, a mianowicie:

Mecz Polska— jugosławja w  Zagrzebia 
(1-sza połowa lipcaj, mecz Polsk: -W io ­
chy w e \'Vłoszecb Olimpiada a,caucmicka 
w  Rzymie. Olimpiada kobieca w  Sztok­
holmie (lsza  połowa sierpnia), mecz rSię- 
dzyrmascowy Taninn—W arszawa w  War­
szaw ie (1-sza połowa sierpnia), tróimecz 
słowiański w  W arszawie, zawody m iędzy­
narodowe AZS. w  W arszawie >m zese& ).

Zimowy bieg na p. zelaj w  V a i szaw.e. 
W arszaw ski AZS. organizuje w  un. 31 sty­
cznia 1926 doi oczny fniędzykłabow y  bieg 
na przełaj 3 kim. w  parku Sobieskirgc W 
r. 192A bieg ten ti statuetkę przechodnią) 
v/ygrał K ostizew ski (AZS), a w  r. 1935 
zw ycięży ł Jaworski (AZS.).

Walne zgromadzenie Pclstriego Związku 
Bokserskiego. 29 giudnia odbyło sit walne 
zgromadzenie delegatów Polskiego Zwią­
zku Bokserskiego. Przewodniczył p Kan- 
uebong z  Lodzi. Wcilne zgromadzenie udzie 
oło ustępującemu zarządowi absolutorium 
kasowego, zaś nad sprawozdaniem z dzia­
łalności p, zeszło po długiej i estrei uysku- 
sji do porządku dziennego. Przedstawiciele 
W arszaw y założyli votum separatum w  
tej sprt;v,ie. Kastępnie Walne zgromadze- 

j nie uchwaliło zmianę statutu związku w  
punkci. „siedziba związku11 i kw alifikcw i­
ną wieKszością 20 g łosów  przeciw 9-ciu 
przeniosło siedzibę do Poznaiua. Dodać na­
leży, że za p-rztniesieiiiem siedziby stoso­
w ał i owiiież jeden z klubów warszawskich- 
Zarząd wybrano w  sklauzie następującym: 
prezes kpt. Baran, w iceprezes Wieczorek 
(Górny Sląas) r z y c  (Poznań), sekretarz 
L.inke. snarbnik SuszewsKi (obaj z Pozna­
nia), członkow ie: Strzeszew ski (Warsza­
wa) Kanneberg (Łódżł, Borlik (Oórny 
f  ląsk). K-unisia rcv izyjna Broniarz Wę- 
r awsk> (Poznań). Knszmik (Górny Śląsk). 
Ziazd icbesiany był przez delegatów l ‘<>- 
zrrania, G órnego-Śląska Lodzi i W arsza­
wy.'

Zawody pływ ackie o pucar „Bożego Na- 
rO uzi.-n;aP oa^zas św iąt Bożego Narodze­
nia o c o j ij  się u  P aiyżu  zawody pływu- 
c,iie j  peliab „Ii. N.‘‘ na przestrzeni 2ud 
ńłtr. ZWjCięzyl iileuce w 2:14.2.

Piłka nożna w Anglii. W pierwszej liuze 
zawco.owej prowaczi w dalszym ci¥gu łon- 
dyńsici Arsenał bijąc Nc-tts couiHy 3 :0. dru­
gie miejsce zajmuje Punderland, który w  
spotkaniu z HuCdersiieid io w n  w yszedł na 
icn iis 1:1. W ten sposób w ięc Arsenał po­
siada 3U pkt., śunacilaud 29.

Ytęgierski Nemzeti S . S. w e W łoszech. 
Podczas św iąt i>ożego- Narodzenia NeuuetJ
S. es. rozegrał w e Wroszcch trzy incczc. 
z których jeden z Kluoem „Alantowa1' w s -  
grał w smsunKu Z .2, natonnast inne owa 
z  1'C. Boiogna przegrał w stosunku 3'2, 
oraz i AC. Padoya w  stosunku 2:0.

Amatorzy (W ieJenj — Red Star (Paryż) 
4.1 (1;1). Amaiorzy wiedeńscy rózeg1 ali 
w  niedzielę m ecz-piłki nożnej z paryskim  
Red Starem, wzmocnionym graczami in­
nych arużyn paryskich, który zakończył 

.się wynikiem 4:1 na ikonzyść W iedeńczy-
K j W .

Turniej teunisistdw zawQdc,vych. W  Can
nes odbyw a się od s z u  egu dni turniej ten- 
nisow y zawm-aowmów. Półfinały przedsta­
wiają się jak następuje: Roman Najuch
(Niemcy) —  Łdm Burkę (Anglja) 3:7. 6:4, 
6:3, 6:1 Najuch ce-ntra Pica (Pliszpanja) 
2:6. 6:3, 6:0. ć:tl. Albert Burkę (Anglia) do- 
tychczasowry  posiadacz tytułu mistrza bne 
Fnancuza Ramillo-r. 6 :1. 6:1. 6:2. oraz tre­
nera rniss Lenglen — Negro 6:3, 9:7, o:3. 
7:5. Do finału w ięc staje Najuch i Burko 
Aloeirt.

Kaid lotniczy Duńczyków. Dwaj lotnicy 
wojskowi (L/im czycj) rozpoczynają z po­
czątku 1S26 roku lot na samolotach „Fok- 
ker‘‘, in d ory  Lonain Ditrich 400 KM. Jo 
Japcr-ji. \Vunmkiun lotu est szybkość 130 
do 200 kim. na gc-azinę. Linia lotu prowa­
dzić będzie na W arszawę, Indje i Chiny.

Najlepsi pińscy teuBisiści. Zwyczajem  
przyjętym o g ó ln ie  przez prasę zagranicz­
ną, która przy końcu każdego roku jgla- 
sza tzw . „listę starszeństw a1- tenmaisiow  
danego kraju., posługując się zwykle tfy -  
uikami, c-siągniętemi w  aągu  ostatniego 
roku, pc-dajemy „listę starszeństwa''1 poi- 
3r,cli lennisistów  i tennisistek: Panowie: 1. 
Rleinadcl. 2. Czeiwertyiiski, 3. śtolarow . 4. 
Mars.zew'ski, 5. tarnow ski, 6. Drew ..ow „\i,
7. Loth, 8. Ziachar, 9. K-uszewrsKi. 10. Ku- 
char. —  Parne: 1. V. Richterówna 2. P o­
ra dowska, 3. Dubieńska, 4. kowaiev'sKa. 5. 
Boniecka, 6. K Richterówna, 7. Zna,Jo\v- 
ska.

Z w ycięstw a Gzehvertvńskiego w e Fran­
cji. Trwający od tygodnia w  Paryżu wielki 
turniej tennisow y z udziełem w ielu  zna­
nych zawodników-- francuskich i zagranicz- 
nych tzw. „Coupe de Noel“ zostanie w  raj- 
bliższych dntóch uko«czon„'. W turnieju 
tym bierze udział mistrz Polski St. C*ze-j 
twertyński, k to iy  dotychczas os ągr.ąl kil­
ka zw ycięstw  nad znanymi tennisłstanu a! 
mianowicie w  grze pojedynczej pokonał on 
Lesourda 6:2, 6:0 ; M cgaiofia 6:4, 6:4, ześ 
w  grze podwójnej" wraz z de Macedi rn 
7rwyciężył Darę Bigard—Bergson S:6, 6 :L 
Dalńzc wyniki poc.a-my wkrótce.
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ŻYCIF, GOSPODARCZE

S P R  A  W  Y A  F T O W  X.

Polsk. przemysł naftowy przechodzi 
w  ostatnich latach ciężkie i przeciągłe 
przesilenie. Zmniejsza się stale ilość o- 

stworów wiertniczych, niema już mowy 
o wierceniu pionierskiem; każdy mie­
siąc przynosi nowe redukcje urzędni­
ków i załogi kopalnianej. Już w roku 
192! w porównaniu z rokiem poprze­
dnim, zmniejsza się w zagłębiu droho- 
byckiem ilość odwiertów w  staidjum 
wiercenia z 116 na 84w  cyfra otworów 
v/iertniczy'ęh odgważdżanych spada z 
58 na 42. zaś cyfra otworów wiertni­
czych montowanych z 25 na 11. Nato­
miast w r. 1924 w zagłębiu dronobyc- 
kiem, jako głównem centrum naftowem, 
zwiększa się ilość szybów czasowo za­
stanów innych (z 4Cl> na 474) i szybów 
zupełnie zaniechanych (z 283 na 304).— 
Bilans wiertniczy jest przeto ujemnym, 
gdyż wykazuje w r. 1924 zmniejszenie 
sic odwiartów we wierceniu i ruchu 
będących.

Podobnie negatyw nym  oKnzujc się 
współczynnik pracy w przem yśle naf­
tow ym  — W  przeciągu roku 1924 w 
samem zagłębiu dpr-hobyckiem zredu­
kow ano 25 proc. ogołu robotników ko­
palnianych, w  rafineriach nafty zredu­
kowano w  tymże roku 18 proc. praco­
w ników , zaś w  kopalnictwie wosku re 
dukcie w  roku 1924, osiągnęły cyfrę 
przerażaiaca .gdyż 74 proc. całej zało­
gi kopalnianej.

Bok '925 nic przyniósł w pow yż­
szych stosunkach żadnej poprawy. — 
P rzec iw  nie zmniejsza się dalej ruch 
w iertn iczy  każdego kw artału stale po 
w tarzają sic dalsze redukcje urzędni­
ków i robotn ików  kopalnianych i rafi­
neryjnych. — Horoskopy na rok przy­
szły są jeszcze o wiele smutniejsze. —-
0  wierceniu now ych otw orów  świdro 
wycli dla braku jakichkolwiek fundu­
szów" i kredytów  nie może być mowy. 
a i kopalnie produkcyjne stoją przed 
groza zastanowienia ruchu, gdyż cena 
uzyskana za surowiec w wysokości 
140 dolarów" za wagon ropy.j me po­
kryw a w łasnych kosztów produkcji.

Położenie obecne polskiego przem y­
słu naftowego jest w prost opłakanem. 
— Natychmiastowa akcja sanacyjna 
.jest nieodzowna, jeśli niema rozpaść i 
zniszczeć zupełnie nasz przem ysł naf­
towy, k tóry  stanowi metylko pierwszo 
rzędną funkcję naszego życia gospodar 
czego, ale nadto jest jednym z Pierw­
szorzędnych czymników ze stanowiska 
obrony militarnej Państwra.

Nie wchodzę w  analizę przyczyn 
upadku przem ysłu naftowego, który 
niestety upada stale i coraz bardziej. 
Chciałbym w  tem miejscu zw-rócić je­
dynie uwagę na bezpośrednia przyczy­
nę zastanawiania ruchu kopalń i maso­
w ych redukcyj urzędników^ j robotni­
ków, k tórzy coraz bardziej zasilają 
tak już zbyt liczne kadry bezrobot­
nych

Bezpośrednią przyczyna postępują­
cego stale ograniczenia ruchu kopalń
1 rafineryj jest niemożność uzyskania 
minimalnego naw et kredytu dla prze­
mysłu nafto wygo. — Nie ma juz mowy 
o długoterminowym kredycie inw esty­
cyjnym, ale nawet wszelki k ró tk o te r­
minowy kredyt jest zamkniętym dla 
przem ysłu naftowego. — Państw ow e 
banki mają fundusze dla Mazagi p Pi- 
stiiiera , czynią milionowy w kłady w 
budowy Starachowic które w nailep 
szytn razie dopiero"za rok mogą być 
uruchomione, odmawiają zaś stale 
wszelkiego kredytu, przedsiębior­

stwom naftowym, które wobec ogólne 
go przesilenia gospodarczego, nic mo­
gą również utrzym ać się bez kredytu. 
— O pomccy zaś kredytow ej banków 
pryw atnych nie może być mowy,"gdyż 
banki pryw atne w" Polsce, straciły  w  
czasie podwójnej inflacjifcęswe kapitały 
obrotowe i sanie domagają się pomocy 
i sanacji.

Jako charakterystyczne dla stosun­
ku rządu i banków rządowych do prze 
mysłu naftowego n a leż^p o an ieść , żc 
podczas, gdy rząd i banki rządowe n- 
w ażały  za swój obowiązek finansowa­
nie przem ystu górnośląskiego, teksty l­
nego i cukrowniczego, * podczas, gdy 
rząd dla finansowania rolnictwa po 
wolał do życia specjalny państw ow y 
Bank Rolny, który  też wr miarc moż­
ności stale zasilał, liieuczyniono naj­
mniejszego kroku w  kierunku finanso­
wania przem ysłu naftowego, k tóry  — 
poza swem piei wszorzędnein znacze­
niem dla państwra i państw"ow;cgo bi­
lansu hnadloW'"ego — przynosił dotąd 
tak olbrzymie dochody państw u w po­
staci najrozmaitszych, podatków'.

M usm y zaś kwestię postaw ,ć jasno.
O ile wr najbliższym czasie nie na­

stąpi wydatna pomoc kredytowa, sta­
nie prawie w  całości przemysł natto- 
wy. Dziś już sytuacja przem ysłu naf­
towego jest tego rodzaju, że firmy naf­
towy posiadające w łasnc rafinerje, wie 
kszą część swej produkcji kopalnianej 
me przerabiają w  swych rafinerjach, 
lecz surowiec ropny sprzedają na w o l­
nym targu poniżej w łasnych kosztów-’ 
produkcji, byleby mieć gotówkę na po­
krycie zapadłych podatków i opłaca­
nie swych urzędników i robotników.

Firm y zaś naftowe o małej produkcji 
lub znajdujące się w stadium dowier- 
cenia, od dwu miesięcy nic są nawet 
w  stanie w ypłacać pensyj swym urzę­
dnikom i robotnikom.

Natychmiastowa pomoc kredytowa 
jest przeto niezbędną.

W  ostatnim czasie mówi się wiele o 
uzyskaniu przez państwo w iełkiej po­
życzki zagranicznej, która ma zasilić 
nasze życie gospodarcze. — Część tej 
pożyczki musi być obróconą na sana­
cję przemysłu naftowmgo przez zape­
wnienie mu kredytów  do dalszej jego 
egzystencji niezbędnych

Już dziś należałoby się zastanowić 
nad soosubem udzielania pomocy k re­
dytowej przem ysłowi naftowemu. — 
Odrębne warunki, w śród których roz­
wija się przem ysł naftowy, domagają 
się — na w zór Banku Rolnego — po­
wołania do życia specjalnego Banku 
Naftowego, k tóryby założony przez 
państwo wspólnie z krajowemi firma­
mi naftowenu, daw ał gwarancje fadio- 
wrego kierow nictwa i celowrej lokaty 
pieniężnej. — W  powitaniu Banku Na­
ftowego jest niemniej żyw o intereso- 
wanein Państw o, będące właścicielem 
największej rafinerii i największych te­
renów' naftowych.

Nie kreślimy obecnie planu organiza­
cji i działalności Banku Naftowego wt 
przeświadczeniu, że w pierw  powinni 
w  tej mierze zabrać głos reprezentanci 
naszego pizeinysłu nattowego. dla któ­
rego stanowi kwestie wrprost żywotna 
pow stanie .fachowej instytucji finanso­
wej. któraby przez dostarczenie k re­
dytu obrotowego i inwestycyjnego u- 
m oiiiw iła dalszą egzystencje polskie­
go przem ysłu naftowego

Marian Rosenberg.

I.

W przeciwieństwie do innych wiel­
kich krajów Europy, Nierncy konsumują

*) .Artyfru! niniejszy opiera się na danych 
zaczerpniętych z , czasopism „Petroleum Ti­
m e s ‘-i uTassli».her,BęijęłłK"vtiśr. 2tł5j *• -

bardzo mało pteuiiktów nanowych, - o 
dziwniejsze, Niemcy sa jedynym kra­
jem na świccie. w  którym konsmncjts 
oiejow mineralnych sbadla w roku 92-i 
z 1,500.000 ton, V? r. 1923 tu  dk. SOO.Wi 
tur.

Również jeśli porównamy zużycie 
produktów naftowych r,a głowę, to po­
każe się, że Niemcy konsumują zale- 
dw ie ok. 10 kg., podczas gdy Francja 
39 kg., Anglja 12C kg., a Stany Zjedno­
czone 840 kg. na głowę.

Podobnie jak wicie innych krajów 
meprodukujących w dostatecznej ilości 
wyrobów" naftowych, Niemcy pokrywa 
Ja swe zapotrzebowanie importem, lecz 
i tu udei zającem jest, żc gdy w r. I91J  
przywieziono 1.494.700 t. produktów 
naftowych, to w r. 1924 mimo olbrzy­
miego rozwoju przemysłowego w tym 
czasie, import spad*, z 745.000 ton w r. 
1919 na 97.000 t. w 1924 r.

Fakty te i liczby musza uderzyć ka­
żdego i zmusić óo rozważenia, jak kraj 
tak wysoko uptzemysłowiony, produku­
jąc' ropy naftowej przeszło 10 razy 
mniej niż Polska, mający ok. 300.000 
automobili — tak mało zużywa produk­
tów" naftew ycli i jak rozwiązuje proolem 
zaopatrzenia się w opał płynny i smary".

1 olityka ekonomiczna Niemiec zda 
żafa zawsze w  tym kierunku, by wy- 
£y skac naturalne skarby Państwra, a it- 
mezalcżnińć się od przywozu z zagra- 
nicy". ■ • -  -

pljjpKfe w ezasm wojny europejskiej 
zmusiła w większym jeszcze stopniu 
Niemcy do samowystarczalności, pole­
gania wyłącznic na swych surow-cach i 
szukania .„ersatzów". Kopalnie nafty w 
Małopolsce częściowo zniszczone nie 
mogły pokryć zapetrzebowiania wojen­
nego blokowanych państw centralnych, 
a Rumunja w czasie odwrotu w 1916 r. 
pod naporem arniji Mackensena, zni­
szczy la na gwarancję państw' Ententy 
swe kopalnie nafty, rurociągi, rafinerje 
i inne urządzenia pizemystu naftowego. 
W ówczas to nauka niemiecka poczyniła 
poważne wysil) i w kierunku zastąpie­
nia produktów naftowych naturalnych, 
produktami uzyskanymi z innych surow 
co\V, zwłaszcza z węgla: utworzono
w Muc Ihciinic specjalny instytut dla ba 
dania węglu, jako „rudy imfto\ve;-‘ a 
Bergjus wynalazł i opatentował swój 
sporo D ptzemiarry w ęgla yv stan płynny.

I^ozpatrzmy z kolei źródła pokry cia 
zapotrzebuwair-a Niemiec w produkty 
naftowe.

Przed wojną Niemcy miały-' swe pro­
duktywne tereny naftowe w  Alzacji, 
główmie w okręgu Pechelbronn, a doce­
niając należycie znaczenie własnej ropy 
— rozwijały ich eksploatację z aokladno 
ścią i systematycznością im właściwą. 
Po odpadnięciu Alzacji zwi/ieily uwagę 
na tereny w  okręgu hanowerskim i roz­
winęły ich produkcje tak, że w  r. 1924 
wydobyto tam już 59.352 t. ropy, do­
sięgając prawie produkcji Francji (66000 
ton), produkcja ta zatem mimo odpa­
dnięcia Alzacji jest zaledwie o 17 proc. 
niższa od produkcji 1913 r.: a stanowi 
0.04 proc. lirodukcji śv tatowej iPnlska 
w r. 1924 wyprodukowała 77C.792 t„ tj. 
0.57 proc. produkcji światowej).

W  ciągu roku bieżącego Niemcy roz­
winęły silne prace poszukiwawcze i 
wiertnicze na swych terenach w Ha urn

werze. Koncern Stincsa zaczął prowa­

dzić wiercenia w  miejscowości Luidcn, 
gdzie już od wieków-' znajdowano w y­
cieki naftowe. Wiele hałasu narobiło w  
święcie dowiercenie w iNienhagen dnia 
3. im rca 1925 eruptywnego szybu „Ra- 
ky l 1, który w przeciągu i(;0 godzin aał 
150 cystern ropy przy ciśnieniu ocenio- 
nem na 8C do 90 atmosfer; rozgłoszono, 
że wypadek ten jest niesłychanie w a­
żnym w historii wierceń za ropą w Niem 
czech, że dowiercenie to wskazuje, iż 
na pólirocno-iiiemieckiej nizinie sa bo­
gate złoża naftowe. Zmniejszenie się 
produker w" szybie „Raky 1“ i dalsze 
wierceina natrafiające zamiast ropy na 
słona wodę, nie potwierdziły jednak do­
tąd tych riadzicji. Niezaprzeczenie ropa 
na nizinie hannowerskiei znajduje się, I 
to w horyzoncie najniższej kredy, który 
w  górni ch warstwach składa się z tw ar 
dego, a w niższych z ropouośnego pia­
skowca, lecz ropa ta występuje w ilo­
ściach r  !ę wielkich, a jej produkcja opla 
ca się jcdi nie dlatego, że horyzont ro- 
ponosny jest płytki (najgłębsze otwory' 
osiągnęły 800 m.) a wiercenia, zw ła­
szcza ulepszonym , przez Niemców" sy ­
stemem ,.Foraky“ — są bardzo łatwe. 
Ostatnie badanie geologiczne przepro­
wadzone przez ir.ż Rainera na 'podsta­
wie Kijncwszydi wyników wierceń 
brzmią bardzo pesymistycznie co do 
przj'szłuóci haunowerskich terenów' i 
wzywają do przeprowadzenia prób wier 
ceń co najmniei do 1500 tu., co może da 
jakie lepsze rezultaty.

Przechodzimy teraz do u r ugicgo źró­
dła pokrycia zapotrzebowania Niemiec 
na opał plymiy i smary, ti. do importu. 
Uników a ra  niżej tabela sporządzona na 
poostnwie urzędowych dat niemieckich, 
wykazuje porównane importu w 1924 z 
rokiem I9ł,3 (w ffrs. t ) :

Piodukf
Tafta
Ropa surowa ti.r 
Benzyna sur. 155.- 

,, „ lekka 8.2 
„ „ ciężka bł.4  

Oiej gazowy +5.u 
Smary 220 5
Asfalt wosk 
ziem. Paraf. 143.9

1913.
i lo ś ć  p ro c e n t

745.1 32.9, 0.1 
lO.U 
0.6 
5.7 
3.4 

15.7

1924
ilo<ć procent Różnico

ST 9 13.3 - 6 a / 2  
52.6 7.1  +  51.7
66.7
93.1
72.6

859
231.7

9.1
12.7 

9 9
11.7 
31,6 ■

92.7
84.9 

Sb
40.9 
10 9

11.'. 3i 5 4.5 — 112.4
razem 1,404.7 100.0 732.0iW 0 — 672 7

Z zestawienia pow yższego wjmika, żc 
proywóz produktów naftowych spadł 
bliska o połowę, ale prawic cala różni­
ca (672.TOG t.) wypada na konto nafty 
(647.200 t.) Jest to niesłychanie charak­
terystyczne i wskazuje, że w czasie 
wojny i później z powodu trudności na­
bycia nafty zastosowały Niemcy oś wie 
tlenie oparte na wyzyskaniu energji \vę 
gla, czy to w" formie gazu świetlnego, 
czy też elektryczności tak, że dziś ma­
łe naw et miasteczka i wioski przestały 
oświetlać nafta. Przew ażną część natty 
bo 80 proc dostarczyły Stany Zjedno­
czone A. P. (w" 1913 r 77 proc.), Pol­
ska tylko 11 proc. (w 1913 r. 16 proc.) 
resztę Rosja i Rumunia. Liczyć sic teui- 
-sm,y z tern, ze przyszłe zanotrzebowa- 
nie Niemiec będzie raczej maleć, a sran 
orz.ędwirąenny nie da sie już nigdy o- 

Nagnąć. Dr, Józef Wróble wsad.

Kronika naftowa.
— 'Y yw oz topy -  Polski. Jak już donie- 

ś lism i. M f a  zezw olił r? wy wróz zagrani;?  
2000 w ag. ropy i oddał rozdział kontyn­
gentu w yw arow ego „Związkowi Czystych  
producentów". Nu zetnaniu odbytem w  po­
w yższy: u Związku dokonano rozdziału kon 
tyiigcntu tik poszczególne przedsiębiorstwa  
naftowe, obecnie zaś Komitet W yw ozow y  
prowadzi pe"traktacje z zagranicznymi oJ- 
bioraami co  do ceny zasadniczej i "warun­
ków  dostawy.

-—, Okroślemc yvłaściw"Ości ropalu zwal-, 
nianegc od podatku tou sun icyjn ise  przv  
w yw ozie  zagtanleę. M m iste-stw ) Skarbu 
wy d iło Izbom ^karbowym w  Krakowie i 
w e L w ow ie okr-iniic, w  k tó r w  po-wiedzia- 
np,: że na zasadzie par. 2 "ozporz. Rady  
.Mii., z 20 grud"ia 1923 zwalnia sie od po- 
dadtu od zużyc.a, wszelkie przetw ory ropy 
nh frw ej, jakoteż i pozostałości po "desty­
lacji tejże ropy, przeznaczone na w yw óz  
zag-anicę. a vs ięc i ropał. z wyjątkiem  
tjfeli pozęsiiitiiści. które przy . destylacji
EtuC&s 2$ st C. v.;yiiaża ponad. Id.

PTC. plymu destylacyjnego o ile w yw óz  
fychże p-otiiiktów dolonany zostanie z za­
chowaniem obowiązujących w  tej mierze 
Przepisów". Rozporządzeni! pow yższe ob., 
wiązuje od 10 grudnia 1925 r.

- -  „The PoiLsh Ol! hidustry“. łB aea dr. 
Ungera i inż. Zarzeckiego pod pow yższym  
tytułem, o której ukazaniu się pisiliśm y, 
wydana w  1000 egzemplarzacn Jest już zu­
pełnie na wyczerpaniu wskutek dużej ilo ­
ści zamówień z e  strony Ameryki i Anglii. 
Tłtmiacaenie francnsKte dokonane za ini­
cjatyw ą i kosztem  Ministerstwa S. Z. uka­
że się w  iiaibiiższym czasie. Praca ta uka­
że sie też w  streszczeniu w  paryskim ,,L’ 
Infonuatioii". Jest również w  opracowaniu 
tłumaczenie polski, staraniem Seminarium  
W yższej Szkoły dla Handlu Zagranicznego 
\vc Lwowie.

—  Produkcja ropy w  Polsce w’ 10 Pierw­
szych miesiącach 1925. r. wykazuje w  sto­
sunku do aiu.lcjgJczneęo ok." ;su r. 1924 - -  
zw iększenie. W okresie spi3'wo'zdanwczvm 
w ypfodusciwaap w tio  612,970 tonn rpfę.



„SŁOW O P O L S k lir  Tr. i cinia 2  s t r o n ią  1526.

i"4.001 tonn w  r 1924. Zwiększenia 
■oszfice okoIo ? prc. należy zaw dzię 

jowierueuiu nowych szybów  w  osta- 
.i .? i 3 miesiącach.

—  Powiększenie produkcji. Jak jaz uo-
ii.eslism:'. dowierciło Tow. Naft. „Si|va 
Solana" dnia 12 grudnia 1925 szyb „Gott- 
frytJ IIL w Mruźnicy v  gleb. 1475.5 ni.,
iii.yskui.jr produkcie około sześciu w asn- 
)iów Obecnie produkc.a te co szybu zw ię­
k szy ła  się na 7 cystern ropy dziennie

—  Korzystny objaw. „Kuło Gónt. Naf­
tow e" przy Oddzielę Naitowym  Politechni­
ki Lwowskiej prowaozi w  ..Życiu TeCiini- 
ddem'* o-ganle „Związku Asystenrów'* i

Kół naukowych* SL Po lit. Lw. sta ły  .P rze  
Ki$d natiowy ‘ Zamieszczane ta n  at tyka­
ły  mż asystentów , ahsolw. i studentów
0  doz. Naftowego podaje ciekaw e wyniki 
badań nata ekont mia r-uchu kopalń naiio- 
w ych , w iertnictwem , pomiarami gazów  up. 
Artykuły te z zainteresowaniem przeczyta  
każdy (feto się zajmuje, kwestiami teehni- 
czneirn wiertnictwa. „Przegiad'' wykazuje 
stały rozwój, w/wonem czego wzrastająca 
U jść prenumeratorów w  przemyśle naito­
w ym . Jek t ten należy oowitaó jako nad* 
zwyczaj dodatni, stwierdza bowiem istnie­
nie poważnego ruchu naukowe*, na Oddz. 
Naftowym  Politechniki Lwowskiej.

—  Eksport pt ze tworów naftowych z P ol­
ski do Danii Miejski Urz«.d Targu Poznań­
skiego zawiadamia, że poważna firma d!tń- 
ska zwróciła sic do tej instytucji z zapy­
taniem o  impor* z Polski parafiny i prze- 
iw orów  naftowych Zai zad „Targ. poz.. 
prosi w ięc o ''kierowanie do nich tyci: 
ftom, które reflektow ałyby na eKspcrt po 
w y ż szyci: ■produktów do Danii. względnie 
też ck. innych krajów.

— Produkcja w oskc ziemnego w Polsce. 
W e wrześniu w ypt edukowano w, .Małopol- 
sce 59 tonn wosku ziemnego, tj. prawie
i.tka sama Haść jak w miesiącu poprzednim
1 w e wrześniu r,. 1924. Eksport w osku z.ie- 
rtinego wrzrósł uo 81.5 tonn w b s c  75 ..mn 
v/ siorpniu br. i 55 tonn w e wrześniu 11 r. 
Stan zatrudnienia w  ‘kopalniach i tor ar- 
i.iach w ynosił 4s7 osób, tj. prawie połow ę  
tego, co v c w rześniu ub. roku. Zapasy w o­
sku ziemnego zm niejszały się o 22 tomu 
Głównym odbiorca w o s k u  ziemnego w e  
w ześniu fcr. b y ły  N iem cy i Erancia _ w y ­
w ieziono również nieznaczne ilości do 
\Vioch.

  Międzynarodowy Kongres W1erM1czv
połączony z w ystaw a tedm . w iertnicza od- 
lę d z is  się w- dniach od ?i kwue-tma do u 
maja 1-26 w  Lcirlynie. Na poml iszczen.e 
w v sta w y  przezncuczonf. olbrzymi gmach 
„Ćrys.a’ Pałace" (100.O00 stop kw. Pow.l 
zgłoszenia udziału v  w ystaw ie  przyjmuje 
zrrzad „International Oil m hibition I.iw- 
doH *■ E 19. Crvsttal P alact. S p oazaw an y  
jest niezw ykłe liczny udział w ystaw ców . 
Na placu w ystaw ow yrn zmontowane^ *>ęd5 
rygi w iertnicze różnych systemÓY1. i ma­
szyny, które w  czasie trwania" w ystaw y  
będg urtr.chomione.

L GIEŁDY WARSZAVVSKt£J.
W arszaw a. 31 grudnia. (G). \v szy - 

stkie waluty zagraniczne kształtow ały 
się dzisiaj zniżkowo. Ob.ro.th' w ynosiły 
okło LlOO.OOu zł. z czefo  \0  proc. 
przypada na dolary go-towkowe. Za­
potrzebowanie zarówno na w aluty jak 
i dewizy pokrył Bank P o lsk i

Złotym rublem zaw ierano trans­
akcje od 4*40 do 4*37.

K urs dolara w obrotach międzyban­
kowych m ynosił o godzmie 2*30 po 
p&Sud.u®u S'30, a o godz. 5-t«! w ieczo­
rem SG5 -

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA 
GRANICA*

W arszawa. 31 grudnia. (Tel. wł.) 
Londyn 43 i pół; Berlin 49.35—
Berlin (wypłaty na W arszaw?) tQ.S7K 
—50.12 X;  Gdańsk 61.92--62 08; Gdańsk 
(wypłaty na W arszawę) 61.8- -61.98; 
Wiedeń (czeki) 84.10 -84 60; Wiedeń 
(banknoty) 83.50- 84.50: Zurych 591;;
Praga 390.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszawa. 31 grudnia. (Te!, wl.) 
Bant Kwilecki1 Potocki 2.20; Bank Spó­
łek Zarobkowych 4.0: Bank Handlowy 
w  Poznaniu 0.10; Bank Ziemian w Po­
znaniu 2.60: Unia 3.60; W ytwórnia Che­
miczna 0.30-0.50; Cegielski 6.0; C. Bar 
twig 0.65; Herzfeld \  ictorius 3.0; Dr. 
May 20.0; B tow ar w Krotoszynie L50; 
Poznańska Spółka Drzewna 0.30- 0.40; 
liartw ig Kantorowicz 2.50; Lubań 60.0.

g ie ł d a  n o w o j o r s k a .

W arszawa. 31 grudnia. (Tel. wł.) 
Londyn 4.85 .17‘f; Paryż 3.74: Bruksela 
4.53 i pół; Rzym 4.04; Madryt 14.12; 
Berno 19.34; Praga 2.96 1/4; Berlin 
23.80; Wiedeń 0011 1/8; BndapeszD 
0014 1/8; Biaiogrod 1.77 ł gó l

/BOŻE.
- L w ów , 31 grudnia.

Obroty giełdow e w  ziemniakach jaoal- 
nych loltc Zarwaniea po zł. 3.50 Poza gieł­
da w iększe transakcje w  pszenicy, ogólny 
obrót 120 tc-im.

Tendencja utrzym:rna. Usposobienie nabiał 
ożywione.

Kursa zbożow e (Ceny iczum ieij się w  
złotych za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego m ie.sec stacja załadowania) psze­
nica biała 2n—30. pszenica czerwona 33.59 
—35, żyto 2 0 —21, ęcznueń browarniany 
23—24. jęczmień pastewny 18— 19 ow ies 
20.56—21.30, kukut ndza 30—31. k*ai. 2 2 - 23 
ziemniaki przem ysłow e 3- c.2G, fasola b u ­
ła 22— 23, fasola kolorowa 28—30, fasola 
krasa 31—33. gtoch poiny 2 3 -2 4 , groch 
•poł-Victt>na 32—34, bobik 2*50—25.50, mie 
szanka pastewna w  ziarnie 20--21. wyka 
23—25 siano słodkie krajowe prasowane

12— 14 słoma prasowana 7—9. hreczka 
19—20.50. len 5 5 -5 8 , łiibir. 19—20. rzepki 
ozim y 60—61, męka pszenna 35 orc „OG"*) 
64.50. (O 50 prc. 56, maka pszenna kuch 
D ) 55, maka pszenna ciemna 4 ‘ ) 39 maka 
żytnia 50 prc.*) 42, maka żytm a 60 prc *) 
39, grysik kukurydziany 4 8 - 50, maka ku- 
Jćubudżiana 29—30, otoęb żytni netto bez 
workiai 13.75— 14.50, nasza h n  .zana 45—48, 
kasza jaglana 50---52. kasza jęczmienna 42 
— 44. pętak 32—35. makuchy 'lniane 35—37. 
konopne 15— 16. makuchy rzepakowe 21— 
22, koniczyna czerwona krajny a natur. 
200--300. werki iu iow e w yr. S i radom. War 
ta 2—2.20 częstochowianka 75 kg. za sat 
l ,70— 1.90 worki używ ane dobre ra szt. 
1.50-1.70.

*ł Typy m łyny Iwowsk.e loko Lwów  
1 brutte za netto łącznie a  workami.

Z g ie łd y  lw o w sk ie j .

Lwów. 31 ciudm a.
Kurs dolaia efeKtywucgo v „zakaza­

nych'' obrotach" utrzym ywał się Jzis na 
ruezłnienicmym poziomic od zł. 8.50 do zł. 
8.60.

Na giełdzie w alutow e-dew izow ej sprze­
dano około 6 tysięcy  efektywnych ćom rów  
po kursie zł. 8.50. W  dewizach w iększe o- 
broty w  Jorku po kursach zł. £.3o ao zł, 
8.45. Nadto notowano I et.dyn zł. 40.75 do 
zł. 40.90, W icaeń zł. 118.90, Berlin zł. 204, 
Holandia zł. 342 20.

Bani-: Polski płacił dziś .ustępujące kur- 
sa: dolar am er zł. S.10. dolar kanadyjski 
zł. 8.05, N ow y Jork zł. 8.15. funty ang. zł. 
39.55, franki tzw oicurskie zł. 1 >7.50, franki 
fr. zł. 30.90, franki belg. zł. iu.90, liry w ł. 
zł. 32.85, guldeny hek-ndetskie zł. 327.75, 
korony czeskie zł. 24.10. koiouy szw  zł.
2lS.80, korony duńskie zł. 201.30, km ony  
norw. zł. 165.00, szylingi aiustr, zł. 114.80, 
marki niem. zł. 193.95.

Na giełdzie akcyjnej ustalano dziś kur* a 
szacunkowe wszystteien papierów w e/lis  
niżej prdBnego zestaw ienia:

Dla akcji nitkotow anycn ustałonuj nastę­
pujące kursa szacunkow e: Akumulaior 50 i 
6u gr, Azot X  gr Artami tor zł. 1.50. Ar- 
mef 60 gr, Biblioteka Polsko zł. 1.00, Brtig- 
ger 50 er, Czechowice 20 gr, Columbia 5 
gr, Elektrcsan 8 i 10 gr. Drożdże u oetza  
50 gT, G azy zachodnie zł. l.iO i zł. 1-20. 
Gazy* w schodnie zł. 9 25, Cfits ja .5 gt, Gró­
dek toi uńskr zł. 1.00, Huta szkła w  Krośnie 
zł. 1.00 i :ł. 1.25, Hydroool 50 gr, Jaw orz­
no zi. 7.50 i 7.75 Impex 1 gr. K nam 10 a t . 
Ksi&żnica-Atlas zi. 5.00. Lesienice zł. 140. 
I en 10 i 12 gr., Merkury zł. 8.00 i zł. 9.00, 
Ma chlej d 80 gr. i zł. 1 00 Munrius zł. 2.-50 
i zł. 3.00. Gazociąg’ zł. 0.15. Olkusz <5 gr. 
i 80 gr. K iajow y Związek P rzem. zł. 2.00,

Eoresta 75 gr, Polski uloh i gr. Przew o . 
imienny z l .  Iv0.00 i z h  125.00. Przeworsk  
okazicielski zł. 140.00 i zł. ISu.OO, Zgie. z 
zł. . 00 Rirektr zł. 4.00, Radziwiłł, Wim- 
niCT ZĆIeński zl. 1.00, Rollindustria 60 gr, 
Siei sza elektr. 15 S r. Schoen zł. 25.00 i zł. 
30.00. S a r  80 gr. Superiosfat 50 gr, Wp- 
giówki 1 gr', Terpentyna 5 gr, Ty śmie hi co 
80 gr, Unia Juta zł 2.50, Domy składowe 
25 gr, Bank Ziemian 3 gr i 4 gr, Chlops a 
nafta 20 gr. Bank N aitow y 20 gr, Związek 
Rai to. Olejów mineialnych zł. 3.20.
' Trar.sad.ie w akciach Hipoteczny 0.16,
0.48. Pol. Bank Handlowy 2.10, Komercjal­
ny O.i2. Mułopoiski 0.32. Pokred 0.03, 0.04. 
P rzem ysłow y 0.15, 0.17. /.BK 0.10. 0.1;, 
0 14, 2 a m in y  0.80. Zaeobkcwy 4.50, Polsot
1, Tohan 0 23, Tehate 1.80, hurtow nia Kol. 
0.35. 0.40 Brcwary 7.70. 7.8G. Cnodorów  
5.75, Chybie 4.60. Cegielski 11, Canielów 
0 28, 0.30, l okomotywy 0.65, 0.77. Ga.ota 
0 24, 0.25. Galicja lOu Gazolina 1.50, l.oO. 
Górka 8, Rarpalit 0 75. K*ańus 0.25, Nicmo- 
jewskt 0.35. Maryniu 0.40, O ik u S  1. Nit. ar 
0.25, Parow ozy 0 27, 0 30, Ortwem Kara­
siński 0.żt), P czet 0.08, 0.10. Pocisk Lip. 
pól: Nafta 0.25. ^TB- 0.25, C.30, Rakszawa

. R ihn Zieliński 0.10, Siersza g. 2.2o, 2.3.1, 
Sn W ydawnicza 0 80, Strem 0.40, Tepege 
0 25, 0.^0. Tcsp 3.50, Ursus 0.20, Zideniew;- 
ski 10.50. 11, 5 prc. Państw , poż. kon. 0.3e, 
8 prc Poż. zł z r. 1922 0 j5 . 0.90, 4 i pół
prc. Banku ®j 2 («a  100), 4 i pół prc.
Banku Kifcd Gal.' l  (ca 100). 4 i poł p .c.
Banku Małopol. 1 (za 100), 4 i pół prc.
Banku Hio. Zemeto. 1 (za 100). 4 i poł prc. 
-tok Banku K. aj. 2 Iza 100) 4 prc. Pol Ban 
ku Kraj. 2, 1 prc poż. 1KZ. 1, J  i po. prc. 
Banku Kraj 3. 4 P r c .  komun Banku Krat.
3. 4 prc. pcz. kol. 0.85. 0.90. Bank Polski 
60, 62.

tu JZ •53 Oc >»
X

K a p ita ł
zakładowy

Wartość
nominalna

A k c j e
k o t o w a n e

•O ® ’> W
ś *

w mili. 
Mkp.

w tys. 
złotych MkD. Zł.

■ 1.05C 5.000 280 100 Bank Hipoteczny ■
0-30 600 5.000 1.006 100 Polski Bank Handl.
0-05 1.000 •3.000 280 10 Bank M ałoooiski .
_ 500 — 280 — Jank powsz. kred.
__ 2.800 6.000 »s0 100 Bank frzem ysłow .
— z 860 3.000 2So — Bank 7 ,itn  kred..

0'60 1.000 20.000 L0UU 20 Zw Sp. 7.. w  Roz.
L00 400 _ 500 — Browary . . . .
0-25 1.000 6.250 1.00Q 100 Chooorow .  . .
0'50 450 3.000 1.000 — Chybie, .  , •

. 6.600 ł.Oou 50 Cegielski .  .  .
_ ',100 900 1.000 10 Ćmielów . . . .
— 1.000 — juu — Lokomotywy . .
_ 35 _ 140 _ O a fo ta ......................
--- 730 1.500 J.OOO — Gazolina . . . .
_ — 2.000 14C 100 G ó r k a ......................
— — — - 146 — Karpalit . . .
— — — 1.000 — Niemojowski . .
-- — — 5C0 — Nitrat“ Zakl. ch.
-- 650 2.625 l.OOu — O ikos . . . . . .

0*04 2.500 2.500 506 IU Parowozy . . .
0-02 500 W 500 25 7 e z . e t ......................
— — — 1.000 — ocisk . . . . . .
— 1 300 500 50(> *- Polska rtafra . . .

— — lO.OOn — Poiskie Io w . Bud.
— — 500 — Rakszawa. . . .

— — — 140 — uiersza górn. < . .
0*20 600 3 000 ' 700 — T eoege. . .  . .
— 606 5-000 l.COO 25 T:spv ......................

2,00 — 7.5G0 1.000 100 Z ieleniew ski. . .
528Vs — 140 — Tohan - .

— 300 — 1.0 JO
10

Tehate . . ,
62'A litOO Hurtowm akok S A, 

A k c j a  
n i e k o t o w a n c ,

_ 1.000 ___ _ 10.000 Arma . . . . .
112 I4{ — A z o t...........................

— 500 — J.OOO — Brugger . . , ; .
— —w — 1 .*'00 — Elektrosar . . .

—. 220 1.000 100 F'oresta
--- — _ l.coo Gazy Wsohpckfe .
•W 500 —* l.uiKl — Gazy Zachodnie .
— 1.000 500 1.000 — G tzocia.gi. . .
— 400 — 500 — Jaworz.no (po 100).
— 400 — 500 — jaw oizn o (p o25 ) .
— 400 — 500 — Jaworzno (drobne)
— 600 — -500 — Len . _. . . •

0‘H _ — 1.000 — Lesięnice . . . .
— — — 1.001 — Machlejd . . . .

1.008 — 1.000 — O lk u sz ......................
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B t M B B l f l

Każdy numer dowodowy Ik z y  się 
20 groszy.

KURNO I SPR ZED AŻ  
8 groszy  za w y ra z .

G R A K C F O łi k jD ię  w  d o b ry m  s ta n ie ,  O fe r ty  p o d
.A l a t o r “ •'■!> AJiT-in is tra c ii-__________________________

P O fiC z a C H Y , s k a rp e tk i ,  rę k a w ic z k i k ia jo w e  t r y k o ­
ta ż e  I m o w e  p o le c a  B a b r j a l  Z y w c z a h , K iliń sk ie ­
g o  k ___________   —_______

PO PT E PIA M  p ie rw s z o rz ę d n e j m  k i, k rzy żo w y , a r ć tk i ,  
p a n c e - r a  p ły t a  s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  K o p e rn ik a  26, 
p a r te r ,  o f ic v n v , S k ie n ia rs k i. 10675

CARETKA le k k a , e le g a n c k a  n a .  g u m o w y -h  k o t- c n ,  
W ie d e ń k -  o k a z y jn ie  d o  n a b y c ia  w e ,.w ow .„ . Ref
czvfisXa 9.

F O R T E P IA N Y , p ia n in a , f i s h a rm o n ie  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
fa b r  'k a . J w ,  m - in o w s te  m o d e le , m a ło  u ży w an e  zaw ­
sze n a  s k la d z .c  -  n a f ta . ie | s p rz e d a ieN tr.K 'n ja  ty lk o  
g o tó w k ą :  tiA N A K  „w(5\v, P a ń s k a  21, t e l e f o n  3VHo,

AM1EN1CĘ k u p ię . Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d o  o iu ra  N o-
w a  c  k i eg o , G ró d e c k a  63, p a r te r .  -----------

S PR Z *O A M  g S t j W r  a lo n o w y , b iu rk o ,  k ry m s k i  
p ła s z c z ^  ?> ow y Ś w ia t 3.f/t aoz.w- ■ z , j . . j  ~ _____ —* ■ '' ' ---  ,

~v ROLECHOW1E jest d o  sprzedania -  wolnej ręki 
d o m  o 4 pokolach z pr--należnościami grodem 
i sadem wolny cd czynszowmków. Z g ło s z e n ia  przyi
tgjjje Sk u ls k i -  bolcehów. _ £ _

tSKAZraKIE tksuiol kamienicr.ny. . o: szenie do 'k  
s*cJnia pod 3 n fiej" d Administracji. 10734.

ZACHĘTA" Saloi. sztuki Legionów 7. -  Wystawa 
■ fu jjd to w a . Obrazy artySt v lwowskich, kra- 
fó isk S b 1' warszawskich, Cenj znacznie zmzone.
S p rz e d a ż  n a  ra ty .  __________

f t T p t f p i a N  c z a rn y  p ra w ie  n o w y  b a rd z o  o k a z y jn ie  
sprzeda .Moniuszko'' Zimorowicza 10. 24

PO S A D Y  POSZUKIW ANE. 
»rosz<3 za wyraz.

'asó-
ee^o ! P io t r  M ajew sk i, P o .„ m b a  w ielka, a d  M sz an a
►oina-

,  i _ :  ..„rlr c-rtałrysn ipm
: z g io sz c -  

'.M a tu r y s iy “ . K W 9

A u w i w ,  7 * c i  em  w y k s z ta łc e n ie m  p o s z u k u je
k o n v i- k  z ° ie o  a lu b  le 'i - j i .  Ł a s k a w e  zg ło sz ę -Ik ie g ' KOIWI -K    ..„ .„ u  i n n o

ia  d u  . s ł o w a  a ia
p n D N u T s t a r s z y ,  s a m o tn y  w s z e c h s tro n n ie  u zd o l-  
„  , r o s z u k u ie  p o s a d ,  -a  w ię k s z e  o g ro d y . Ł a s k a -
i? z g ł o s z e n i a  d o  A d m iiiis tru c ji . i ł o w a  p o J & a n -
an U5‘* Lwów\_ -  ;—     ■ * . ■
J p F ^ s z u k u j e  posady Zgłoszenia do A dm m .

P o ls k ie g o  p o d j b z o f ę L c 1HZŁ_
- u n 7 v i i i  r o ln i c z y  1 p r z n / n y z ł o w / ,  j z  - s o tL Ia l -  

o r u ^ t o r .  l - a  r u f a . , ,  z  p o w o d u  s to -  
J -O d im r ,c f  , Z.rri m ł b y  p o s M ą ,  s z u k a -

J . t t l .  S t r z . m t £ ,  ż .

r a w f .  «i I % __________ _____   -  -  u / -

MWPWfBC! a d m in is t r a to r  i o rg a n iz a to r  p rzed s ię -
o r ś tw  w y ższe  s t u t j a  p i iw n ic z ę  i h a n d lo w e , z  d o -  
T  n -k tv k o  k a to l ik  p o s z u k w e  z a ję c ia . A d re s :
HKOWICt" . i ------ —---------- " ' "----- ----- ——
. ^ Z ^ r ^ ^ ę S i l a r w  s ile  w iek u  p o s z u k u je  p e s a -  
? X a u c z y n i  d o m u  n a  n ro b o s tw ie  rzy m  kat. lun  

d w o rz e  we W s c h o d n ie , M a ro p o ls c e . Z g ło s z e n ia
ivd m u ™ p . k t i j s k k j o j e ę h ó w ,  L_
i n d  «  ,h»  z b v łe i  z ie m ia ń s k ie j  ro d z in y  p rzy k u je  
-ad ee fl?w k i g o s p o d a rc z e j  (g o s p o d a r s tw o  d o m o w e ) 
w arz'"S7ki lub  n a s c e y c ie lk l  z n a  języki, z g ło s z e n ia  
d f y i a t  d o  A d m i n i s t r a c j i  S .o w a  P o ls l .e g o  p o d

3! ANKA z p e n s v jn e m  u .y k sz ta łcen iem ., k o n w e r-  
,a  f r a n c u s k a  uojtż k u je  m ie js c a  c o  d z iec i o d  la t  
ń A d res  Łuck (W o ty b ) ' u l- T a d e u s z a  K ościuszki!

i.', f ro n t  1 s z e  p ię t ro , A- R a d e c k a - __________ u
iv t 'A 7 ^ e n s" v « rfe m  w y k s z ta łc e n ie m , K o n w e rsa c ją  
n a f s k i ,Pla  4y5 , p o s z u k u je  m fc js c ą . „ n e o d y m  do  
nej o s o b y  c h o re j  i p o trz e b u ją c e j  o p ie k . A lre„ : 
:k  (W o ły ń )  u l. T s d e u Ą g j  K o śc iu sz k i N r. 12 f ro n t
p ię t r o .  A / Ra d e c k ie j .      ] 2 _
n Y  l e ś n i k  (n ra k tv K a n t)  z  p r a k ty k ą  i ? '  iw ą i ta r -  
S w ą  D o sz u k u je  p o s a d y  Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  pod  
ito ld "  iw  A d iitin . S ło w a . -O

CA D o sz u k u je  p o s a d y , la t  3 '., ż o n a ty , i  a z ię c k o . 
is z e n ia  B iu ro  So ' u to w s k ie g o  p o d  . i  a> cz 25

6S3iŁs dOto Sst 33, 26 SfiS-iąSRJ
o d b y t y r  i) w  C z s c l i s s ł o w a i j i ,  z  p r a k t y k ą .  
n a * z >  3 n y  d o f c ł a d f l l e  z  p a r c e l a c j ą  b a n  
k n  / o ś c i ą  i h a n d l e m ,  r z u t k i  I e n e r g i c z n y .

Doszukuje pos&jty aisiT^Sfiistrsilo^a
w ie  szvch  door. Ł askaw e zg ło szen ia  do 
Biura S o k o ło w sk ie g o , ul. ja g ie llo ń sk a  pua  
„ A am instrator". 10752

|  W O LNE PO SA D Y .
6 groszy za wyraz.

E K O N O M  ze  s z k o tą  ro ln ic z ą  p o trz e b n y  o d  1 >3 19-0. 
O d p is y  św ia d e c tw  i c u r r ic u lu m  v ita e  d o  z a rz ą d u  
□ ó b r Z a le sz c z y k i M a łe  p . . a z io w ie c . N ie  
d n ia n t  p o z o s ta n ą  b ez  o d p o w ied zi.____________

B IU KO  ..a u c z y c s o ls K !*  M a r j l  R f  - M e r , b. n a u c z y ­
c ie lk i d o m ó w  a r y s to k r a t .  z n a n e  z a sz c z y tn ie  o d  19U» 
r. o b e c n ie  z n o w u  p od  iz so h is ty rn  k ie ru n k ie m  w-ai; 
c ic ie ik i, p c Jp c a  n a n c z y c ie li- a i  u d e iiiik ó w , n« tczy - 
c ie lk i, b o n y , f .e b la u k i, c: c z o z ie m k i, L w ów , K lm m -
w icz a  10 o d  11 —I-ej._____________________ 10611

OBEJ.Wfe A d m in is t r a c ję  k a m ie n ic , d a m  k a u c ję . S g to  
s z e n ia " p n  „ P ra w n ik -  a o  A dm im  S ło w a . 10703

HNAUKA i W Y C d O W a NIL 
6 g roszy  za  w y ra z

M UZYKI (fo r te p ia n )  u d z ie la  a b s o lw e n tk a  k u rs rfw  Von- 
c e r to w y c h  u  p ro f . K urza i F r ie d m a n a . F ia c  j u r a  /
1. p . n a  p ra w o .____________________ ____________ 10704

KOę5E$?OMOKHiIYJM€ Kursa p r z y c jn ło w n w c z e  di 
m 3 ł u r y  y l m n a z j a l n u j  , ,E k s t e r n I s t a M. O p ła ta  m ir 
s ie c z n a  30 zh  W p iso w e  JO  z ł ; N a o d p o w ie d ź  z a łi  
c zy ć  zn a c z e k . U l. W y s p ia ń sk ie g o  1.  40. 1. p. d rzw i 6

________ __________________  i Q7z4
SZK O U A  ta ń c d w . N o w ick i 1 S yn , F a ń s k a  16. K u rs  

ta ń c ó w  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i n o w o c z e sn y c h  ro* p o ­
c z y n a m y  3 g o  s ty c i n ia .  107 *4

NOWO OTWARTY FABRYCZNY

„LIII SIUP PfllEFGif
UL. SYKSTUSKA L. 27.

Przeróbki z gramofonów i wszelkie na* 
prawy na miejscu -  szybko I tan=o.

T E F O S 7 Y
A p a r a ty , h e i i i j r e u y ,  S z a f i r y  i inne składowe

p Ł Y T Y 1C649

w wielKim w/Lorze z uwzględnianiem ostatnich 
nowcici * Paryia, New-Yoflf u, Mediolanu i Londynu

PAŃSTWOWY BAKK FOLKY
© B S J S E 1 A Ł  W E  L W f i W B E

HOZPOCłliŁ SWE CZYNNOŚCI i FRZEPRuŴOZA:
W D Z I A L E  B A N K O W Y M

1. udzielaniu kredytów  o d u o w ied n io  zabvz- 
piecrunych w rachunkach b ieżących , o ia z  
kredytów  w form ie zastaw ów  term inow ych

2. d ysk o n to  vvel:sii nrzynajm niej z  dw om a  
podpisam i w łaśc ic ie l, h .p oteczn ych ,

3. uskuteczn ian ie w ypłat i przyjm ow anie

w płat na rachunek Centrali w  W arszawie 
i O dd zia łów  w P ozn an iu  i W ilnie,

4. przyjm ow anie w kłaoów  na rachunki b ie ­
żące . c ze k o w e  i p rzek azu w e, tud zież  przyj­
m ow anie  w k ład ów  term inow ych,

5. przyjm ow anie w k ład ów  na k siążeczk i 
o szczęd n o śc io w e

OPROCENTOWANIE wkładów oea wypowiedzenia 9°/o* —  zw ypow ie- 
d“&p.iem ednemiesiecznym 10% , ztrzech-m ies. 12% w  stos. rocznym.

Za twrof  w k ł a d ó w  wszelkiego rodzaju, jaft i za 
spłatfj odsetek — gwarantuje  Skarb  Państwa.  

P o a a t e k  od rent I k ap ita łów  opłaca Bank z w łasn ych  fun lu szów .
6. dokonyw anie w ypłat, w yd aw anie  c ze k ó w ,  

p rzek azów  i acredyfyw  na rachunek osób  
trzecich w kraju i zagran icą ,

7. dom icylow anie i in k aso  w ek sli, na rachu­
nek o so b  trzecich, inka..o  ku pon ow , pa­
pierów procentow ych  oraz innych w alo -  

ló w  i d ok óm en tów ,
8 . k o m iso w ą  sprzedaż lis tó w  zastaw nych  

n a ń stw jw eg o  B anku K oln ego , przyjm o­
wanych przez Skarb Państw a ta podatek  
m ajątkow y od  k a żd ego  płatnika, a więjc 
zarów n o o d  to łn ik -fij, jak i p rzem y sło w ­
có w , kupców', przedstaw icieli za w o d ó w

w yzw olon ych  i w o g ó le  o so b  fizyczn ych  
i prawnych. Kurs sprzedażny n iższy  o  kil­
ka pu n k iów  od kursu u sta lon ego  dla p o ­
datku majątku tnajątKCweso, przedstaw ia  
znaczn e korzyści c la  nabyw ców ,

9, k o m iso w e  kupno i sprzedaz pap ierów  pań­
stw ow ych  oraz innych papierów  w arto ­
śc io w y ch , jak rów nież walut i dew iz .

10 u czestn iczen ie  w  kapitałach zakładow ych  
organizacji osad niczych , kom asacyjnych , 
m elioracyjnych, przem ysłow o-ro in iczych , 
oraz w szelk ich  innych, przyczyniających  
s ię  do pow staw ania i r o zw o ju 'd ro b n y ch  
i średnich gosp od arstw  rolnych,

W DZIALE KREDYTU ilfcUGOl ERMINfrWEGu :
H udzieian le  d ługoterm inow ych  p o życzek  a- | 2. p om oc fin a n so w ą  osadnutom  na kupno  

m ortyzacyjnych w l ita ch  zastaw nych na j gruntu w łistaci zastaw n ych , r... pobudo- 
kupno gruntu, regulacje, m rljo iacje  i in - , w anie s ię  i zagosp od arow an ie  w  ■ otówu,;. 
w esty cje  rolnót,

W DZIALE KREDYTU KRÓTKOIEk NIRDWEGO:
2. b ezp ośred n ie  udzielan ie roln ikom  drob­

nych p ożyczek  w ekslow ych  z rrzema pod- 
pi z in i, lub za  zabezj ieczcn iem k au cyjn em ,

W D Z I A L E  A G R A R N Y M :

U udzielan ie kredytu sp ó łd zie ln io m  ro ln i­
czym ,

1. kupno m ajątkóiy z iem sk ich  za  gotów k ę  
oraz za  listy zastaw n e,

2. parcelację na rachunek w łasn y  i k o m i­
so w o , 10615

W DZłALE FUNDUSZÓW ADMINISTROWANYCH:
1. aiccie pom ocy  państwowej dla csadniKów, 

p om ocy siewnej, pom o cy  przy zcalaniu  
gruntów ,

2, adm inistrację funduszam i państw ow ym i na 
odb ud ow ę w si.

Bśyra Ptańsfey. Banku Połnegc mmmą ?ię m  Lw ow ie, przy ul. Halickiej 21.
Godziny u rzędow e dla stron od 9 - i e j  do 15-tej, kaswwe , o 14-tej. 

t e le fo n  Na 48-83. Adras telegraf. „Pre b oi“ Lw ów . Konto PKO, Kraków N° 402-070.

O g ł o s z e n i e .
miefawa Katar, yna Kapęlman, urodzona w Warszawie, dnia 30 kwie­

tnia 1875 rokn, c. ka Herłrwta i Joanny Soóiestrzailskiej, zarządzająca lnierna- 
ten  ptzy Seminarium Faiistwowem w Siennicy, powiatu mińsko-mazowieckiego 
i tani zamieszkała, wniosła oroóbę o zezwolenie na z .lianę nazwiska rodowego 
Kapelman na nazwisko K w ie c ie ń s s a ,  oraz
i 2j Henryk Kapelman, urodzony w Warszawie, dnia 20. XI. 1903 r. syn 

Stan. .Jawy-Katarz/ny, nmiczyciel, zamieszkały w Siennicy, powiatu mińsko-ma. 
zowieckiego, t^nhósł prośbę o zezwolenia na zmianę nazwiska rooowego Kapel­
man nr nazwisko R w ie c io a a k i.

W myśl art. 4- go ustawy z dnia 2ą październik 1919 r. Dz U. R. P. Nr. 
88/19 poz. 478 wolno crzeciw uwzględnieniu powyższych próśb zgłosić do 
Minijterstva zarzuty, któr° podać naieży qo Urzędu Wojewódzkiego 
w Warszawie, Aleja-Ujazdowska Nr. 3/5, w przeciągu dni 90 od dnia niniej­
szego ogłoszen.a. 'W o jew cd a .

20 8 9 L T A N .
IU K C JE w za l, e s ie  o ś m iu  k la s  g im n a z j . s p e c ja ln o ś ć  i 

f n a t f t tn a t r r k a  1 f r a n c u s k i e .  U dzie la  s tu d e n tk a  fifc -  
, zofjś. ^ 'ia a o m o ś ć  p o p o łu d n iu , D o m ag a licz ó w  10. }. p j 

n a  lew o . 10739
M AŁŻEŃSTW A. 

12 g ro szy  za  w y ra z .

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
6 g r o s z y  za  w yra* i

_ 3

>0 w v n a ię c ia  z a ra z  8 -ia  p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  w e 
; L w ow ie  w c e n tru m  m ia s ta . B liższe w a ru n k i w n ;n -  
1 c e la r jl  a d w o k a C .ie j ,  u l. P a ń s k a  2 p a r t e r  n a  lew o.
I__________________________  i073?_

3 0 KÓJ 7. u tr z y m a n ie m  d la  je d n e j p a n i . P a ń s k a  l ? a
i n a  p ta w o .________________ __________ 10/26

o O K Ó J o d d z ie ln y  o d  1 s ty c z n ia , cz y n sz  roczny  v i a
d o m o ś ć . m e c h a n ik  .n a s z y li ,  G r ó d e c k a  63. J

P O K O JE  u m e u lo w a n e  d la  s łu c h a c z e k  w yższych  
u cz e ln i, z a ra z  d o  w v n a ie c ia . S aD ichy lo . s

| “ * Z o S n O  i ZNALEZK)NO,", , |  
I 6 g ro szy  za w yraz . I

iIIIIKI NI U II miii I I lilllW|-"*MJ” **“-»
U N IEW A ŻN IA M  k s ią ż k ę  w o js k o w ą  w d a n ą  m z f ż  P : 
- K. U, Raw i r u s k a  ‘n a  n a z w isk o  i-i!Ip R za to w sk i z 

V, u .lii K o n iii ik ie j .  4

LE K A R Z P siak ', z  b ra k u  z n a jo m o ś c i  p o z n r  w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m  p a n n ę  d o  la t  26 p rz y s to jn ą  m u ­
z y k a ln ą , o  n ie sk a z ite ln y m  c h a ra k te rz e ,  s z la c h e tn e m  
s e rc u ,  w y so k ie j k u l tu r z e  d u c h a . P o ś re d n ic tw o  p o -  
w a ż n v c łT o s d b  m ile  w id z ian e  N le a n o n im o w e  z g ło ­
s z e n ia  z d o k ła d n y m ; ż y c io ry s e m  d o  S ło w a  P o ls k ie ­
go  r o d  „Ż y c io ry s* . 10626

c RÓŻNE DONIESlENkA. 
S g ro szy  za  w yraz .

D O  o d s tą p ie n ia  w  c e n tr r— m ia s ta  w s p a n ia ły  lo k a l 
s k le p o w y  n a ro ż n y  Z g fo  zŁn ia  d o  A d m in is tra c j i  
S ło w a  P o ls k ie g o  r o d  „20.0UP 10754

SZWALNIA TwatgAske la  „żyje bieliznę męrką. dam­
ską, dziecięcą i pościelową, rooi rnereźlti ręczn 
dziurki maszynowe i wsławia ma.;zynowo koronki 
i haft’/ (erdiuje). W ykonania pfttr szor, e ><c, 
ta ii szybki*. _ _______  lt)66<

„PASSEP-a T7TOUTS" a 5 obri /ów, fotogrnfij, szry- 
chtźw, wykonLjZ: introligator galanteryjny, Kizy- 
w iec ^ i, P ie k a r s k a  12. 22

D O B R A  Isk a il p o w ia ł P rz e m y ś  z a ra z  d c  w y d z ie rż a ­
w ien ia . , / a r u n k i  p n  y s fę p n e . ln fo r t„ a c je  .yllco u s tn e  
’ łz  5cici.’ 'k a  p o d a ś  m o ż e , L w dw , P ie k a r s k a  16 
p a r te r ,  C ja y k o w s k a . '________________  3^

B . DZIERŻAW O/ i ‘n s t r u k to r  p s z c z e ln ic tw a , pow rO - 
:iw szy  -  a k ty k  p s z c z e la rs k ie j  n a  P o m o rz u , w y- 
czy > k ilk  tl d n ia c h  p o d c z a ?  n ie s ięc ;-  t i m o w y c ł , 

w y ro b u  n ; ; ta ń s _ y c h , n a jb a rd z ie j p r . s to s o  ra  iy c h  
d c  n a tu r  pozcz 5ł a  p .z y  te n . n a jła tw ie js z y c h  w  
o b s łu d ze  ul n a u s ta w , w yclt ,. z .  „ k ó sz e k  V 'ie lk o p r l -  
s k ir . ,  K an ltza . U dzie li p o ra d  u s tn y c h  1 p ise tin  jc h , 
c h ę trd e  w y je d z ie  m a  p r o w it_ ję | w  ce iu  u rz ą d z a n ia  
p a  iiek . Z g ł. p iz e z  a rz e .„ z n o ś  d o  Z a k ł .  p d zczetn .
W  ,’a . ia  A . 1 a n .................................................................... ...
W  -

an k o ffa , Lw ów , P o h u la n k a  10. 'D la  
10718

SA M O D ZIELN A  k ra w c o w a  sz.vje w  p r y w a tn y c h  d c  • 
m a c h , w m ie js c u  lub  n a  w y jazd , s z y je  p ła sz c z e , ko - 
- t ju n .y ,  s u k n ie  I p r z e t a b ia 'a d r e s  d o  S f o v a  P o L k ic -  
g o  p o d  . |o u m a l “ .______________________  18

E M B I U T O R ł W  L i E H T Y S T Y C Z Ń E
Ćr. 4. P ile c k ie g o

pl. U ębrow skfsgb  1.
(obok Pasażu Mikolaschaj. Tel. 30-19.

Ordynuje w chorobach zębów ł jamy ustnej.
Leczenie lampą „Soilux“,  Pracownia tecttnicino- 

dentystyczna. Ceny przystępne. 28

T A P E T Y
m aterjs ineblow e, garn łt. klubowe

T. R Y L I J K  I l Y K O t t l f
L  w  ó v 1 ,  Kościuszki 2 0 . T e i. 1 9 -  8 5.

własna solidna pracownia taplc.-riek. 103~4

LW O W S K I S K Ł A D  P A G O N Ó W

K. JAWORSKA
L w ó w , di. Sykstu ska 1 . 27.

tfi TLLćSFunlU 27-1 o.
Przeditaw klelstw o woje- 
wóksztiiwc Iwoiai ‘ke@, r ta n is ła -  

w cw sk le  I tarnopioIskCe
Przy$tAujc ągłosLenia dla oddania sub- 
agencji w  m łasżacb wyźirj wytnienio- 

nyrb wnj&ntództvił. lcóbO

ZAGŁAD \t FBULCrffl
specjalisty i wynalazcy patentowanych ban­
daż; na rupturę dia m ężczyzn, kobiet i dzie­
ci, zapom ocą których został d setk-' ludzi, 
aaw et w najzastarzalszych wypadkach wy­
ratowanych, przyjmuje codziennie od godz. 

9 tej r*oo do 6-tej w ieczór

WE LWOWIE, G R Ó D EC K I! 35.
Firma ta istmejąca orzeszło już lat 60, zy­
skała sobie pochwałę i uznanie me tvIko 
w  kraju, ale i Tagranita. Sw.aJczą o tem  
zło te  meame, doktorąt hc norowy, dyplomy 
jak również listy dzi ;kczynne wieil eh dy­
gnitarz , księż" i o ficerów i ’.Jobyła sobie  
żasiużune przodow niaw o św iatow e w tym 

zaw odzie. I OŚ*7?

D d ie ła ^
B ro s zu ry  

A f i s z e  
C za s o p is m a ,

araz „s ie ik iie  druki
p * Ł y i m u j e

• • 
• • [

• • 
* •

t t

i  IM
L w ó w

ul. Zim o ro w ic za  11-15.
Redaktor odpowitdziaLjy j zarsądut d ru^ra l: Wiładni Antoal SLrzrczyńkki Z n  nkarna „Słowa Polśkiego',  Lwów, Zanorowkii. UL


